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Dziś wybory 
uzupełniające 

do Sejmu PRL 
· w okręgu Wieluń 

O!llaf!i oiib.liW""""'1' ill•zmnq ry~illfem 

Cena I 
50 gr 

I Wydanie I 

Rok xm 

Dziś 8 stron 

Łódź, niedziela 5 i poniedziałek 6 maja 1957 roku 

Jakie są możliwości 
rozwoju techniki 

rakietowej 
w Polsce 
(Cz„ytaj na str. 2) 

Nr 106 (3252) /-------

Z godnlie z uchwalą Rady 
Państwa, dziś odbywają się 
wy.bory uzupe:truaj ące w olrrę 
gu l!lJI' 54 z .s.iJedzibą w Wielu­
niu. Wyborcy okręgu wiclm'l 
skii.ego, obejmującego pow:ia­
ty: Wlieruszów, Pajęczru> i 
Wieluń doloo<nają wyboru jed 
nego posła. 

________________________ ... __________________________ , __________________________________________ ,_, __ ..., _____________________________________ ·-

Karuiydatarnd n.a posłów, 
wpisanymi na listę Fr{)IIIJt u 
Jedności Narodu, są dwaj 
działacze ruchu ludowego: 

Polska delegacja rządowa Wspólłla konferencja 
Dziś zakończenie obrad 

Komisje zjazdu oświatowego 
wysuwai2' wnioski 

Bolesław Galiński i. Kazi­
mierz Rybczyński, ....... _"' ______ , ___ _ 

Otwarcie targów 
w Casablance 
PARYŻ (PAP). - W sobotę 

eultan Mar·oka d-Otlmnal w Casa­
blance uroczystego otwa.rcda XI! 
Targów Międzynarodiowych. W 
ta!t"gach, które trwać będą do 
19 bm., biorą udział 24 t>aństwa, 
m. in. PoltSka, 

w Ostrawie • 
I 

PRAGA (PAP). - W sobotę, 
4 maja, polska delegacja. rządo­
wa z premierem Cyrankiewi­
czem przybyła o godz. 8.30 do 
n.aj,większego ośrood1ka prziemy­
słowego Orechoslowacji - Ostra 
wy, zwanej prcze.z Czechosłowa­
ków „s.ta•lowym seircem Repu­
bliki". Polskiej delegacji towa­
rzyszyli w podróży wiceipremieir 
Karel Polacek, wicemi<nister 
sipraw zagranicznych Laidds,Jav 
Simonovic oraz ambaoodoc Cze­
r.hoolowaicj~ w Warszawie Kairel. 
Vojacek, 

Sytuacja w Hondurasie i Nikaragui 
NOWY JORK (PA,P), ....... Pre­

Zyden.t Nika<ragui Somoza oświad 
czyl, liż kraj jego jest gotów do 
Wojny w razie gdyby j:n.cydea:irt;y 
gra.nk:z.ne ze strony Hondurasu 
rozc,iągnęly się na dnne fr01I1.ty. 

Do stoliocy HOilldura.su - Te­
gucigalpy pr:zybyfa misja polrojo 
wa OI'gain.izacji krajów amery­
kańskich (OAS) celem zbadania 
pr.l:J'.czyn sporu mi.ęd:zy obu kra 
Jamt. W skład misji wchodzą 

k
pr:r,edstaJwioiele Panamy, Meksy 

Z~' Arge.rutyny, Boliwiii. i Stall1.ów 
Jednoczorcych. 

Nowy JORK (PAP}. - R.ząd 
Hondurasu zaqroz!l zrzuceniem 
bomb na stolice N~karagul Mena­
aue W WVPadku zbombardowania 
Przez samoh>ty nikaraguańskie ja­
kl~okolwtek miasta uranlcznego 
w Hondurasie, 

Rząd Hondurasu zaorzeczył wla­
domoścl podane( przez radio w 

Szpieg brytyjski 
przed sądem 
w Austrii 

'WIEDEN (PAP) ....... Prood są­
dem austrfaokim .stain.ąl A. Sca­
~ ~!!lY o bigamię. W cza­
Sle rozpraiwy okaizało się, że jest 
on szpiegiem brytyjskim i w 
czasie . tra.g:icznych wydarreń na 
Węgrz;ech przerzucony Z01Sttal 
przez wywiad brytyjski do Bu­
da!J.esztu, 

ObrzymawS21,Y od swego szefa, 
Johnoom.a, dokumenty lekarza 
Mięcteyinairodowego Cz-erwonego 
~. Scala wyjechał do Bu­
dalJ)e.sztu. Oprócz działahwśc~ 
s:z.piegowskiej b:ral on - jak sam 
OŚWfa.dczyl - be:zpośred!rui. udział 
w zbrojiIJ:ych stairc.iach, 

Kryzys rządowy 
w Finlandii 

Nlika,raqul (akoby miast.o Moc0iron 
znajdujące sle w Hondurasie zo· 
stało za jęte przez odd:ci.ałv armii 
nlkaraquańsk!el. 
Rząd Costa Riki powołał wczo­

raj pod 12roń pewną liczbll rezer­
wistów, z zantiarem wysla,nia Ich 
na granicę z Nikaraguą. Wladz" 
Costa Riki ośwladczvlv, :le podie­
to środki maią na celu zabezp;e­
czen!e neu!tralnoścl republiki. 

Indonezja 
oczekuje wizyty 
W oroszyłowa 

MOSKWA (PAP), - Agencja. 
TASS donosi z Djakarty: 

Rząd indonezyjski n.a po.sie­
d.zie111:iu 3 bm. zaaiprobował układ 
o współpracy gospoda:rcz;ej ~ te­
chnicz;nej między Zwią:zkiem Ra 
d.ZJieck.im 11. In.dOillezją, podpisa­
ny w Djatk.aircie l5 wraeśn ia 
1956 r, 

Na cym samym ~u 
rząd omówił sprawy zwiąmne 
zie zbliża.jącą &ię wlia.ytą w In­
done.zj•i przewodniczącego Prezy 
dium Rady Najwyż.sz;ej ZSRR 
K, Woroszylo<wa. 

Wyniki kongresu 
radykałów 
francuskich 
PARYŻ (PAP}. - W toku obrad 

kongresu radyltałów 4 bm. uchwa­
lona została znaczną wlększościa 
qłosów kompromisowa rezolucja 
wvsuwajaca nastepuiace postulaty 
w stosunku do rządu: 

1) „radykalną zmianQ" alaerskieJ 
,po!itylci rządu: 

2) i!>l'Zeprowa.dzenle ałosowanla 
w sprawie reformy szkolnictwa le­
szcze przed okresem letnich ferU 
padamentarnych; 

31 WJJrowadzenie zmian w poll­
tyce qosl)oda<rczej i finansowej, 
uw~qledniaji)cych m. in. reformę 
podatkową i 

4) przedslawleni-e projektu ref<>r 
my wy1borczej . 

Rezolucja stwierdza, te o Ile rząd 
HELSINKI (PAPJ. - Jut ósmy nie zaakce'J)tuie przedł<>tonych mu 

dzie~ trwa kryzys nądow-; w Fln- warunków, partia radykalna uzna 
landii. Obecnie, po wezwaniu dalszy swój udział w rz4dzie za 
przez 1>rezy<ienta Kekkonena rządu niernożliwv. 
fagerholma do wycofania dymisji, W kolach obserwa,torów polilycz 
kryzys wszedł w nową la.ze. Fa- nych - pisze kor. Aqencll Reute­
nerbolm ma przvstapić do rozmów ra - rezolucja uwa.tana jest za 
z kierownictwem 'Partii socjalde· sukces odłamu partii, na któreqo 
mokra,tycznej w celu wyJa~nie.1la I czele stoi mlnt,ster obrony nairodo· 
możliwości usunillcia rnzbie.tności. we!. Bourges-Maunomv. 
fakle wystąpiły na niadawnvn• Obr\ldV k<>nqresu zostały zakon-
kon!lfesie tei partii, czcme w dniu 4 bm. 

Przemysł wełniany 
północnei części kraju 

dał 89 mln. zł zysku i ponad 1 mld. 
akumulacji w I kwartale br. 

rz.amk:nięcia finanoowe z.aj zł (290 tY1S. m tkall1.i!!l) . Kosz,ty 
I kwartał br. dok<J;11Ja1I1e w tych wła.srue obn.iŻ<mo o 126 mln. zł. 
dniach prziez Centrał!ny Zairząd PtZemysł wełinua.ny pól.noc111ej 
Prziemyslu We1nial!legio..:Pólnoc częsc1 kraiju w I kwairtaJe br. 
wykaizaly, mimo tu. i ówdzi•e wy nie przelcr'oczyl funduszu plac, 
ete.pujący.ch brakow, wyrażną choć pOtSzczególnie zakłady do­
poprawę w ,g{lSpoda«e zakładów puściły się nieraiz pod tym wz,glę 
w tej ważnej branży. dem uchybień. Największe !11.i.e-

iPlal!l akumulacji na I kwair- ciociągnięcia w tej dz:iedz.Lnie za 
tał wynoszący około 1 mld. zl:, no·towal!lo w ZPW im. BaTlickie­
Prz.ekroc:z.ony zootał o 22 m1n. zl, 11.0 w LJodizi, w któr\ych fundusrz: 
a Planiowany zysk prz,~k.mczo1110 plac na I kwa.Mal br. pw.ekro­
o 96,8 pmc. LącZi!JJie czysty zysk cz.on~ Z01Stał o 1.200 tys. zl ocaz 
w skali braooy wyilliósl 89 n1n. ZJPW im. Gwairdthl Ludowej w 
złotych .. Wartiość pooadplanowej lfdzi, gd:zie µrzek.rocZ0U1.o fun­
produkCJ1 prz.e:k.rc,c.zyla 44 mln. dusz plac praiwie o 0,5 mln., zl, 

Bratysławie 
W Ostrawde członków delega~ 

cJi gości! w raituszu miejskim 
przewodniczący Miejski.ej Rady 
Narodowej, Josef Kotas. Obec­
ni byli przedstaw~aiele miejsco­
wej Polonii. Wzdłuż calej tra­
sy prowadzącej z dworca na ra­
tusz prz;edstatWicieli rządu pol­
skie.go seroecznie wMali miesz­
kańcy p!'ziemysłowej Ostrawy. 

Z raJtusza polscy gościie po 
kirótkich odwiedzinach kOlllsula­
tu PRL w Ostrawie udali się do 
nadwdękseiej cz;echoslowadtiej 
budQ'Wli socjalizmu - nowej 
huty .imieruia Kleme111ta Gottwal­
da w Kunczycach pod Ostrawą 

W toww:-zys!Jwie cr..echoslowa­
ckiego mtnistra przemysłu hut­
niczego i kopalń rudy, Josefa 
Re:itma·jera oratZ dy.rektora m­
kladów Aloisa Po1anskiego, pol­
s.cy goście ZWlied:zili poszczie,gól­
ne d.z;i,ały tej imponującej bu­
dowhl. 

prezydiów parlamentów 
Polski, Czechosłowacji 

i NRD 
poświęcona sytuacji 

m !ędzynarodowei 
Prezydium Sejmu Polskiej 

Rzeezypospolitcj Ludowej, 
Prczydinm Zgr-omadzcnia Na 
rodmveg-0 RepubHki cnecho­
sbwa.ckiej l Prezydium Izby 
Lud-0wej Niemiecki·cj Repu­
bliki Demokra.tyczne.i po,ro­
zumiały się w sprawie zwo­
łimia. wspólnej k-0nfcrencji 
w celu -Omówienia interesu­
jących je zagadnień obecnej 
sytuacji międzyna.r-0d-0wej. 

Konferencja. r-0zp-0cznie się 
dnia 9 ma.ja. br. w Berlinie. 

~pecjalnego w.rsłannika I 
Sobota zja.zdowa upłynęła pod prelegentów mówil o . S?'" 

znakiem dalszych rozważań i nwrządności u~zruow. Kon:i-JSJa 
żadirwych dyskusji w komisjach wysl~nęl~ wniosek'. w ktor~ 
nad ogólną poprawą szkoLnictiwa uizi~a:Je, ze .<:'drodzerue s.amodziel 
i wychowani.em młodzieży. nosm uczmaow popl'zez kola sa-

* * * mo~ządo:we r;a terel1Jie szkoły 
W sali konferiem.cyjnej zjazdu moz<". Silę sfac podS'taiw~ . ~r°'"'. 

obradowała nadal komisja ustro ~z:ema moiralnego. mlo<0zuezy t 
ju i organizacji s7.kolnietwa. Ob- JeJ wychowa:n·1~. Osw1adc~ 1Xl 
radom przysluchi,wał się pilnne z,ebraill: prz.yJęli oklas~m1. 
wicepremier St. Ignar. w wyni- .Drugi referat on;a.wJał znacm 
ku gorącej debaty obserwowało rue wychowawcze i w.pl~ har­
się już znaczną jedinomyślność cerstwa :i;a kształ~amne 5ię 
większości ucrestników komisji chara.k;oorow mlod:t.iezy, 
pootulujących u.stanowienie 10- * * * 
letniej szkoły obowiązującej ~omisja a.dminis~rac~i szkol„ 
+ 2 lata (do wyboru) hceum. ~eJ opracowała wru.osk.1 zm1ei.:za. ":..-------------------------= wzgl. technikum. i.ące do przyw;ócerua kuratooow 

Inne propozycje tej komisji i m1spe.1l;toi-aitow sz,k.ol:nych ora0z 

W 
dot,yozyly skrócenia czasu tlf'Wa- k~l;1'rs~w na. wybor ?yrekit:': 

Ybory Prezydenta nfa lekcji do 40 minut i wpro- row i kiierow.n:ków szkol: Dz1s, 
wadz.enia maksirm1m 6 lekcj1i w 0c<;:tatmm dmu obrad zia.zid o.-

P1'zed god:żiną 13 pracownicy dzien1nie, co z pt'zerwami 1-0-mi- świaitowy po.· et. czas obrad plenar 
7.akladów izgroma<lzili sJę na ma- ,& I • • h d eh l 
sówce, na której zaibral głos f1l U§ rtl nutowymi nie prz,ekroczyloby nyc po e1m1.e u wa Y V: ~pr:a-
prem.ier Cvmankiew;c.z.. cza.su 5 godzin dzien,nie. Nieza- wach omą,w1anych na z:iezd,ZlJ.e. 

,.. , WIEDEl'J IPAPJ. - 5 bm. odh"- d · · · te · ku Ludmiła. Gutkowska. 
Premier przypomniał, te bur:l:ua- .., WO' 'nie przyięc.1e go wnws 

zła Polska I Czechostowaci·a n1·4 dił sle w Austrii wybory nowego po<lyktowa.ne zo.sta.nie 1roską o 
chclala wsl)ó!pracy młlldzy naszy- dział 4.63q,811 u1>rawn!onych do nieprZieinęczainie d1.ieci nadrn:ia-c I urezydenta. w których weźmie u- Co się działo 

pod szyldem 
katowickiego ogniska 
kultury plastycznej 

mi narodami. Skorzystały z tego otosowania. rem zajęć szikoLnych. 
fa-szystowskle Niemcy, !które na- * * 
padły w roku 1938 na Czechoslo- Na stanowisko p.rezydenla kan- * 
wacfe, a w rok uóźnlej na Polske I dyduje z ramienia partii socjali- Sala klubowa ZG ~ ni~ 
Wyc!ąqneliśmy wnioski z prze- s.tyczuei ~lceprzew<>tlnicr.ącv Dar- byla w stanie pomieścić wszyst­
szlośc! - powiedział premier - l 111 75.·letm dr Adolf _Scbaerl. wy-, kich słuchaczy na komis.Il zagad 
tak lak dawniej nasze narocJy ~'.:~~\1r~~~ka wParli;sr~~n;:a„ ~!;~.~ nień ·wychowawczych i mlod'Łie-
wspólnie ct.erplaly, ta!k obecnie 7.owych. Debatom przysluchi-
wsvólnle w przyjaznej 1 sasledz- wlcowa „Austriacka Partia Wol-

1
. . • 

klei współpracy budufa s·ocjall-im ności" wysuwaia kandyda·ture 67- wa L s11ę rownłez goscte zagra­
wspóJ.nle dążil c'-0 zal)ewnlen!a J)o· letnleqo pro!, Wolfqanqa Denka. niczn,i. przy pomocy ciei"pliwych 
koju i bezpieczeńs twa naszym kra „AustrJ,acka Paitia Wolności", stil- tłumaczy. 
!om. nowiąca , nafpoważnlefsze uarupo- Płaszczyzną dysku.sj1i byly re-

wanle -0pozycyjne wvst<ipuje t>rze· f t d · l !od · 

W Ogn:i&ku Kultu.ry Plastycz­
nej w Kaitowicach uja•wni•ooe zo 
stały powa2lne nadużycia. Pole­
gały one na f,irmowa1nd.u prze:z: 
ognis.ko róż,niych towarow pocho 
clzących od spekulantów po to, 
by umożliwić .<;prz;edaż t ·h to.­
warów pr:c.;.si<;biontwom pań­
stwowym. 

Po :zmied.zeniu ru>wej huty im. ciwko neutralności Austrii. era, Y zn.anego .z1a·acza m zie 
Klement.a Gottwalda p<J•lska de- Komunistyczna Parlla Austrit po żowego Al. Kamińskiego i prred 
legacja mądowa wyjechała z stanowiła poprzeć kandvdata soci.i sf ,a,wkielki Komendy Głównej 
Ostirawy d:o Braitysłarwy. 111ltów. ZH!P - K. Kalman. Pierwszy z 

Stolica Słowacji, Braitysla;na, 
przyjęła przedsta·wicieli niair:.oidu 
polsk.iegio z pra.w<iz,iiwJe JSłOW!iiań­
&ką gośctiiruno.kią. Na dworcu po 
wiitailJi premiera Cyira111tkiew:ic21a 
i czlonków delegacji prn:ewodni­
czący Slloiwack.i.ej Raldy Nairo­
dowej Fra111.Ti.sek Kubac, prae­
wodnicząc.y rady Pelm.omocJ11iików 
rządowych Rudolf Strechaj i se 
kretair.z KC , KomU!D!i.~.znej 
Pal'l1i[ Sło'W'acji PavoJ. Daivi'd o­
rarz: 1ic.zmie rl.astępy mies:akańców 
Bratyslaiwy, 

W dirodi?.e z dworca do hobelu 
samochody z t.rUJdroością posuwa 
ly się wśród tłumów ludzi, któ­
rzy wirz;ucali do eiuit wią.za/IlJki 
kwitllJtów, 

Polska delegacja 
zgłosiła udział 
w światowej federacji 
„miast bliźniaczych" 

WAiRSZAWA (!PA!P). ~ 3 bm. 
powróci-la do fil"aju delegacja 
pollSka, lmóra baw.iła. na zjeźdrziie 
ww. mias.t bliźniaczych we 
J!\ra1n.cji. W skład delegacji wcho 
dzitli pr:z.edstaiwiciele wlatdiz 

miejs.kkh WaiN3!2lawy, Wrocławia 
i Kalism. 

Na .zjeźdZlie poW1Stala "śwfoito­
wa fedieiracja mia.st bli'7.Jl1ia­
c:zych", do Jmórej !Poihska zgłooti­
la tSWÓj udział, 

Uzgocjirui.0!!1.o generai1llle zaiStadiy 
kall'lty-&taitutu, a dla jej O\Slta.tec.z­
nego opracowMJ.da po.wolano ko­
misję, Móra następnie rom.śle 
ją do PQ\SlZlczegó1nych miialS!t. 
Wówczas tei: nastąpi ocficjalin.e 
poid<pfaan:ie karty - staroutiu i OOtZ 

ooczmie się wlaśolwa W1Spólpra­
ca. 

Do delegacji polsk1iej wpły:nę­
ły j.uż pie,rwsze prnpozycje do­
tyczące wyboru mias.t wspóbpra 
cujących ze sobą . Tak np. praed 
stawiciele Wrocłaiwia ohrzymatli 
prorpozycję z Lit001u, Stralll!>bur­
ga i TU!rY111U. 

Proces 
grupy Dudasa 

BUDAPESZT (PAP) . - Pned try 
bunrułem ludowym toczy sie pro· 
ces członków „specia1lne.qn oddz1a· 
lu" Dudasa (saun Dudas wstał stra 
eony pod o!>kairżeni0em dzi<llat!no~ci 
kontrre·wo1lucyijnei w .paździe·rni· 
ku ubi·eqłeqo roku). Na oskarzri· 
nvch ciąiy .zamul udvi•alu w po· 
pemi·onych wówcz,a.s morder.stwach. 

Bułgar Christo w i Francja 
zwycic:żają w III etapie 

Nasz zespół oddał przodownictwo 
Zwycięzcą III etapu X Wyścigu Pokoju został leader 

wyścigu Bułgar Christow, który przejechał trasę 166 km 
z Taboru do Pragi w 4,10,32. 

4 maija pogoda nie sp.rzy',ja-
• l.a kol:air.wm. Wial 7.limill,y, prae­

ciwJn.y Wliaitr, a oo .s<ta[·c~e w 
Tatbooze żegnał lrolairzy dirobny 
deszic.zyik. Już na 18"1kliiiometr:zie 
rui1tujemy p:iiel'ws·ze ucdiecZJki. 
Iin:i.cjart:orami są ikolarae ZSIRJR, 
Ucieka Kiapitonow, Wierszynijn, 
Francurz; Le Menn i Jugo.sło­
wfani:n Va.Icfo. Do cz;wórkil tej 
dołącza się jeszcze 7 kola.­
r.zy: noud001 (Francja), Ko-

lew (Sulg.airla.), Tiiriik (Węgcy), 
Hen.n,ing (NRD), Kirlvka (OSR), 

leader Wyścigu Christow (Bul 
gao:lia) oraz reµrewntalllJt Polski 
Paradowski. Poic.zątkowo z du 
żej girupy, w lctórej jadą wszy­
scy powstali !Polacy nliikJt się 
nie kwa:pi, aby goruć ucieki­
n.i.erów. Dopie~o na 36 km ru­
sza pośdg w 1:>klaid7Jie: Aingli-

(Dalszy ciąg na str. 8) 

WYNIKI 
KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA Na trasie III eta·pu wycofał ;!ę 

UI ETAPU W<igler Bencze. Przeciętna szyb. 
1. Chri'9łow (BulfJarial 4:10.:J2 kość zwvciezcv - 38,2 km·uodz, 

(I mtn, bonlfika ty) 
2. Kapi~onow (ZSRJR) 4:11.07 

(30 sek. bonifikdty] 
3. PARADOWSKI (Polska) 4:11.39 
4. Boudon (Francja) 4:11.5ł 
5. Jackson (Anglia) 4:12.lil 
6. Kubr (CSRI 4:12.45 
7. Proost (Belqla) 4:14.22 
8. Domdin (Francfal 4:14.:13 
Il. Oeh!Jl'en (Szwecfa} 

10. WostTiakow (ZSRR) 
11. Schur (NRDI 

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO TRZECH ETAPACH 

1. Chr!~tow (Bułgairial 15:22.27 
2. Ka11H<>now (ZSRR) 15:25.29 
3. Boudon (Francja] 15:25.38 
4. BrLttaln (Anglia} 15:28.30 
5. Proost (Bel!Jlal 15:28.52 
6. Van Tonllerloo (Belgia} 15:29.11 

" 7. Jackson (Anglia] 15:29.35 
4:15.oa 8. Oehoren ISzwecjaJ 15:30.10 

9. Le Menn (Francja] 15:30.40 

Za ttrmowa,nie sprzed.aży ogni 
sko miało pobierać prowizję w 
wysokości 18-30 proc. 6 proc, 
tej prowizji miało być odprowa­
dZOlllych do kasy ogniska, :zaś 
pozostała kwota - dzielOilla po­
między 6 wspólników, 

W celu ukiryoia. faktycznych 
obrotów prowadwno podMrójną 
księgowość. Z ksiąg handlo­
wych wynika, że ~eh obroty od 
kwietnia. do grudruia ub. roku 
wynio.sly S60 ty.s. zł, podczas gdy 
w rzeczywistości 09iąg:nęły one 
sumę ponad 6 milionów zl. 

Spelmlanci prz-ekupili dyrek­
tora oddcialu NBP w MiJmlo.­
wle. płacąc mu 3 proc. od sum 
podejmowal!lych w banku za za­
ruechanie korutroli fiJna:nso.wej 
ogni&ka ora.z wręczyli 6-0 tys. zl 
insoektocowi PIH z Krakowa za 
Iltiewykon:ywa1nie kontroli diz:ia­
łalności ogn.Lska na itererue tegQ 
miama. 

8 i 9 bm. - plenum 
Krajowej Rady 
Spółdzielczości Prod. 

W.AJ>.SZAWA (!PA'P). - Pre:z:y­
d1um Krajowej Rady Spóldiziel­
crości Produkcyjnej pracui'a 
nad pl'zygi0towaruiem pleinarne­
go pooitedz.€111,ia rady, kitóre odbę 
dtziie &ię w cliniach 8 i 9 bm. w 
WainszaWlie. Jak polimformowal 
przewod.ndczący rady - M. Ja­
wons:ki, po.siedzenie to po5wię­
con.e będzie omówieniu syitu.acji 
w spól~).niach produkcyjnych 
oraz nadba.rdzli.ej odpoiwiedln.ich 
dLa naszych waxu;nków dróg 
da,Js:ziego roowoju ruchu sipół­
d7Jielczości prod ukcyjn.ej. 

14. Dal!!a.a.rd (Dania) 
18. Britta!n (Anglia) 
19. Wierszynln (ZSRR) 
3;'. CHWIENDACZ 

10. Amen (Szwecja) 15:31.00 Wk 
16. CHWIENDACZ 15:35.13 ro'łce rewi·zi·a 

" 20. PRUSKI 15:37.iO 4'21.2.5 32. WIĘCKOWSKI 15:45.29 45. BUGALSKI 
54. PRUSKI 
66. GRABOWSKI 
'14. WIECKOWSKI 

4:22
·
10 44 BUGAL k 4·2434 • sKr 15:54.12 wyr·o u 

4;21:211 40. GRABOWSKI 15:56..03 
4 :27.33 60. PARADOWSKI 16:05.13 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
Ili ETAPU 

KLASYFIKACJA nRużYNowA. na red. Wolanowskiego 
PO TRZECH ETAPACH Jak oodale warszawski „Ex11ress 

Wieczorny" w najbliższym czasie 
46:25.42 Odwotawczy Sad Wojewódzki w 
46:28.47 ·warszawie rozpirirzy 1·ewlzia o-
46:34.50 brońców red. Lucjana Wolanow-
46:35.51 skieqo, skazaneqo przez Sąd Powla 
46:36.12 towy za zniesławienie. 

t. J.'rnncja 
2. ZSRR 
3. Anqlia 
4. Szwecja 
5. NRD 
6. Bulq~rla 
7. CSR 
8. Belqla 
9. Polska 

1 C. Juaosław1a 
11. Dania 
1~. Węqry 
13. Rumunia 
14. Finlandia 

12:42.37 1. An!llia 
12:43.53 2. Fran<::ia 
12:44.17 3. Belqia 
12:47.09 4. POLSKA 
12:48.24 5. Szwecja 
12:49.07 6. ZSRR 
12:5L37 7. NRD 
12:51.55 Il. Juqoslawia 
12:55.14 9. Dania 
12:58.58 10. Bułaaria 
12:59.43 11. CSR 
13;02.08 l 12. Rumunia 
13:06.30 13. Węqrv 
~4: 13.17 14. Finlandia 

46:41.-lO Obrońcy podkreślala. :te red. Wo 
46:44.03 Janowski nie przekroczył zakl'esu 
46:52.37 uprawnień krytyki dzlennlka-rski<ij 
47:04.:lll i dzlałal w uzasadnionym intcre-
47:06.18 sin Sll'Olecznvm, celem od~ 'onlęc!a 
47:09.06 całej prawdy w J>TocesJe Mazur• 
47:10.~5 k!Pwlcza. 
48:00.53 Obroócy wnosził o uniewinni. 
49:40.52 nie red. L. Wolut<>wsklego. 



lllllll·;: ... 1111"'''4re:··~1F"'~!ll'Ull ... llrJ"l"llllll' Ja k I e są m oż li w ości ro z w i u ~::ZAWA l~~=l•h~~~ ~! wo! techniki rakietowe] i astronautyki w Polsce 
4 maja br, w Warszawi6 wice- ną budowy. Obecrue przebi,ja się 

nunistet swaw zaqrenic:in;"Ch, Ma tam oieć szybów Q • • f p W Zb• • p k k" ----"' j-'- b··"- sztue% 
nan N&sz.kowski i chairge d,a.ffai- KIE~CB p1n1e pro • I • 1gn1ewa Cł_ CZ ows tego :g"~~k~.1~ce"';.~~ą eka 
res A. I. Zwi11ziku Rad2ieck.iego w ·•J 

Polsce J, W. Biornow, do- W Kiel.eck.iich Zaik.laid.aic.h Wy- w 1 · lę mogą być realizowane jedy„ 
kana.li w Ministerstwie Spraw rabów Metalowych wyprodukowa- zwlą.zku ze zbllża)ąc11 •-• pierwszą w Polsce ogólnokra)owąj ,_ Pragnąlbyn; . tu przede nie pr2leZ największe państwa 
Za!7ra.nkz.nych WV'm>a.ny tlokumen- no P"::>totyp garażu przenośneqo konferencją techniki nlr.letowet l astronilulvkl, która odl>ędzie aię w wszystk.i.nl 2lWr<>C.lĆ uwagę na ś . . . bow'em 
tów ratvfikacyjnych umowy w dla ;amochodów o•obowych. Ga- dniach oo· 23 do 25 maja br. " Warsza.wle, przedstawiciel PA_P ni&WYkle szyokie obecnie w ru;. ~v.i.ecle, wy~~ó :] S'i• 
sprawia wytyczenia istniejącej poi raż pos.i.ada konstrukcją stafową, zwrócił sio do kierownika katedry mechaniki stoaowanej Polltechru- świecie tempo rozwoju techniki uzycia ogr?'ll1'nyc sr. w l. 

sko-rad:llieckiie! granLcy państwo- ściany 1 da.eh wykc>nane są z płyt kl Warszawskie! - prof. Zbigntewa Pączkowskle!fo, przewodn!czctcego rakietowej i astironautyki ora11; ly roboczeJ, n.akladow wyraza­
wej w części przylegającej do Mo spilś~onvcll Ogólna powie·rzchnia komitetu orqan!zacyjneiro IP.i konfernncjl, z prośbą o udzielenie od- · . 1k k leks.ow , , k jących się w rni.llilrdach rubli 
rza Baiłtyckiego, 1>odp.isan.&j" w 6 X 2,5 m. ·Cena 5--6 tys. z.ł, U- JH>W•edzl na szereg pytań z zakresu problematykl, wokół któ- r_ia wi;e .a <;>'ffiP . . osc, .ta , czy dolarów, 11JO i oczywiście 00 
Mo·skw1'6 5 matrca 1957 r, ruchomienie produkcfi seryjn<lli uza ref toczv~ slą będą obrady konlerencU. Jedl!leJ~ Jak " ckugieJ. Roowuiac JJQ\iviednich tea:enów ooświad-

W ten spo·sób :zgodnie z posta· l,ełniom'0 !est od do&taw płyt pil- _ Co będzie temaitem obra.dlczen.la, Jako n.iezalSltąpiO\rla broń technukę raki,etową i .~~uty czalnych, o które w naszy::n po-
nowieniem umowy weszła ona w smowy·ch. kę - ~ znaczy rozwiJać przede łażeniu geog;ra!icznym dość trud 
'iyci.6 w dniu 4 maja 1957 ro.ku. konferencji? " . sr..iżąca do celów obrnmy pr:z,e- ~.<;12.ystkiim cały szereg nauk ~ no. Możemy jedmaik przecież my 

• • • BIAŁYSTOK - Tema.tycznie najwięcej re- c!wl<Jltnkzej. Budow<im.i.e bo- ruch. podstarwo.wych, takich Jak śleć 
0 

pracach w mniejszym za-
4 hm. otwa<rta :l.O.stała w Padacu 3 bm. wa wsi Orłowice, pow.· So fe:rwtów dotyczy spraw samego v.riem dz.i.al: przeciwlotmic.zych o teona .spamia i teoria_ paluw kresie, wres12Jcie 

0 
studiach bac-

Kulturv i Nauki w Wairsui:wie wy kółka, w woj, bi,ailostockim, wv_- napędu rakietowego. Oma.wial!le zasięgu pionowym, przekracza- ra.ltietowych, aieir.odyina.rni.ka, bali d~'=j fragm~-•--vrzny~h, -'-•y-
buchl groźny pożar. który zn1- b""'" 0• · · ,„_, · j 20 OOO ta• · · ~ ""......_,~ ~ LIM• 

&tawa anQ'i;elsklei ksi4żkl nauko- sz<::i:ył 7 domów miest.kailnych, 5 """" :r wmez zag"""iuerua me- ącym · m & 'Je się nie- ~tyka, astronorrua, automatyka czących jedynie wvbral!lych za-
wsj, zorqa.nirowa<11a przez ośrodek stodół oraz 5 chlewów z inwenta- chainiki lotu i klerowa.ni.a. Kiero Zllllie:rn.ie utrud;n,i,cme, a samo 1 teJ.em"'chacri.ika tecbn.i•ka fal . ó 
rozpowszechniania wydawnictw n au W<llll!ie bowiem zdaln.e i samolcie- dz.i.ala.n.ie ich ognia przeciw i- · ' · ' • gadnień. A że do takich studi W 

kowych PAN. Wystawa obejmuje ~~s!~~~ad :iJ~~t;'~:.tyc~.tr.1ty rowa.n.ie (kiedy ra1kieta samo- współczesnym samolot.om malo ul!;!'~krotkich J. w:ele innych: jesteśmy przygotowa.ni, świa~ 
ok. 2 tys, najnowszych pozyicji ze Sprawcą 1>ożaru, iaik wykazało do czynnJe l!'eguluje swój lot) ma skutecme. W ootatnich wreszcie Dopiero n.a bazie tych nauk IDO'Z czyć o tym mogą choc:iażby wy­
wszvstklcb dziedzin nauki, ze chodzenie, był 7-letni Stanisław zna.cz.enie r.ie tylko w wąskim .la.tach broń rakietowa rozwinęła n".1 opracowywać pewne ko.ncei: gt<lS.Wlne przez naszych delega­
szczeqólnvm uwzględnieniem języ- Krokosz, który ~dpalil len sus» . •~- rukow "'·- . •~-„ , . 1 . od ·~1- cie,. z zak::su budowy. um.ąd:zen tów re.fe.raty na VII Międzyin.a­
k,oznawstwa. ~- ~ swGu o zauueSJe za,<;""""'wan mę w zup•:') rue sam Zl'='1.Y, po- r~kl~y~h. Na s~rawy te inu- rodowym Kongres;e Astronau-

Jes:icm w br. ośrodek uruchomi chy slii.e za stodołą Je>10 ojcań. W wojskowych - o czym już pow- tężny środek dzialan.ia taktycz- si. byc. u naos ZW!ÓCQ<illl. odlp<>- tycmym w R.z:·mJ·e w ub. r., J·-·~ 
'„ Pa"acu Kultury 1· Nai·'·' woorco c wi ' qtly d·ostrzeżono ogie · pri sz,echrnie wktdomo - ale ,...,.zede ne

0
"-0. Mam tu na myśli· bu·"~ \ -'-·' -· ""'' 

r ...... • z· ob' t t d l . r ~· u . ł . „. "'~ <111euuua uwaga. / '""" i· ""~ygotO"".'=a~:- pr7~z n·"-wa ksieqamię naukow•, ze sno- ar 1 ~ 5 0 
<:i ~ 1 1> z= z ci się w.szyst.ltim w kQS.morui.utyce i wane obecnliie prziez dwa na.i·- ""'" .--~ ••' „ •u'.: ~ ~ 

" .-- na sasiedn!e za:budowania_ R ż · · h l · f • 
ci a.lnie ro7!bu<lowanym dziaJem li- tych wszystkich przy>padk.ach, większe mocarstwa świaia po- Zlllcz jasna, .e n1e mozemy szyc n.a.u:;:owcow re er.a;,y na 
teralurv zagranicznei. kiedy bezpośredin:ie kierowanie ciski rakietowe dalekileg-0 zasię- myśleć, przynajmniej obecnie, o na,Sitępl!ly Międzyna,rod·owy Kon-
Ośrodek uz·rskal taikże a.statn;~ BryłyJ•Skl• rakietą przez człowi\!'!ka. m.oże o- gu, tzw. międzyk<Jintynen.taJ:ne, podejm()(waniu tego rodzaju za~. gres Astrotnautycmy. 

generalne przed~tawicielstwo wy- kaza.: się nie wysta:i·c.zaJ·ąc.e 2lE! z.dolne do przewieiz.ieruia ladoo-
dawnlctw UNESCO na Polskę. 

• * • łk u v.rzględu na zbytinią powolność ku aitmnQIWegO na od'ległość clo- z prof. Ta rw1·da 
W tych dniach <>puściła Polsdcę „po atomowy wszie:JJcich odruchów ludzkich. chodizącą oo 10.000 km i więcej, prOCeSIJ 

deleqacja studentów rddz.ieckich, Oprócz zagadnień tech.niemych w cza.sie niewiele dłuższym od -----------------·-----

która baw:ła u nas na zapraszenie w N1'emczech zach będzie.my zajmowali się równJ.eż JO minut. Zwale.za.nie tych poci- Podz;~, elon· e op·1n·1e s· we·adko" w Rady Naczelne! ZSP. Studenci • spraw.ami przystosowal!lJia się sków z uwagi na kh og:-omne 
UW i Uniwersytetu im. Łamonri- I organizmu czlowie.l{a do WM'U:n- prędkośc:i dosJ.ęaające około 
sowa w Moskwie 1>0stanowili na- BONN IPAPJ. - Zach~clnlo-nle- ków lotu wysokościowego i ko- 7 OOO --•- · "t · · · 

· · b · d · · 1 mlecka Acrencta DPA stwierdza iż · m na """"'" Jes ruezm1et'Ille L • 
w~~i~na ;!~~'!ani:tuct~~g~a~~i mimo otJc1a1ne110 zapneczenta boń smicznego. utrudnione i może być prowa- O OSO.ule oskarżonee.-o 
turalna, turystyczna or<!z wym1.a- skiego Ministerstwa Spraw Wo!· _ Jakie znaczenie ma obecnie dz.ane jedynle za pomo:ą ocLpo- = 
na doświadcz.eń orqmizacyjnyc!l skowych. )cola związane. z dow?dT. teehniita ra11:1erowa w za.kresie wiiednio do t.ego p.rzystooowa- El1'za Dąbrowska zeznawała 
zrzeszeń akademiok.i<:h -: oto pr>d lwem wo1sk brytyjsklcn w NRF t - - k h j nych i samokierowanych prae-
stawowe dz!edz.inv ws-pótpra.cy ~tu oświadczają, te do Niemiec zacho- zas 06owan WOJS. owyc I akie ciwpoicisków 
~ ,. ~b . l •o· „, dnlcb ma przybyć a~glelskl Jlllłk są perspektywy Jej wykorzysta- , • . . . drzw1"ach zamknio.'!.ych 
w.ere,ow v u uruwersy, ii. "· wvnosatony ·w JJOclskl z:lalnle kl~ nia do celów pokojowych? tw~owmh Y Jednak . lhepi::_i_h0 przy hf i 

GDAŃSK rowan11 i taktyczni\ broń atomową. . . . ~rczyo. zas~owaru,ac 1J01.,, -

4 bm. nad Bałtykiem znów ro7· Pułk ten ma zutapić 13 tys toi- - Broń rakietowa sta.now1 n:iki rnkietowiei, które to włas- ós d . ń . . le 
sZ&!ał sie sztorm. Wzdłuż całego nJerzv brvlylskkh, którzv w 'mvśl dzisiaj ważny elemęnt UJZbroje- niie nas, ja.ko a~utów, a my 'l.:ie proooru rue'WJ.e 
Wybrzeia Gtlańsk.iego oqloszono planu reorqani'.1ac!l wojsk an!l'lel- n.ia .si~ lądJOwych, m<Xrskiich i wlaśc1wie ściślej S!ię wyrażając, pcisunął l'·!>f3wę na,p\·zód. Spo­
nlarm ntormowv. sklch powinni do kwletnla 1958 r. powietrznych. W związku zie Bta lrosmonawtów im f;pe _ .in.tere- śród s:u'.'ściu świadków więk-

zostać wycofani z NRF. Aqencfa łym wzrostem putapu i prędko- sują w S'pOISÓb bardziej be.zpo- S7JOŚĆ =ała Tm-wid.a tyU;:o jako 

nie wymyślą, żeby zamikodzi.ć 
Kaz;kmvi". 

W robotę składa! również ze­
znania pro·f . .Ja.czre;y.;;ki. Zna Ol!!. 

Ta.rwida od roku 1931. Jak stwier 
d2lil świadek, w okr0Sie przro­
wojen.nym ora z podc zas okwpa­
cji uwae,aJ O<ll Tarwica Z9. c.zl:o­
wreka prawego i sol idne go. W 
sZJC:rególJ!l<l'ści w czqsie c<rupacji 
miał mOJi.ność przekcrnainia .s;ię o 
tym, w związku z pracą kOl!lspi­
ra.cyjiJUl. Do rolw 1948 utnymy­
wał z Ta:rwidem stoouin.ki rowa­
rzyskie, na skutek j.f.Xl>n<!lik: ro.zwo­
du Tairwidia, stcsuinki prywaiflne 
z n.im prz,e:rwały się. 

WROCŁAW zwra<:a uwaqe, lt naw01 w opubll- ści W1SpółCZJeS1n.ych samolotów średni . n.aiukowc.a, oglądal!l~go oc:znrn:i 
Koło Boleslaiwca na Dolnym S!11 kowanet JJrzez Anglików „blalel . k h b<r 1 1 ~ ć . . . . słucha.czy, hądź pracowników. 

sku w pełnym toku znajdują sie ksledze" znatdule sle wzmianka o WOJS ,0~~~nr;a a.ak~·~a~ . .ba przyzna • ze 1.5tm.i.eią Wg zez:n:ai'l świ.a, ~.ka Leny Ja-
prace p.rzy budowie n•owe1 kop~lri:IWV'•lanlu „oułku atomowpqo" dolc=" >""''~1 poc.JS W me dziedziny, w Jt:tórych ralcie1ty są 
rudy miedti - Lubichów. Jest to N!emtec zachodnich. kierowanych, s2lCziególnego zna- bezko.nilmrency')llle. Są to przy- rocki-ej, a sys tentki Zakładu Tu-

padk!i ich Z<'.<11:.ooowań do badań razy<to•loaii, słuchy na temait Eli­

Pomvśłna ocena kwietnia 
nauk<JIWlO-'tectma.ciinych, a więc zy i Ta:rwida musiały dojść do 
do badań 8'el'Ologicznych, do po ~dom:;.jci Terei.sy. Jarocka o­
mi=ów aerobalils.tycmych lub swmdczyła, że któregoś dm.ia 

Przemysł lekki zwiększa produkcję 
topog:raf.iczn\}"Ch. Mogą one rów- Teresa. :z.a.p!ta~ ją wręcz, czy 
nie± oddać ogromne usJ:ugli. w su·s.z:aŁa. cos, ~e Tarw1d u1kzy­
dll'Jiiedz;!<niie łączności, a więc szyb muic s.t.osuruki z jaikąś Elfaą. 
kiego przewożenia poczty i ła- SWlla~ik zaiprzec~yła ~u, choć 
dunków pi,lnych przesyłek, po- p:rec1eż dmarly i do naie.J te plot 
średin.ic.z.erni.a w ląc.z.n.ości bez- ki._ Na to Teresa po!Wfed1z:t.ala 
prmewodowej, miesza.n.ej sygna- wowcz;ais: „W~dzllgz, oo C!i lucl:ziie 

Pirof. Jaczewski zapytany, czy" 

Tarwid uważał swą piierwszą żo 
nę za n1.enorrnailiną, ze­
:zm.al, że pockzatS ostatnii!,j allY> 
jednej z ostaJtnich jego wizyt 
Ta<l'Jwtid podal to za argument 
ro:z:wodu, twieirdząc _przy cym, 
że Helena powi.runa być umi€isz­
o:zxma w zaik.tadzie dla psychicz­
rui.e clliQlrych. Pr.of. J a.c.zewsk.i 
sflwie:rdz;ił róWl1Jież, 7..e po :raz 
pierwszy Ta<rwid P=cił swoją 
ż,oin.ę Heleną na począrllh."U pow­
stai!lia, wówczas, kiedy była om.a 
w o!Sltartmim mies>iqcu ciąży. 

na zaopatrzenie rynku 1izacji · optyczmo-raclii.owej, na 
przykl.ad n.a morzach ~tp. Og:rom 
ny rooiwój techniiki rakierowej 

Mimo tż kwiecień br. był dla niaale i jedwabne, których jest 
praemysłu lekkiego, a w s:zr.:7.tl- jes.u:.ze za mało. Występując.e 
gólnoścl dla naiwiękslz.ej jego na rynku trudiności są racz.ej 
braJllŻy - przemJ1słu bawełnia• zjawiskiem niewłaściwej pracy 
nego, miesiącem :IJrudinym, prrede niektórych hurtowni, a prZled.e 
w.szy.stkim na skutek b1"aków W.S.ZJ'!ltkim detalu. Zdarzają się 
uopait.rzeniowych 1 obniżenja wypaidild, że hurtoWl1Jie i ha111-
się w okreSlie 8wiąit dyscypliny I del detalkzmy na:r:ookają na 
pracy wśród załóg, przytlac2'3.ją bra~ d~nego towaru, mimo re„. 
ca wlęksrość zaikladów podle- pas;Jadaią go w magazynaich. 
g!ych MPL wykoo.ala swe za&.- . Np. w oot:aitn.im ok.ra9de na. Slą­
nia produkcyjne, do.starczając ~u było brak V: ~eh tka.­
na rynek .planowane, zn.a.C2l!tie l1llll Ll'lllJa.IlYch, rmmo ze w hur­
więlroze niż w kwietniu ub. r. towni w By1)orn.lu leżały ane w 
ilośct towair&w. dużych ilościach od przeszło pół 

O wzrOOde produkcji towaro roku, 
wej przemysłu Lekk;iego św.ia.d- 42 MLN TKANIN 

BAWELNIANYCH czy również opinia prnedstawi-
ci.ell centra.I haOOlowych, któ­
rzy w rozmowach z przedstawi 
ciclem PAP 11twierdzajq, iż p:r:z.e 
m:Y5ł lekki w kwietin.ht, talk jak 
I w popri:.ecllllich miesiącach br. 
wywiązywał się na ogól popraw 
nie z planowanych dootaiw. Od­
nosi się to zarówno do ilości 
doota:rczanych 1xlt1.va.rów, jak i 
ich jakości, a co najwa.ilniejSZle 
- a<Ortymentu. M. illl. dyr. han 
dl.owy Oeniralnep;o Zanądu Ha.n 
dlu Tekistyliami KMaisek 
stwlerc:lza, że masa towarowa 
do.:."1.a.rczaina przez prremysl w 
zaoo.dzie pokcywa zapotrzebowa 
nie I")"!'Lku. Wyjątkiem są jedy­
nie wysokiej k.l&s y tkaniny weł 

JeżeLi chodzi o poszczególne 
dziedzi.ny produikcji to w 
kw.letin.iu przemy.sł bavrelnia.ny 
wyprodukował lączniie ponad 42 
miliony metrów tkan.i1t1, tj. o 
około 2 mln. więcej ni<Ż w kwiet 
niu ub. r. Zaz.n.aczyć przy tym 
naJeży, lź zakłady bawełniarrue 
wytwarzają oł>Ealie o wi·ele bo­
g.at&zy asortyment t.owarów, kla 
da,c główny :naci~k na produk­
cję nowych i wyższych gatun­
kowo tkam.in. Tak np. prodiuik­
cja popel:i;n w zakładach podle­
głych CZPBaJW-Pld. w por6wna 
ruiu z r. ub. wzrosła o 50 proc„ 
a pr:ue:nysl bawełnda.ny pół.noc-

Związkowcy chińscy 
bawili z wizytą w Łodzi 

Oneqdaf bawlla w Łodzi trzy­
Ollobowa de~eg-acla ,zwią.zkowców 
ch'.i1sklcb. \V c:r.aslt1 serdecznego 
powl!ania gościom eh lń&klm wr1:­
czono wl~zanlm czerwonych goź­
dzików. 

W qodzlnach i>oludnlowvch de­
leqacfa chlń&ka podejmowana by­
ła pruir. ;i,ałoqe Połudnlowo-ŁódT.· 
klch Zakładów Jedwa,bn.!czvch, 
zn&nych w całvm krafu pod na-

ł.ódtkl Ośrodek Propagandy 
Marksizmu-Leninizmu zawiadamia 
wszystkich uczeaL-tlków studiowa­
nia historii wspólczesneqo mlędzy­
naroćow~o ruchu robotnlcze!lo o­

zw" „Milionówkl". Goście zapo­
znali sill z nowoczesnymi urząd1e 
nlaml zakładów, lak rówuiet zwie­
dzili stare, i>okapLtallstvczne hale 
fabryczne. Pr:ieprowadz!ll oni sze 
re11 serdecznych romnów z robotni 
cami, r-obolnlkaml, mls!naml I kle 
rownlczvm aktywem zwiiizkowym. 
ChilńiFkkh związkowców łntereso­
walv zarówno oslą11nlęcla prod11k 
cyjne i socjalne załoql, Jak I or· 
qan!zacla pracy związkowe!. 

Szczeqólnle serdecznie rozma­
w!alv włókniarki łódzkie z pnewo 
dnicz11cą dele11acj[, członkiem Ku­
mite-tu Wykonawczeno Wszecb­
chlńsklel Federacfl Zw. Zaw. 
WANG JUNG, która mówlla o 
wielki-eh zmianach zachodzących 
w tyciu kobiet chińskich po zwy 
clęstwlo rewolucji. 

raz wszystkich zainteresowanych, W godzinach J)opo\udnlowyr.J1 
te w dnlu 7 bm„ o godz. 17, w odbyło się spotkania de1eqacll chili 
sali Ośrodlka przy Al. Kołcluszkl sklef z członkami Zarz. Glówneqo 
107, iparter, odbędtde -się wykład Zw. Zaw. Prac. Pnel!l. Włók„ 
nt. „Aktualna svtua.cja i tendencje Odzlet. I Skórz. W cHsle spol­
rozwotowe angielskteqo ruchu ro- kania dokona.no wvmlanv de>śwlad 
ootn!czeao". Odczvt wv!lłosl prof, cze6 z J)racy zwlą~l!-o'!:Y:eL w Pols-
UŁ - Kal1:, ce 1 w Chinach,, 
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nej części kraju w kwli.etllld.u br. w ciągu la.t ootatTl!i.ch zachęca 
wyprodulrowal wiele tysięcy me ~ie technri.!row i ekan,omi­
trów wySClkogaitunilrowych sa- S'tów oo podjęcia bliQ:..szych s.tu­
tyn, o pięknych wzorach i cJ.u- di~ nad możli:wośc.lami zaisitooo 
i.Ej gęstości, za.stępujących w w~ rakiet do celów komurui-

Bułganin przyjął 

zupełn.oścl tkaniny jedwabnie kacyJIIlYCh. 
(mimc 7.e są ooe od nich przy- Z deugiej strony roowój lot- Z 
najmniej o l50 p.roc. ta11sz.e). l'llictwa .iidzie również w k.ierUll'l-

grupę turystek 
USA 

ku szerszego za.stosowain.Ja s.Lln.i­
WELNA REALIZUJE ZADANIA ków rakietowych. Niż.sza i;toGW1 

BEZ ZAHAMOWA:R kowo, w porówn.an.i.u z lotrui­
ctW>em, c<ena sprzętu rakiertcwe-

Z naidwyżką około 60 tys. m go i więk.s:za prostota Uil'ząooeń 
tka1rul.n wykonał swe zadrunia za na2liEaillilyCh mogą istotnie w nie 
kwiecień przemysł wełniany, da 2lbyt odległym czasie siklonlć 
jąc na rynek o okolo 200 tys. m większ.e przed.sJ.ęblorstwa tram.­
tka.run więcej nici w kwJetn.iu sportu lotniczego do uruchomie 
ub. r. Godnym podJtreślen.ia jest ni.a tego rodzaju komu.mk.acji. 
to, U: w skali całego kraju pro Oczywiście przeloty za p()ltnocą 
dukcja tkanin welniam.ych jest rakiet mial)"by xnaczeniie diopie­
nilElmal diwa razy wię.k.s.za niż w ro w przypadku większych odle 
Olkresie przediwojen.nym, m:irno głości, przyąyn.ta.jąc się zn.ako­
lż ludność PollSlk.i jret o ok. 10 micie do dalsrego, wielikiego n.a 
mln OISÓb mniejs;..a. I t.en prl!lE!- wet w stosunku do wspólCTJe­
mJ'!l! kładzie nadsk. na SY\Ste- sn.ej komuniikru::ji l.ortm.icziej, .skTó 
m&tycme rozsZlei!'mime a.sorty- ceni.a czasu przelotów. 
men~ i jakości tka.nrlin, rozbu- _ Na. JaJdch "IÓ h ki _ 
d uiąc przede ws7.Y'S'lkdm ...,.o- " wnyc e 

<J<W „ ,' ,... runka.eh badań koncentruje się 
duikcJ~ c.zesaink~ą, a więc naj- w chwili obecnej uwaga. specja­
bardlZiiej poszukiwaną nia ryn- listów z zakresu techniki raltie-
ku. towej ł astronautyki? 

MOSKWA !PAP). - 4 mnfa prr.a 
wodniczącv Radv Ministrów ZSRR 
N. A. Bulganln, PrtYlął na Kreml~ 
!Trupę turystek amervkańsklch -
pracowniczek radla I stacil telewi­
zvinvch USA. 

W czasle rozmowy, która prze­
bleqala w serdecznej atmoslel'ze, 
N. A. Bul11anln odpowiedział na 
Dvtania dotycz&r.o sprawy zacbo­
wan:a pokoju, roll k<>blet ZSRR i 
USA w dziedz!.nle Zlll><>ble!enla no 
wet wofnle i zabe_ip!ecz.enla poko­
jGwcj wspól:p<racv miedzy różnym! 
państwami oraz omówił doniosłą 
role kobiet radzlecklcb w bu~o­
wnlctwle 1>aństwowym, qospodar­
czvm l kulhua!nym ZSRR. 

Turystki amcrvkańsk!e podzlęl<o­
waly premierowi Bul(lanlnowl u. 
serdecrne przvfęcle zqotowane im 
w ZwląlJlrn Radzieckim I wyraz!lv 
przekonanie, to wymiana turystów 
przvczynt sle do lepszeqo wzalem­
neqo zroz11J1Dienla miedzy narodil.­
mi USA l ZSRR. 

w INNYCH BRANŻACH - .Pra.wdziwy przewrót wpro-
wadlzi niiewąt.pliwie m.srtosowa- $ 
nie silników rakictO<Wych o na- • 
pę<Wie jądirowym. ACT.kolwi.ek W 
nad tego typu rakietami są już 
obecniie prowa<lziooc poważne 
prace - to jedrnak specyficzne 
wvma,ia.n.ta, jakie mu.~zą być po 
stawione si1nJkowi ra.ltietowe­

Francisco 
mroku 

S)'ISt.ema.tyc.znie :ziwięk.s.za pro­
d,ukcję przemysł jedwabni~, 
który według oceny OZHT niie 
wywią;mije się jedynie z do­
staw grama<toiwy<:h tkani!l'l pod­
sziewk,:ywych i białych je<lwa.bi. 
suk.iienkiowych. Ogólirnie jedm.aik 
doo.\a•wy dla ha.ndlru pod w:uglę­
dem ilości rea!ri:z.uje t€1!1 pr:zie­
mysł zgoornńe z planami, a na­
wet je pniekra.cza. 

Nisko lecący samolot maryn3r­
ki wojennej USA z.erwa1ł kaibln wy 
~o kiego napiecla, :P·OZbil!w1ia j ąc Sa.n 
Franc:sco energii elektry<:me·j, w 
skutek czeqo żyde w tvm mieś­
cio wstailo prawi.e caiłkAJwicie sDa 
raliżowane. 

Rytmicznie - mówią o tym 
ori«motacy jrne dane - pra<eowaly 
w kwietn.iu br„ mimo trudnoś­
ci sUJl'-0•.VCOWj'Ch, spowodowa­
nych niedosta.rcu-niem z impor­tu pewnych i:(atunków przędiz;y, 
brz.ni.E dizieiwiarriska i 'PO'ń=­
nicz.a. Proidukcja. ich w porów­
nan'iiu z tym samym om.simn 
r. ub. w?..roola o pr<1wde 10 proc. 
przy po!ey,"17.P.l!liU jakości I trwa 

mu, nie pozwalają na konikret­
ną real:i:zBcję tego rodzaju napę­
du, w którejkolwiek ze znal!lych 
obeooie kOIIlStrukcji rakieto­
wYCh. 

W :za.kresie astronautyl-J sucze 
gólnJ.e dużo studiów dotyczy o­
p!'a<eowa:nia ro.związania zagad­
nienia po:kóży na Ks-iężyc i pia 
nety najbliższe Ziemi. 

- Jakie SI\ .no±liwośei rozwo­
ju techniki rakietowej i astro­
nautyki w Polsce? 

łości WY'l'Obów, wytwa.!7.laJl'l,ych -------·-------. 
w zn.a·c:mwm s\:Olpn,i u z leps::rego 
n:iż daiwniej surowca. 40 naqród 

dla czyTELNJKOW 
w Wesołym 

Wyścigu Pokoju 

o r a. z 100 powodów 

do śmiechu 

Tramwaje i trolejbusy stanęły 
naqle na -poqrążonych w c1emnoii­
ciach ulica.eh. W hotelach i biu­
rowca<:h zatrzymały się niektóre 
windy · m!ędw piętrami, ku nie­
małemu przerażeniu ja.dących 11.i. 
mi osób. Unieruchonuone zostały 
urzadzenia dalekop.i-sowa i teleara­
Eczne. 

PHot bombowca, klóry zerwa! 
przewody wysokieqo napkcia. 
szczciśliwle wylądowu:ł na 1ekko 
uszkollwnei maszyn,ie. 

Obserwatoria 
sztucznych sałelUów 

Na py:tain.ie i!:ędzi-ego, czy uwa­
ża Ta.rwida za normalnego c:z.J:·e>­
wi...eka, świiadoek Jacrzi~vaki rre­
z:naJ, że słysz.at od praroo.vn.ików 
Muzeum Zoologi.c:miego, w któ­
rym prar.:ow.ał Tarwid w ·cz.asie 
okupacji, iż TarWlid wpada! czę­
sto w stany odTętw.iem.ia, w cza­
sie których nie bardzo zdawał 
sohi.e sprawę z tego co robi. 

Prof. Jac.rewski W)"Suwal po­
za tym sroreg za.strzeż,eń pod 
adresem Tarwida jaJro naukow­
ca. 

Po zeznam.i.ach pro!. J a.c:z;eiw­
sltioego zlożyl oświadczenie o­
.sk.a.r:Wny, w którym zaiprroitesto­
wał prz,eciiwko zie:zina.n.iom świad 
ka. 0.;;:kari:<J<ny stwkrrd:lJit, że ni­
gdy :nie llkladał o.5wiadcwnia w 
sprawie umieszcz,e:nia Heleny w 
zakł.ad.zie dla psychiczm.ie cho­
rych. 

W sobotę skl<:<lala również :re­
.znania Eliza. Dąbrowska. Sąd 
przesluchhvaJ: ją przy drzwiach 
zaank.ruiętych. 

DaiLszy ciąg procesu we wto­
rek, di!liia 7 maja. 

Proces 
przeciwko uczestnikom 
„„uczu Roehma" 

BONN (PAP). - W 11onl&dzia· 
lek przed sądem w Monachium 
rrnpoczyna slQ proces przeciwko 
dwóm \Uczestnikom ~lrwawet ma­
sakry z 30 czerwca I 1 llpca 1934 
roku, podczas które! zam'lrdowany 
został le-den z twórców narodowo· 
sncjallstycmi!i Nlemleckfol Part!l 
Robo,lników (NSDAP! J r.zel bojó­
wek tel parlll, tzw. 0<ddzlałów 
szturmowych (SAJ - Ernst Roeh.m 
oraz około 200 le~o zwolenników. 
Masakra la określana jest w akró 
cie nazwą „pnczu Roehma". 

Na lawin o&karfonych zasladajil 
ówczesny SS-Gruppenfuehl'f'r I do 
wódca batalionu SS w Berlinie, 
późniejszv dowódca „Adolf Hitler· 
Standa;to" - Sepp Dietrich orat 
SS-Sturmbannfuehrer i komendi!o.,ł 
straży SS w obozlo Dachau - Mi­
chael Li ppert. 

w „K AR U Z E LI" 
1 zł 16 stron 

Kwiecień przyn:iós1 r6wnti.eż 
powaiżny wz;rost produkcji przo 
mysłu (l•bnwnfoi;ego, który dał 
na ryn('tk o pC<:1ad 240 tys. pax 
w.sz;a:kJiego rodzaju obuwia 'lo\ri()­

cej :na: w kwietrutu 1956 r., mi­
mo że i w tej brarnży s=agól­
ni.e mo:no odcziuwa. się tirud.­
nośc.i !SUrO,WCDWe {tir1lidiru>śc.i te 
stanowią :fu'ódło okre~iwych bm 
ków a.s~rowych). Lącznd.e 
prziemy.sł obuwniczy W:\'ProdU­
loorwal w kwi€1tniiu poinaid ;ł mln 

~ obtllW.La. · · ~""-----··-----.: 

W ce>lu obserwacji sztucznych 
satelitów, jaki'O zostaną wyrzuco­
ne w przes,rz;ań pod ~zas Międzv­
narodowcrro Roku GE>ofizycz.neqo, 
Amen-kanie w•rlrndują na kuli 
z:emskiej 12 <>b&?rwn•tt>riów, które 
będa foloqra.fowalv ohieq sz~ucz­
nvch ci.at. Będa one Tozmi,eszczo­
no w lrame, Meksyku, na fl.orv­
dtie. Ha<wa.fach, w Austre•Ji.i, Afry­
ce Pt-O ., H~szpainJ.i, na AntyJach, w 
Pe<ru, Arqentyn,i~ l JaponiJ. 

G!ównvm :motvwerm „1mc_za 
Roahma" byla roz(frywka o w;a· 
dzę, wa.Jl;a mleclzv „starą gwar· 
dią" na czele z RoeliJnem a no· 
wvm nurtem reprezenlr)WfllllllC' 
a>rzilz Hitlera w łonie NSD.V, 



W Dni Oświaty, 
Książki 

DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA LODZKIEGO" 
MIS. „BATORY" 

• 
I Prasy Łódź, dnia 5 maja 1957 r. Nr 17 (180) 

Dobiega końca remont naszego stał-ku flagowego M/S „Bato­
ry". W trzecfoj dekadzie ma,ja. br. „Batory" cpuści doki w Bre­
mie, biorąc kurs na Gdynię, a.by 11 ozerwca z pa.sażtta.ml na 
pokładzie, udać się do angielskiego portu Southampton. 

Jak powstała pierwsza gazeta łódzka 
Ja.k wia.domo, istnieje możliwość, że „Batory" będzie pływał 

do Ameryk.i, jak przed laty. Dotąd regularnie lla.Wija do portów 
Southampton, Bomba.y, Ka.ra.chi. 
Redakcję naszą odwiedzLI Jeden z czlo.nków załogi „Bat&rego" 

I dał nam do reprodukcji kilka zdjęć z dotychczasowych rejsów. 
Ot.o one: 

Ponieważ Czaczkowski no­
towany był w żandarmerii 
carskiej jako człowiek pod 
w~ględem politycznym nie­
loJalny (niebłagonadiożnyj)­
koncesji ·odmówiono. W rok 
później sprawa pisma łódz­
kiego stała się znów aktual­
na, tym razem jednak w 
!Zgoła odmiennej niż projek­
.tował Czaczkowski postaci. 

W związku z tłumieniem 
Powstania i stanem wojen­
nym w kraju władze woj­
s'.towe i policyjne wydawały 
hc:zne rzarządzeniia represyj­
ne. 

Dawny sposób ogłaszania 
!ludności ro7JP0rządzeń rzą­
doWych przez policjantów 
łla rynkach i ulicach „przy 
bdgłosie bębna" okazywał 
Się w dużym już wówczas 
mieście, liczącym 40.000 m'.e-
8Zkańców, nie wystairczają­
,cy. Naczelnik wojenny Ło­
dzi, pułkowni1k Broemsen 
\\rystąpił przeto z Inicjatywą 
Utworzenia na wzór „War­
~awskiej .Gazety Policyjnej" 
Pisma lokalnego, które z.a­
łllieszczałoby rozporządzenia 
:\\Tła dz. 

Początek prasy łódzkiej wiąże 
się z wydarzeniami powstania sty­
czniowego. Wr. 1862 litografJózef 
Czaczkowsk.i- warszawianin, k.tóry 
osiedlił się w Łodzi 1 tu do spółki 
z litografem Janem Petersilge 
również z Warszawy prowadził za~ 
kład graf i cz ny - zwrócił się wraz 
z Petersilgem do władz o nadanie 
koncesji na wydawanie w Łodzi 

11 pisma periodycznego, obejmują­
cego wszelkie ogłoszeoia i wia­
domo ś c i. , od n o s z ą ce s i ę do ha n d 1 u 
i przemysłu miej scowego 11

• 

największy już wówczas po· 
tentat przemysłowy, wyd::ił 
w tej sprawie specjalną ode­
zwę i na tak „ważne i po­
żyteczne dzieło" ofiarował 
rubli 50. 

Cenzurowania pism.a pod­
jął się sam naczelnik Broem­
sen przy gorliwej pomocy 
policmajstra m. Łodzi, ka­
pitana Kalińskiego. 

Pierwszy ten w Łodzi or­
gan prasowy ukaz:ił się 2 
grudnia 1863 roku. Wycho­
dził raz, a później trzy razy 
w tygodniu. Miał dwa tytu­
ły: polski - „ŁódZkie Ogło­
szeni.a", niemiecki - „Ło­
dżer Anzeiger" i był pi.smem 
dwujęzycznym: obok łamu 
z tekstem Rolskim mieścił 
się łam z tieks~ r,iemiec-Zorganizowaniem wydaw­

hictwa zajął się wspomni'lny 
\\lyżej Petersilge, ni to Po­
lak, ni to Niemiec, prototyp 
d<>ść licznych później w Ło­
dzi tzw. lodzermenschów, 
„rublowych" patriotów. Fun­
duszów na zakup drukan1l 
oraz inne wydatki dostar­
czyli na żadanie Brciemsena · 
arcylojalni ·fabrykanci i kup­
cy łódzcy. Kal'ol ScheLble1·, 

l.ÓDZIDE ł.ODDa 

OGLOSZENIA.ł ANZEI GER. 

Gdy małżonek wyleguje się„. 
------------------.... „ ........... „„ ........ ~------------"!!!!„----

Podczas gdy Wolfgang Ulrich, dyrektor berliliskiego 
ZOO, filmował w stepie żyrafy I gazele, jego rona Ur­
szula, (><)Stanowiła bliżej zapoznać się z życiem szczepu 
Massai, .wśród którego wypadło im gościć w cz.asie po­
dróży naukowej po cent ra.lnej Afryce. I tak powstał 
ten oto reportaż. 

Od jakiejkolwiek· najb1iżsrrej 
&m.sy dziie.lila na.s odległość co 
najmniej 200 km. Nasz obóz 
założyliśmy w samym S€1l"CU 

po'fi, czyli stepu, w boezpośred­
nim sąsiedztwie jednej z lx>­
ma (wS:) Ma.sisaiów. Mój mąż 
miał zamiar poogan:iać .się tro­
chę za step<Jwymi c.z;wororu>­
gami, oczywiście - ze swym 

n.ieodłącznym aipa!!"aitem filmo­
wym w dłOl!lJi. l\iin.ie jedrnak 
bardziej interesowa.Li ludzie. 
Szybko zdobyliśmy ich zaufa­
nie. Odwiedzali nas za~w:ze, 
jeśli tylko przebywaliśmy w 
obozie i my z kolei skladaJ.iś­
my im wizyty. Chat było tu 
ni.ewWle ponad d:wadzieścJa. 

Formy towax?.ysk.ie tego ko-

Tańce ćwiczy się już od wczesnej młodości. Skoro 
tylko dzieci potrafią chodzić, już uczestniczą w tań­
ca.eh dorosłych, ucząc się od matek rytmu i rytual-

nych ruchów. 

RóWnież „budownictwo mieszkaniowe" jest wyłącz­
ną domeną kobiet. Chaty swe budują kobiety mas­
saiskic z plecionki gałęzi, trawy, liści, które następ­
nie !>Okrywają tynkiem sporządzonym z bydlęcego 
nawozu. Nie ma tu okien. a palenisko umieszcza 
si<: tuż k-oło wejścia, które służy jednocześnie za 
komin wyciągowy. D>o wnętrza chaty trzeba zatem 

woh-" pni' k~hy dymu. 

• 

cZOWi!llic.zego ludu czę.sto wpra­
w.i.a1y na.s w klopQJtliwą sytu.a,­
cję, albowiem n.ie zmajduje &d.ę 
kh w żadnym podręczmi!lru. 

Co byśde na przylłlad pań­
stwo uczyni.Li, gdyby jakiś 
czic.Lgodllly, .sędlziwy Mas.saii nai 
pier>w runie eplUlll<(l W dłoń i 
diopiero potem podał ją wam 
do przyjaaiego, S€1l"dooznego 
uścJsku na powitanie? Tak 
wła.śruie pozdrawia. s.ię po mas­
s.a.isku dobrych :z.na.jomych i 
przyjaciól i wobec moc.no roz­
winiętego poczucia gQdmości i 
hoM!ru tych Ju<lzi byloby ra­
cz.ej nie na miejscu nie od-

(Dalszy ciąg na str. 5) 

kim. Pismo posiadało dzfał 
urzędowy z zarządzeniami 
władz i dział ogłoszeń pr.v­
watnych. Numer składał się 
z 4 stron małego formatu. 
Nakład - 300 egzemplarz)'. 

Numer pierwszy zawiei·11ł 
„Ogłoszenie policyjne" po­
licmajstra Kalińskiego z dn. 
24. XI. 1863 r. „Właściciele 
domów - obwieszczał polic­
majster - obowiązani są śle­
dzić swoich lokatorów, aby 
pomiędzy nimi nie było u­
krywających się, bez pasz­
portów, lub źle myślących 
ludzi, a gdyby o takich oso­
bach nie donieśli mnie lub 
inspektorowi cyrkułowemu, 
natenczas... gospodarze do­
mów zapłacą karę pif;niężną 
15 proc. od rubla, w stosun­
ku do majątków, a nadto do­
my ich przez wojska zajęte 
zostaną. Niezależnie od tego, 
jeżeli dostrzeżone będą ta­
jemne zebrania lub śpiewy 
zakazanych hymnów, 1 w ta­
kim razie Winni podlegną po 
dobnej kairze''. 

Pismo, zawiera.jące tego 
rodzaju „ogłoszenia", reda­
gowane nadto w bardzo kiep 
skiej polszczyźnie, wywoły­
wało oburzenie czytelniikó w i 
spotkało się z bojkotem nie 
tylko ze strony Polaków, ale 
także dużej części Niemców i 
Żydów łódzkich. Choć po­
wstanie miało się już ku 
końcowi, większość ludności 
usposobiona była Wi.l,)gO do 
poczynań , carrskich władz i 
Petersilge mimo usilnych 
staTaii niewielu zdGłał pozy­
skać prenumeratorów. 

„Popierali mnie - pisał w 
r. 1865 do rady miejskiej -
:z.naczniejsi obywaitele i fa­
brykanc:i tutejszego miasta, 
jaik również ówczesny na­
czelnik wojenny i policmaj­
ster.„ Dziś liczba prenume­
ratorów jest tak szczupłą, że 
p1smo utrzymać się nie mo­
że, gdyż wielu z tutejszych 
obywateli go nie trzyma, !in­
ni mów, którzy trzymaj<\, 
nie płacą". I w konkiuzji u­
praszał Petersilge, aby nowy 
naczelnik wojenny wywarł 
odpowiedni nacisk na opor­
nych łodzian. 

Jak ten nacisk wyglądał, 
o tym tnformowała ,.Ojczy­
zna~·. wydawana przez Jó­
zefa Ignacego Kra.szewskie­
go w Bendlikon w Szwaj­
cll!rii. W numerze 15 z 19.II. 
1865 r. „Ojczyzny" czytamy, 
iż naczelnik wojenny w Ło­
dzi „rozkazuje zamo:bniej­
szym mieszkańcom prenume 
rować tamtejszą gazetę, w 
przeciwnym bowiem raz~e 
kozacy każdemu do domu Ją 
przyniosą, którym nic tylko 
prenumeratę, lecz i pienią­
dze egzekucyjne zaipłncić bę­
dą musieli". 

Carat, zwalczając wszelki­
mi środkami :pow6tanie, o­
stentacyjnie protegował w 
okręgu przemysłowym łódz­
kim burżuazję niemiecką ja­
ko element wierny rządowi. 
Usłużny Petersilge, dostoso­
wując się do linii politycmej 
władz zaborczych, przek.szt;,ł 
cił w r. 1865 „Łódzkie ogłu­
szenia" na pismo niemieckie 

W drodze 
Indii „&to<i·3-
go" sp.otkał sil­
ny sztorm. Jak 
widać na zdję­
ciu falc sięgaly 

do masztu. 

- „Łodżer Zeiituing". Tradycyjny chu.est pasażerów i załogi przy przekraczaniu 
Próby założenia po po- kręgu polarnego. Widzimy scenę golenia. Za.miast mydła. 

używa się białka jaj. wstaniu pisma polskiego w/ -"---"-""_" __________ , ___ "_' 
Łodzi roZibijały się przez bli- ---------------------------­
sko 20 lat o opóx włarlz, któ-
re systematycznie utrudni.::t­
ły rozwój żywiołu polskiego, 
a fory+..owały niemczyznę. 

W r. 1881 prawnik i dzien 
nikarz Józef Piątkowski u­
zyskał zezwolenie na reda­
gowanie „Gazety Łód2lkieJ", 
ale nie jako piisma samo­
dzielnego, lecz jedynie jako 
tygodni.owego dodatku pol­
skiego do niemieckiej „Ło-

dżer Zeitung". Krępowana i 
szykanowana przez cenzurę 
rosyjską „Ga:z.eta Łódzka" 
miała żywot krótki. 

Pierwszym polskim co­
dziennym p!J&mem w Łod:..:.i 
był „Dziennik Łódzk~". Wy­
chod7.ił w latach 1884-1892. 
Zamknięty zootał na żądanie 
gubernatora piotrlkowskiego 

Mi.llera po „buncfe łódzktm." 
w r. 1892 za podawanie wia­
domości o ruchu robotind­
czym. 

„Dziennik Łódzki" odegrał 
rolę pioniie·rską i utorował 
drogę dla dalszego rozwoju 
dziertnikarstwa !Polskiego w 
Łodzi 

L. WASZKIEWICZ 

.-



Zofia KossałC·Szałkowska 

Polacy na wyspie I rJawąd~ . 
że g?y mąż wychodzi do pra I O' k~ tqzkac.Jz I 
cy, z-0na wraca do domu -
mijają się. Wspólnie spędza-

Emtgracja Polska w An­
glii składa się przynajmniej 
w 80 proc. z żołnierzy 
najrozmaitszych formacji. 
Tak zwanych wrześniowców, 
którzy przeszli przez rói.ne 
obozy i trafili do Anglii; z 
żołnierzy II Korpusu, któ­
rych droga d-0 Anglii pro­
wadziła z Ros.il przez To­
bruk, Monte Cassino; z żoł­
nierzy bryg.ady pancernej, 
któ:a robiła desant na Nor­
n1andię i - z najmłodszych 
AK-owców. 

Jeszcze przed ośmiu tygodniami llzielilam losy pol­
skie.f emigraejl. Byłam pn.ei1; 12 Ia.t członkiem 
wychodźstwa polskiego, które jest liczne i sta­

nowi ważną gałąź polskiego narodu. Podczas minlo-
11ych tygodni pobytu w kraju mogłam stwierdzić, że 
mało tu są. znane warunki życia ! losy polskiej emi­
gracji, że pojęcia o l'migracji są często dalekie od rze­
czywistości. Nie dotykam spraw polity_eznych, ni.e 
w~pomlnam emlgrac~•jnych przYWódców politycznrch. 
Mieszkałam w Anglii na zapa<lłe:f prowincji, nie mia­
łam kontaktu z kierowniczymi C?:ynnikamł emigrac.fi 
I nie potrafiłabym vowiedzieć niczego więcej. niż to, 
co jest ogólnie wiadome z prasy. Chce mówić o tzw. 
szarym emigrancie, o tym wychodźcy, który od kil­
'kunastu, nieraz więcej lat przebywa na obczyźnie. 

ją tylko soboty od południa 
i .niedziele. Przez resztę ty- I I Seria prze~ 
godnia rozmowy za.st~uje Steinbeck ftladów z lite 
im nota.tnik, w którym jed- ratury amery 
no ! tln1gie w;p!.suje swo.ie ._ ______ '<:ańskiej po-

jeśli tak powiedzieć można....­
„produktem ubocznym" mi"' 
nionej wojny w Indochinach. 
O tej wojnie autor zresztą pi 
sze stosunkowo niewieLe, 
znacznie więcej natomiast 
miejsca poświęca skon.fron-­
towa.nitt dwóch mentalności 
i dwóch postaw moralnych, 
reprezentowanych przez Lt.i­
dzi z zeumqtrz wciągniętych 
w nurt wypadków wojen­
nych. Jednym z nich jest 
dziennikarz amerykański -
Pyk, dru.gim - dziennikarz 
brytyjski - Fowler. Wycho­
wany w warunkach „ame"' 
rykań.skiego stylu życia", Puk 
jest czlowiekiem dość tępym 
i ograniczonym, patrzącum 
na świat w sposób jedn.o­
stronny, wed.lttg wpojonych 
mu od dawna nakazów i Jor 
mułek. Z tych właśnie przy• 
czyn, obok oficjaLnych funk. 
cji korespondenta prasowe­
go, wupelnia on również pe­
wną tajną misje, mającą na 
celu penetrację wplywów 
USA w Wietnamie. Nato­
miast Fowler jest typem ln­
teLektualisty - obseTwatora, 
który, nie angażując się bez 
pośrednio w sprłnvy walki % 
kolonializmem, potrafi roz­
„6żniać dobro od zła i czynić 
z tego rozróżnienia w kry· 
tycznym momencie bardzo 
stanowczy użytek. 

uwagi, spostrzeżenia, listy, większyla się 
które nadeszły itp. Oczywiś- o jeszcze jedną pozueję. Jest 
cle, w tych warunkach trud- nią duża powieść Johna Steh 
no mówić o ognisku domo- becka - „Grona gniewu" 
wym, (PIW s. 664), wydana po raz 

Te wszystkie formacje 
zgrupowane w Anglii wie­
rzyły mocno, że wojna się 
nie skończyła, że lada dzień, 
miesią<:, pół roku na nowo 
wybuchną działania wojen­
ne, i wtedy oni w bojowym 
szyku podążą do Polsk:i. 
Trwając w tym przekona­
niu, nie usiłowali ustalać 
swe,g-o losu. Czekali, czuli 
się jak na urlopie. Jednak z 
każdym mijającym rokiem 
taka perspektywa odchodzi­
ła coraz dalej w nieznane„. 
Wtedy co żywsi, energicz­
nie.isi, bardziej przedsiębior 
czy rzucili spokojną wyspę 
anl(ielską i wyemigrowali 
dalej, do Ameryki, Azji, 
Tasmanii. Wszędzie tam ' 
mcima spotkać dziś Pola­
kóV{ - i jest to element 
najbardziej twót·czy i war­
tościowy. Ich losy są nie-
znane. 

szonego siana, widok pól, 
prawie taki i;am na całym 
świecie sprawiały, że tęsk­
niący wygnaniec mniej od­
czuwał swoją nostalgię pra­
cując na roli. I to - obok 
wrodzone~o zamiłowania -
powodowało, że l'czni Pola­
cy szukali zafrndnienia na 
ws!. 

Niestety, trzeba powie­
dzieć, że <lalo ono zle wyni­
ki. Inne warunki, klimat, 
rynek zbytu, opłacalność 
sprawiały, że instynkt rolni­
czy zawodził wobec skompli 
kowa.nych warunków eko­
nomicznych. I na ogół d-0la 
farmerów jest bardzo smut­
na. Nasza też była przykra. 
Praca ogromna, ponad siły, 
gdyż o pomocy w robocie 
nie ma mowy. Jest to zro-

Ci, którzy pozostali na te- zumiałe, gdyż praca na roli 
renie Anglii, rozpakowali jest stosunkowo nisko opła-
walizy i zajęli się urządza- cana, a roboci71'\a w Anglii 
niem swej przyszłości. O- jest szalenie droga. Toteż 
gromna wi~k:szość z nich farmerzy muszą wszystko 
poszła do fabryk, do prze- wykonywać sami. Poza tym 
myslu ciężkiego, do kopalni brak ka1Pitału inwestycyjne-
- aby tam roZ4)ocząć ciężką go stał się przekleństwem 
bardzo robotę. Praca ta dla · polskich farmerów. Jak 
zwłasz;cza z tego powodu się okazało„ wszystlko co 

dzin.a jest dostatecznie za­
można, jest fakt - czy męż­
czyzna może ją utrzymać 
swoją pracą. Otóż zarówno 
jak w ubogiej Polsce, tak 
w bogatej i podziwianej A­
meryce, tak w Anglii, sama 
praca mężczyzny 11ie wystar 
cza na to, aby móc osiągnąć 
ten poziom, jaki jest uwa­
żany w danvm kraju za do­
stateczny. Toteż oboje mał­
żonkowie muszą pracować. 
Zwłanc<a dotvczy to cudzo­
ziemców. Anglicy mają lep­
sze wa.runki, zresztą jest to 
na ogół zamożne społeczeń­
stwo - praca kobiet 7amoż­
nvch nale:i;y do rzadkości. 
Wśród emi~rantów praca 
kobiet jest regułą. 

Jeżeli oboje rodzice PTa­
cuja w dzień. ieżeli oclnro­
wadziwszy dzieci ·do szkoły 
czy przed1s21kcla idą do pra­
cy - to spędzaja razem wie 
czorv i nie mo:!ma powie­
dzieć, bv życie Todzinne b:ir­
ło rozbite. Ale na ogół męż­
czvzna p['acuje w nocy i 
wtedy zachodzi sytuacja, 
która Jest 11działem wi<>.1u 
znanych dobrze mi rodzin, 

Jak wygląda życie, obli­
cze duchowe tych ludzi, k+ó 
rzy egzystują w ten soosób, 
ciężko praioojąc? Przede 
wszystkim pragnę z głębo­
kim p.rzekonaniem zazna­
czyć, że emigvacja nie Przy.­
nos! Polsce wstydu. Wręcz 
przeciwnie. Bvły pa poczat­
ku. oczywiście elementy 
lżejsze, niezbyt solidne. lub 
nie chcące pracować, ale ta 
wielka wialnia, ja.ką F:tał się 
świat w oi;tatnim 15-leciu, 
v.-vwiała ich poza wvsp„ an­
gielską na inne lądy. Cl. co 
zostali, cieszą się jak nai­
lepsza ooinia w Anglii. Do~ć 
oowi€di:ieć. że gdy dziś ca­
ła emigracja zapr::i imeła m~­
sowo wracać do kraju, to 
zarówno s.uołeczeńc;two ~n­
J?ielskie (ar.zkolwiek nie lu­
biące cudzoziemców), .i~k 
rzad robia wszysńkie możli­
we utrU<'i-uiPnfa star.ai::ic się 
zatrzymać Polaków. Polacy 
są cenieni. Są cenieni jako 
pracownicy; sa cenieni jako 
lnd7ie. Sporo Jest w Anglii 
malżeństw• mie.cz;alllych -
zwlaszcza w Szkocji. Są to 
małżef>~twa na oitół nczęśli­
we. Zn.am WY'O·adki, g,dy 
żon.<1-Angiplka (bo 7.amaż­
pójście Polki za Ang.Lika 

(Dalszy ciąg pa str. 5) 
jest ciężka, że odbywa się byli w stanie wyprodukować 
na szychtach nocnych. An- - szlo na procenty od dlu-
glicy są wygodni, na ogół gów hipotecz:nY'ch, jakie za- D • • d 
zamożini i nie lubią praco- ciągnęli na kupno farmy. o O" 1 g ·w- ] a z 
wać w nocy. Nocne szychty Wielu sąsiadów, którzy z pła- ~ 
zostawia się cudzoziemcom. czem że~nali męża i mnie, Wiem.v. ?:e SlońrP nit>sle Zll'-
Są one wprawdzie dobrze gdyśmy wyjeżdżali, mówiło: rnie nasza i .<>w-0-.i<' pmr.-01'ta.le 
płatne. ale niszczą zdrowie „Boże, jakżeście szczęśliwi!" planety w 1c;<'nmlc>1 r,w!a7,d 
w przerażający sposób. Czło Dla nich nie ma możliwości om;~•r·1>'1 i ksi Rerlrnle'!'a i to z 
wkk pracuje bez przerwy powrotu - z powodu zadłu- prPd/k<><iciĄ 211.?. k'lcanetra n.a 
całą noc 12 godzin a potem żeni.a. Dopóki się nie spłaci sekumdę. NiC"J'.~le+nie ()>i! tP~·f), 
wróciwszy do 11wego em!- dl 'kt A 1 . ra7.em 7.e ''l/\'i7vstkim; IH\s.iednii-ugu, Dl' z ng ii me wy- 1115 g'\V,:171łhm.i, Sł,nńcl' namP 
gracyjnego pokoju, odnaj- jed·zie. A skąd wziąć pienią- 1mdzi d·a.lrola Dr-0•tri Mlccz.rte.f 
mowanego od rodziny angiel dze? To jest obroża na szyi, tr.i\J.a.ktyld) z sz;yhiltoś<'lą. 250 
skiej, nie ma warunków, którą trudno zerwać. I dla- ki1fflnetrów 111a l'Plrnn1rl<', a. 
sipokoju l ciszy, by w dzień tego ze współczuciem i ser- obicr,::i ją no: na 180 111i·li{)nów 
spał. Znam dużo przyjaciół, decz.nością wspominam mo- lat, Ol'bit„ Sfoń<'1t w '1n.laiktv-

kt · h I ""' już ~,.,,.,,,arz-01110. Je•t n.lq u oryc proces wyn s,zcze- ich kolegów po fachu, któ- l<rzv"lva 'Zibli~Ama, do Pliilll5Y· 
nla fizycznego, spowodowa- rzy tam pozostali. s1.nńre nn,,.miP•"'c7a.l'!<' 1"1<' n'I> 
ny nocną pracą, postępował lakie.f o1"bicie 7l>lih. lub ".if,ffola 
bardzo szybko. Nie Wf'pomniałam jeszcze o.iP oo .fa<lt"a. G11lq~tvki. Na,jda-

gwia7Jdę zwa.nq Strzalą Ba.r­
narda. Jak s:wblko 'ZlmjMtiJa. 
ona. swoje JN>!<l'Żenie świadczy 
fakt . że w kilkadziesiąt lat po 
jej (l·d!kryciu p.omcwn>ie .ią „(ld­
kt':','t{)" i :>.a.11.iC?lono -rl<> gwi.arzd 
TI()l'lvych. Późmie.i jednak o'lm-
7.al<> SI.ie. że n:le jest n-0iwą. tyl­
ko że zn.a,j,duje s.il) w n(J<wym 
miejson. Gwi.a·nt'b. ta. w cią.gu 
183 la.t pM;cmic.~"Zcza sł4l na. 
c.fllt>.głooć c'!Jv,owi.ad.a.iąco, śiroo­
niej kątmvej lirednicy Iuięży­
ca. Ale w teleslmp!e J!·T'ZY po­
mocy kE•»ey f-Otc,!l'rafiCllll1ej, 
1"JJCh St.r7.a,Jy Ba.rnmxh utrwa­
lić 1>iP daje już po upływie joo­
nej d'l>by, 

Obok ciężkiego przemysłu o warstwie uprzywilejowa- le.i jądTa. 'Zl!lajd•o1wa?o l'ie 7r, 
i kopalni częstym miejscem nej emigracji. Jest bardzo mili<>nów l•t trmu ITlr-ezątPk Prnwda, że to ciekawe? Kto 

nieliczna. To tzw. wolne za- o:órłltwó1·crośoi vlnPiskiPi), O- chci.a.Jl>y d1~wiedzieć się crzeg<l\Ś 
pracy Polaków są Zakła<iy Jiecnle nof> .ia ·~ra sf.~lP. <i„ zbli- ·więcej o ruchach gw.ia.zd, ma. 
.Przemysłowe Lajan.sa, który Wody: lekarze, prawnicy, ia. i naj111·11.if'im.:i, o,d,Jettlo:<l1; wv- J>~ temu oka:~ję. .Jutro, w p.o-
ma po całej Anglii tysi(\ce właściciele sklepów, rest.au- nc1<:Zącą 23 ty;<;iące l.at ~wfaHa n.1e-dzl.a.Jek dnu.a G maja o go.­
jadłodajni. Tam co noc tłum racji, hoteli polskich - lu- <J,.,,,,,..'lfo 7.a ~2 mmi-011Mv lat. d7.lniie 18 w LDK, ul, Trau.gut­
cudzoziemców znajduje za- dzie, którzy zdołali stworzyć Mo'1Jna.. bv .feszc20 p-01dać, że ta. 18 dr Konil"ad Rudinfoki oz 
jęcie przy zmywaniu na- swoje placówki i ci są wzglę Słońce wybiP!l'a. obf'<'!11·i" z kile- WairszlLwy, wygłosi odc-zyt pt.: 
Czyn,. Bardzo W1°elu Polako'w dinie zamożni maJ·ą si"' zu- rim.lm, '" którvm polofoina. ieflt / .,DroigJ .„ gwi~'Zd w GaJai'ktyce", . · :': . Wielka. Mglawir.a Orfona. Pro- a P'O c,..czyc1e otiipo0wie na kat­
pracuje też w fabrykach lo- '?er.m.e .dobrz~. 'V! Anglu .• Je~ stv raclrnnr.k c,p.artv n"" obec- de a.str()IUomiczne pyta111fo. 
d6w, puszek, biszkoptów. zeli JUZ raz JR-kiś ,.bussl'lles nci -0<dleglo'5cl Mg!awh!y ł Wstęp wolny, 
Te zajęcia są lżejsze, ale ja- uchWYci się w garść, jeżeli Jl.'t'••.rllJ~cści tt1chu !PC..;tcm'°"vcg>1> 
ko praca seryjna również zacznie on produkować, dzia Sl-0ńc.a. wi;ka'ml,ie. źe im111fe.f 
bardzo męczące. Niejedno- łać, to już później i<lz,ie, wit>~ej 'P'l"Zed ł m:'·~f'n:' la.t 
kro'-1'e myślałam z p.rz~a- roz;kręca się. To jest więc St-once prrrl'~ 0 ".'_a"l'"l<'I), u-

"" "" , . • mJ<'l7:J.C ze 1;.o,„ą nesc je~ ma-
żeniem o tym, że będq mu- ta gr1;1pa szczęsli~ch eml-1 terH. w tvm cza.sic - wcd'll1g 
siała tak pracować. Jakiś j!:rantow - sz.c:r.eśllwych, je- antropo!)fo!fów - 11a Ziemi ~ 
gest zupełnie pro.st.y - u- śli chodzi o materialne wa- w.~talo lwdiZlkie 'P•leml4). 
kładanie p('}dstawek do pu- runki. Ale .iest ona bardzo, Do c"iek~w'o~tek zwi!\?.::tnycb 
dełek - po cztery, po cz,te- bardzo nieliczna. z ruchem SJ.oń,ca w Galll~'tvce, 
ry, po czitery - jeżeli wy- A gdzież są zajęcia ill'lltelek- a SZC'Zei:-ólnie ·.,, .ie!l'o0 P~hvtem 
konuje się go przez 8. 10 go- tualne inteli.gencja? To nie w. micj001•. Wi;Jlk.iei. Mirt<i.wii•cy 

. ' . · . Ori~na, 'lah<'ryc mofl'llna W'lf''l"Ze-
dziq dziennie staje si<: prze- -J~st przeocz"'.m;e, am zapom- nh. f'Taflin·t-ów im1'tv rc~i1fl'Iinie,j 
kle{1stwem. menie z mo1eJ strony. Ich Adwentvstów. WiP.n:~ -0ni mia-
Są także farmerzy, rolni- nie ma! Nie ma! Mo7.na n<'wicie. ?:<i z Wielldel Mgla.-

cy, O te.i robocie moirłabym przyjąć normalnie za regu- wlev Or'"'~' l''"WbP~1,.,.i!' na. 
najdłużej i na.ich<:t.niej opo- łę na emi~racji, że inteli- Zl~~l" „,y1elki Pr-0·~0:"". (Zbn.­
wiadać ,bo ona stała się na- gencja pracuje jako fizycz- W•·P 1"!1· ktory 11""·7l)zęslrw1 ,'i!J'>ra-. . · · . wl~dlrwvcll. TvH<:o 7a;oew•ne 
szvm udziałem. Pozornie ni Pracownicy. Wprawdzie nie n.h-1:,„,vli. kforlv z1„.,,;,ri. 7,00-
roln!cy, to c:i w;vróż.nie.ni, trafiaja się inżynierowie CZV w11 bęrl71iC w tt>.f Ml!'lawlcv. 
szczc:śliw~i od innych, ~dyż architekci. którzy procują w !\'dYż t"ir<> trrm.inu w (}?11sle 
rozmorząd-zali często nie- swoim fachu ale jest ich 'llie <>'k1·cśl• i~„ a .ledvnie .. „ 
wielkim, ale własnym ka:pi- tak maleńka' ilof.ć ·że nie occ•Pk•!ią .. M:Y"lnrv <'7 v~cl'.nPlk 

. . . ' ' 7.auwazy, ze r•<"hunek talu ,Jest tallkiem . umożliwiaj~cvm mozna tego uwazać za typo- n>'n<1tv. a. JkzJrn, n\\'l'Otl",11• 

im wejście w gos;podarstwo. we. _ M-n-~rt.1!. ]}n·J;,w.yć l n-Mhć ""' H'l 
kupno czy WV'd7. ;orż~wienie Jak się przl'ldsb1wia życie rnmc111ów lat „Wl„lk.i Pro·row 
kawałka ziemi. My. Polacy, codziPnn<>? Je7.f'li mnwa o wl;'!'O·!!'ZY mi. 7,il)miP". Alf' c~ 
kochamy 71iemię i wierzymy, zamo:?!ności - gdv:i; robotnik trukir. . Sl'Plcul_"e.ie m•181~;\re 
że mii.mv. instvnkt. który - fi7vcrnv płatnv je.1;t w An- •)-n·:~tP•:t "'·~w• .r.nem~1 • <'7itt'eme-

„ ' ' k<'<l'' l dWlf•fl'T.><"Sf"!fO WJt'kn? 
nawet l(dv nie m1mv do- pl·• dobrzf', naw"t hardzo Dh :n'""''~-0 'lir jest ta.jem11!-
świadczenia ro1niczP~O dC>bnP. a żvci~ i uhranift ~ą cą . .;,„ Sl<>ii<'I', to ' t?l'q „~ma. 
dopom~qa T'\am uporać sie z wz!:!lednie tanie - to trzeb;i ,,.wiaa.rl:i, .ink "~stkie imnc. 
przyrodą. Poza tvm nostal- nowiedzief. ŻP ~vtu;il'ia nie Na z:ie'llskim nieh1P gwi.a'tdy 
g!a na w~! n wie!~ TY'>"\IM joc.t na tvl'? dobra. lw emi- "":'i"o;i.ają sw~ie WPit•nmr n-0-

ć . . . J<fw:ema na 4'1rnł ha,flil-zo w,oJ,no, 
daw'lła si<> n<lc7.uwa Il17. w girant mót!l sam ~WOJfl nra- c.h.-i·~i.•7. trafia.fa i<:lę i ~wi.:urdy 
mieście. Może to P.:rR. obło- C'l, utrzymać 1·odzinę. W~1.da- wy.iątkowe. których ruch .i<i~t 
k6w-.na niebie, podobna iak .ie mi ~ie, 7.e nrawdzlw:vm I S'T.Vł>'<; i d:ohT7.e widc<mny, Dla 
w 'PC'l~ce.11•inac; 7.iemi. sko- ~nr~wdzianem tego, czy ro- przyk.;l_aidu m-ożn.a ł>y IWY'ntfonJt! 

4 DZIENNIK ŁODZKI nr 106 (3252~ 

Inż. K. 

BJU2C'()'llld w sezonie wiCJL~enill()o.. 
Ietn1m, p-Od<>lJllllie ,jalk i sukfonikl, 
bardw moone z tkanf•n cien­
kich, IJll"ZCjrzystycb. Wśród wzo­
rów lm·ólu.11ł grochy i paski. Rę­
kaw prawie w.s,.,,ystklch d:lugo­
§ci, równiPż (czego się nile nosi­
ło w ubiegłym sezonie) 'do fok­
cia.. Modne blu'lki orzdabiane są 
czę.sto dra.periami. 

pierwszy w USA w r. 1939 i 
stanowiąca fundame"l.t pisar­
skiej karie1'1f autora. Można 
by powiedzieć, że „Grona. 
gniewu" są w pewnym sen­
sie spoleczno-obyczajowym 
uz1ipelnieniem omawianej 
niedaw110 na tym miejscu po 
wieści E. Caldwella - „Po­
letko Pana Boga''. Caldwelt 
dal ponury obraz prymitywi 
zmu bytu i ograniczonoi'ei 
amerykańskich farmerów - o 
braz raczej odstręczający, któ 
ry może budzić nie tyT.e sym 
patię, ile politowanie dla bo­
haterów powieści. Steinbeck 
ująl problematykę życia far 
merskiego od innej stron11, 
kladqc nacisk na ekonomicz­
ne uzależnienie drobnych 
posiadacŻy i dzierżawców od 
wielkiego kapitału i na wv­
plywające stq,d dla nich fa­
talne konsekwencje. 

Tę finansową niewolP,, 
wskutek której farmer staje 
się p1·zedmiotem spekulacji. 
i kombinacji bankowych, 
Steinbeck przedstawi1 w spo 
sób wstrząsający i niezwy­
kle dynamiczny, wldada,iqc 
w usta jedneao z bohater61v 
powieści groźną zapowiedź: 
„Dojrzewają grona gniewu w 
duszach nędzarzy; zbliża się 
dzień winobrania."„. Z t·ym 
wszystkim ,iednak autor nie 
sięgną! do i1.strojow11ch. ko­
rzeni wyzysku i nędz11 i po­
stawi! sprawę tak, jak gd11-
by chodzilo tu tulko o pry­
watną działalność kilku rP.­
kinów kapitalistycznych, znę 
caja,cych się bezkarnie nad 
swymi ofiarami. Dostrzega·· 
jqc przenikliwym wzrokiem 
określone fakty i zjawiska, 
Steinbeck nte chciał, czy nie 
umiał dostTzec istotn.ych 1'TZ~ 
czyn tego, o czym tak. przej­
mująco pisze. 

„Grona gniewu" w11wolaly 
w swoim czasie bardzo nie­
nawistne echa w.fród tych 
kół amerykańskich, przecitv 
ko którum pośrednio czy be~ 
pośrednio byly wymierzone. 
Steinbeck nie wytrwał je· 

Pomyslowo napisana, obfitu-· 
;'a,ca w poważne warrości ar­
tystyczne powieść Gi·eime'a 
polega wlaśnie na przeciw­
stawieniu tych dwóch posta­
ci i ukazaniu plynacych z 
kh odmienności poHtycznych 
i o.~obistµch konfliktów. Z<L 
równo Pyka jak i innych 
zaprezentowanych w powieś~ 
ci Amerykanów, potraktowal 
autor z wielkim krytyc11z­
mem, poczuciem wyższa.ki i 
po prostu z niechęcią, co jest 
niewqtpHwie odbiciem nastro 
:iów, pantLjqcych w szerokich 
kolach narodu a.ngielskieqo. 
Warto przy tym. 'Podkreślić, 
że Greene, uchodzący po­
wszechni.e za pisarza katri­
lickiego; a w każdym razie 
bardzo daleki od ideologii 
marksizmu i rewolucyjnydi 
walk wyzwoleńczych, nie;e­
dnokrotnie demon.stru.ie w 
swej powieki 3olidarno5~ z 
komunistami wietnamskimi, 
przyznając im polityczną i 
moralną rację. 

d"!'ak na zajętych w tej po- Przechodzac 
uneści pozyc,ia,ch, jego ofen- ' I id spra·w 
sywny rozmach dość szybko Rousseau wspólczesner.to 
oslabl - i ostatecznie auf;or 'wiata do kla 
„Gron gniewu" - nie tracąc ______ ..;; su,ki, odnoto-
rangi wybitnego pi~arza - wać koniecznie trzeba na tum. 
zajął stanowisko raczej opor miejscu wznowienie „Wt1-
tunistyczne w stosunku do znań" Jana J:ak1Lba R.ousseau 
socjalnej i politycznej rzeczy (PIW, 2 tonw, lqcznie ,ę, 888), 
wistości swego krnjtL. Mi71W, w P'TZekladzie Tadeusza 
że pod względem kcnr.pozycyj Boya-Żeleńskiego. Jest to 
nym „Grona gniewu" nie są dzielo zawierające najistot­
arcydzielem i dłużyzny nie- niejszą treść m11śli i uczitć 
raz daje się tu czytelnikowi wielkiego filozofa i artysty, 
we znaki, powieść ta zaslu- dzielo, które - niezależnie 
guje na uwagę już choćby od wszelkich l<rutyk i zastrze 
dlatego, że odslania pewną żeń, ,ja.kim poddawano je p6-
część prawdu o życiu pro· źnie.i - pozosta.ie niezwykle 
stych obywateli USA. wo,żnym i znamienn11m do-

G!ośnll po- kumentem swe.i epoki, a zara 

Greene I wieść angiel- zem jedną z na.icennie1.~zuch 
1kiego pisa- książek w skarbnicy litera­
rza Grahama tury światowej. Bov-że!.eń­

------- ']reene'a ski - w zalcończeniu swej 
„Spokojny Amerykanin" przedmowy do „Wyznań" -
('µJyd. „Pax", s. 208) jest - pisze, że .?est to „książka Ł>o-

lesna", która wuwoluje u­
czucie, iż „kladziemy rl?kę 
wpro!t na bijqcvm cho·· 
rym sercu ludzkim", 
Na bijacµm sercu czlo-
wieka. „który jak malo kto 
zaważyl na bieau my.m u­
czuć i dzieiów wielkiej 
epoki ludzkości"„. 7,r,ś jeden 
z francuskich kr'!Jtyk6v' zmu 
.fzonu bul jednak dojść do 
konkluzji: „Już teraz niespo· 
sób wyobrazić sobie. że „ Wy 
znań" moglo nie buć. że mo­
gly nie zostać napisane". 

Nową, polską edyc.ię tego 
dzieła poprzedzają dwa ob· 
szerne wstępu: Boya. napl,rt­
ny przed 40 lat!} i. dzisiejszy, 
okollczności'owy pióra Ewy 
Rzadkowskiej • • · 

'·a. 
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KRZYŻOWKA 

„Moja sław.a. może rywall:rować ze sla.wą Volt.a.ire'a. 
i _Rousseau" - mówił o l!-Obic „chJouak" z Palermo -
Jozef Balsamo. Nie naleź&ł więc on do lnclzi skr-0mnvch 
a powodze!li~ przez długi czas pQclsyca.fo jego wygÓro: 
waną ambtCJę. 

jest rzadkością - mało jest 
stosunkowo kobiet na emi­
gracji) nauczyła się d.obrze 
po polsku, by móc dzieci 
męfa wychowywać na Po­
laków (a nauczyć się po pol­
sku to dla Angielki olbrzy­
mia trudność). 

Poziomo: 1. Katastrofa żywio­
łowa. 6. Projekt, szkic, zmniejsz·o­
nv rysunek miejscowości lub hu­
dvnku. 7. Godło państwa, kr&iu 
lub mia·~Ła. 8. W sta;rcżytno~ci 
bóstwo, dobrv lub zły duch, wpły­
wający na losy człowieka. 11. In­
strument dęty. 12. Inaczej lekar­
stwa. 13. Struś a.mexykański. 14. 
Zupa na upały. 15. Ternlln sta­
chowy, 16. To, co postawił Ko­
lumb. 20. Leqendarnv król Micen 
i Arqosu, wódz wyprawy trojań­
ski:ei. 21. Za.imek. 22. Jednostka 
monetarna we Francji, 

Pionowo: 1 Ciało stale, tólta­
we, otrzvmule S'ię iaiko produkt 
ubocznv Pl'l.V deostvlacjl teirpenty­
nv. 2. Handl. o;bjawv 7.niżkowe l 
lub zwv:ikowe na qieldwie. 3. Maść 
kosmetyczna. 4. La.ska eqjrpska. 5. 
I<arcznnarz ob020'ń'V. 9. Litera grec 
ka. 10. „Stary" po anoqielsku. 17. 
Rzvmski hóq miłości. 18. Miasto 
8lY:n.na za 7.wycięstwa Na'))<»leona 
nad <>.rmi& nmską. 19. Roślina, 
ktorej _ airomatycma owoce ma ją 
za•tnsowanie jako 'J)l1"7;ypr!l.wa ku· 
chenna oraz w medycynie. 

Zdobył pr.oomez w kró!Jk,im 
cziaBlie o1hrzymli majątek, miar 
no ucwnego i cudotwórcy, 
przyjaźń czJ()jllJków europej­
sl{dch domów P'!ll!lrujących, ma­
g:naitów i mężów Stal!lU. Przyj 
mowano go na dW'Oll'af.:h kró­
lewskiich i d-opu.sw..ir..ono clio ta­
jemruic pa.ń$hrowych wiclkiej 
wa.gi. 

Rroczvwiście za.wrotna 7carie 
ra, która zakończyła się.„ w 
oeLi wi ęz,Len.n1C:j. 

Józ,ef BaJsamo, syn skrom­
nego kupca z Palern10 (Wło­
chy) wcześnie zioo~al si€'l"Cltą. 
Wujowie oddali n.ioE\•fOl!'neifO 
chloip:::a na wychowanie do 
kla . .,,7.tO!'u. Lecz sur.mvv reżim 
kla,<;z.torn„•1 nd(' pociąga l żywe­
m i doc.i..-kl·li"w"go Józ~fka. 
Parę lat jakoś przemęczył się 
w Z.1•:"1L'1ZU i jako fl·OC:lt>"l?jący 
młodz"miec u.e:ieJd w iiwliia:t. 
Imał .<i.~ rM.nych zniP,ć . Za1wę 
d:rowal do E11;,ią:>t11. ,e:d17ih!! w C'ią 
gu p.wu lat st.udiowal tark zwa 
ną „wi>eidzę 1.nj<';mn:i", czyli 
modnie wówcza,s l•E>C2l~n1!1? Pll"ZV 
poctiocy hipnozy omr-: różnych 
miiereo,n.ek 21i1ołovryc h (el iksi­
ry). W 177-0 r. spoty.k.amy go 
w Londynie, gdzie wy,~ępuie 
iuż ja.ko leka;rrz i alchemik, 
hrabia Ca.gl i ostro. 

Zootra.je tam przyjęty do lo­
ży marońskiej i szybko 01suąga 
kolejne ~ wń'ł.i'i!ll'lln.iczie­
niia. Cagliio."1lro prowad:iJi w 
I..omidynne żyde wy.~ro1W111re, a 
rÓwnOC?Je·ŚJ'llie jR,00 OO]e<ga<f; ma 
,9<J'11feI'ili alll,g:iel.skiej na!W:iązuje 

~-W-~-r-6_d_m_ a:~~aiówl 
<Dokonczenie ze str. 3)' 

"t11zajemn.ić tego uśch!lru z 
równą serdecznością. 

Mhmo to iedlOl!Jk wolałam 
&on«ób poUJ.r-awiain.ia prmz 
dziiro. &hvla.ia on.P. glQrWe i 
dot;r!rn.j a :nią d~ 1 a got<10i.•. któ­
ry z kolei wi:nien na. nriej po-
k;żyć swą dlo11, ' 

W mklopotanie wpra,w;il 
m:n.l•e ll~ll)Ój powi>t.alnw. którv 
mi podawrano pnzv skład:ainiu 
wiz:vt w ch<irta.ch. Ni>P. z JJQWO­
dru brudn!>-tlu.~tych kó1 n:t je­
go powi"'!'Zchni. bo plywai:l o­
ne także z.qws7,q n.a mleku, 
lec7. dl.aollerro, 7e ów napói :ro­
stat w cielu !>7-Yb•~ego z.aikwa­
szen.i.a, zao.rawkimv.„ bydrlPrą 
uryn.a. Ale oosh"l.owihm ~olYiP 
M.;vrmwczo ni.<> hrzvdiz.ić się w 
Afryeoe d·c•sklrwn~,p nkrepo. 
Cieszyłam ~ię więc f'kryd>". 7.e 
n:ie uracZ<'li'lo mn.;e •wicia 
krwia by.(!~ecn. którą Ma.seai 
tak chętillie niią. 

nej J:r''(loraJ'!lo4c.i ~ 02lllacza tyl­
ko wjelką biedę. 
P~ kobietą jest w ta­

kim wielożeństwie „podstawo­
wa", piieirw.o;za źona. Poślubio­
na bywa najczęśc-iiej z miloooi. 
I ona to z~,zwyczaj s.rnma dJo­
biera po~Ie Ż-Olll v i jest w 
tej spr.a1Wje doradcą męża. 
P:zy wybone k!ieTnioe .~ie oce­
ną pra.cowi.tości ka'!ldydaitek. 
Wszystko 2'.aś po ro, aby sama 
mi·ala później mniej pne.cy. 
Każda z pomstalYch 7.<m ma 

swoją cha.tP i prowad17,i wł.a­
ffile g-0:<lpcodarstw0. Piroorwsza 
fon.a przyd1zicla im n:-acę. i m.a 
prawo karcić je. o ile "'ą l<ecr11-
we. Dla 11\"l'Ych dz:eci są re 
kobiety czułymi matkami. No­
H.ą je na rek<ich, śpiewaja dm 
kolys.a111rki, pil'2szaz.ą i całują, 
1.aoaiwfai11 je swymi św1ecddieł­
kami i brzęczydietkami. 

Chętnie w&pomimam vviec:ro­
ry, snedwne p["zy Oi!lf1i.sku 
wśród ty'C'h przyjaznych lu<lil..i., 
z data od jaktejkV!lwlek auto-,­
s.trady. 

lron.ta,~;:ty z ośrodkami m,q,;nń­
skiroi we Fr<lll1<Cji, Niri::mczr.xh 
i Sziwajaarid. 

W 1779 r. ot.\\riera tzw. l<Y>.ę 
egi:p.~ką w Mit.:nvie. Członko­
wie tej loży mieli dąż»ć do 
o::iir-od:z.<'•n•kl fi zyczinego i rn<l'T'al 
nego prlh}z st.a·le no~z.'2'11,ie przy 
oobire k.amkmi.a filozofic.znf('.g-o. 
C..'lglJ.o.'<tr~ t:wi€1!"d~il o sobi(', 
że uirod1zi! się pi·i.ied pote<p('m 
i od tego cwsu zachowuje 
,.wiec.zrui mlod:oM". Czlan­

kom loży obirCoCvwal ndeśmńer­
te~nooć pod wa1ru11Jki€m ścu,sle 
go "'1Jo.~O<W.aa1fa jego z.a leceń. 

Wykorz.:,-1,;t.ując umiejęitnoccd. 
hliP'!1-0lty2ien<>k•ie Caglio'ltrn porz;y 
skał stlCJ'~unkowo duże gro1no 

.zwolenrn:Lków. Mi.t.::1iwa okavi­
la się cl!La n.!ieg;o za mała, ud.al 
:się '\\'iec do PeteJ\qburga. g<l1z:ie 
p11z9dst3wiono go 0al!'ycy Kata 
rzvnrie II ja.loo hrabiego Fe­
n~k0.a. 

Pr;iepowd.a.dande prcy.9Zlości, 
prnktyl~ lekar..o;;:ka, popiey hip 
neotyz.900kiie z.d"Obywa•ją rnu 
na'CI New1 dużą popula.rnJOść, 

Tor.var.zyszka C.'lgliiO\<itro by­
ła p-!€kina Wlot'l'Zika Lorenrz;a, 
uchodząca za żc1nę mdil'!trza. 
Na. nrhelS'ZJC.Zęśc.ie 7.;;,kochał się 
w niie.1 w.s:re::hw1aidlny w Rosjd 
faiWWYt; Kaf:arzyn'Y II - Plo­
'biomkin. Romam~ nabrał raz­
gloou i rneloomv hraoia. Ferniks 
wxaz z ma.Iż-on ką ott'7.ym.a li od 
za12Jdir.Q'5!!1P.j ca~y na.kaz na­
tychm.iiasbowego O<pUc'121<:.2lenlia 
Rosji. 

W maju 1780 :r. Ca.gld>ostro­
wie za:flw.vmują .sdę w Wars'm 
wie. Wielki miil9tm loży egiip­
skiiej ud:1.je się diQ Augusta 
Moozyń Stkliego odgcywaijącego 
dużą rolę wśród mm'1001ierj,[ pol 
skiiej. Za'1Niiązru}e srlę przyjaźń 
od piiell"w.s:ziego wiejrnenia. Ca.­
g1io~tro wciska się na dwór 
po'C'!llromorzego Kazim~1eraa Po­
n.ialbowskiego i otwi•eira w Warr 
sz.31W.ie lożę e11;i1psrką, IPOOl\via­

d!Zi S?Jeroka prakzykę lek.areką 
a jako J.e'kalrz ma. olbrzymie 
ipoWIOd:zlenie, zwl:asZJCZa. wśród 
kobiet. 

MoozyńBkd, dyrekbor moo­
ruky wamzaiwskilej chc:ia.l !Zlt"<>­
bić dobry ilJJ!fo€ires nia przyj q.ź­
n!l z Cla1gl1oistoo, gd:vż ten ob;re 
cyw.a.l mu wyprodulrow.ać i t() 
w i.ilości lllliieo~ra1n:iic2J0niej St7.lf,u­
czne złoto. Odda~ wiięc dr() dyi~ 
t>OO';Vcji Oa.glicst~a pałacyk n'.'l 
Wol~. l 1iic-'7Jllą slużbę i otworq,yl 
mu ki1'Eldyt., koni€<'.zmy n.o µro 
waodze.niiP doświadczień i s.a1111oej 
µrodukcj.i. Lecz po pairu mi•e­
si.ącach Mos;z;,ński przy,s~l 
dio :PI'Ziek<liOOn'iia, że :oostal po 
promu l!lJa hna.ny pr= 7<rfY'~ 
go oszusta. Po)'.ID01."il wiec hr.a 
biego o opuiS1Zczenie Wall"S2k1'­
wy. 

Po ruiefOll"tu11eym wysitęp.ie 
Wal1\S1Za1W'.l1Ci>m ca1glri.001;rl() pw,e­
nooi 111ię d!o Pall"yża. Siflamtąd 
wpląt.all1v w F:Dlra.wę krad1.ie:i:y 

z.a,cuił mu .s.ię p:lllć po~l nog:i­
mi odbył po:kóż do Rzymu. 
Jedn,akże w „wiec2111ym mie 

śaioe" opufoilo przysk>\V'Ww>e 
szczęście ,,nit.?-{:rni~·telnieigo'' 
czl•'.)W.i1eka. 7:a,'1ntei'le.'>e>wala się 
nim święta inkwi:zycja.. a sta­
wi•ony przed jej trybun.alem I 
mist.-:t ekazany na śmbexć . Pa­
piież ZiamJeni! tę karę na do-­
żywotinią pokutę w Z'l.miku 
Sainflo-Looirue. T.a.m urn.air! J ó-
21ef BaJ,<oamo - Cagliostro w 
1795 mlcu. 

W p.:irrę lart; pozn•ieJ legi a 
Hernzyka Dąbrowskiego Zldoby 
ła zamek Sanl<t-Leone .. Jcdoein 
z ofi-oe.rów kapH;a.lll. Dr.z:ewi0C­
ki .zw.ii!'Jd·zal cr~ę Ca.glimt.ra i 

:z.anotowal w sw10rim µRmiętlll!i­
ku: 

„Sciamy jej okrybc byly ry­
su.n1kiamli, recz Ill8. d·ZJWYIC7'.a1j n-e 
poot.actle kola i gwtiaz.dy, napi­
sy nra.wet :ruic mię nie mogły 
rnauceyć.„" 
Delę tę ~ dz;i~ poka.zują tu­

rystom, jako jedu1ą z ooobli-
wości. 21amku Sa!ruta.-Lcoo:ie.j 
„N•iieśmńeI'he-1ne" więc pow1S.ta­
ly tylko ryl'lUn:ki Cu.gl i-01s1bm. 

Wł. Bortn~wski 

Czym żyje Polak na emi­
gracji, jeśli mowa o jego 
psychice? Bez ~robi.ny 
przesady można powiedzieć, 
że żyje - Polską. Ciężka 
praca fizyczna nie zostawia 
czasu na rozrywki, kina. 
Znam ludzi. którzy mieszka­
jąc w Londynie, ·latami nie 
bywają w kinie, tym bar­
dziej w teatrze, nie mają 
też innych rozrywek. Na czy 
tanie brak czasu, wystarcza 
im tylko prasa codzienna. 
Jedyną treścią ich myśli 
jest Pol~ka. Kra.i w ich my­
ślach nie płowieje, nie ble­
dnic. Toczą wiecz.'1e dysku­
sje na temat co słychać w 
Polsce, jak t.am jest, jak bę­
dzie, gdy się wróci do kira­
ju. W wielu wypa.dkach te 
myśli są za.prawione gory­
czą - dzielą zamiast łaczyć. 
Bo każdy i.na·czej wyobraża 
sobie pol,s.ką rzeczywistość 
lub polską przyszłość. Nie­
mnie.i t.o uczucie tesknoty za 
krajem jest nir>zmiennie ży­
we, trwałe i silne. 

Wyrazem niewyi::asłej mi­
łości, gorącego uczucia do 
Polski są pacz:ki, które idą 
tak gromadnie i niezmien­
nie z zagranicy do kraju. 
Przez kr61m okres pob:v-tu 
w kraju mogłam zauważyć, 
że obdarowywa:ni nimi tu, 
w Polsce, nie zawsze zdają 
sobie sprawę, jakim wysił­
kiem jest zdobywana moż­
ność wysłania takiej pacz-

Tłum. z ni<emq&::ldegol OOIS.ZYjnliika król<J\"Vej uc!ekl do 
S. KL\CZKOW · lxxndynu, a gdy i fam grunt 1'0!11 pocz!a polska pnyqotowala 

Na 10 fnblleuszowv Wyśclq Po· 1 • • • 

Ja.ko kobietę J.n.reresowalo 
mnde pr?Jed'-' w,<>7.v.<·bkirn. życde 
tut.e.i,o;.zych niewk:11~. Za mąż 
wychordrz.ą O'TJ<> ba'-'dOO wc:rre­
śnie. n~erzadko już w 'Ni.e:ku 
dziesieciu lat. I podczms gdy 
kh dz.1eaiństwo upływa pod 
zn.akiem sw.1wohl i bez;troski, 
z z.amąip6iściem ~c;zyina s:ię 
C'A1a pawag.a i trnd :7.ycia. Je­
~l.i OOW~>E"rrl. mP.7.cmma, n.ai­
]:>1€>"\ll' Jako chlopirec, strZF..i:e 
f'tada ~wego ojca, a ootem ia­
ko wojownik cht'orni wioskę 
pr:rod narp.a.<ciami _ 1.,., już ia- Podobnie jak i w latach po.prz:·1 kowicie 'l qryl 14. „.Hd7 15. b3 Srll) 
Jro m.alż<mek 7.ll'.t tylko' wy]('- dnich w okresi1e marca i kwie·tn:a 16. Se5 He6 17. Gd2 Sfc4 18. S:e4 
iriiwa;nie n.a by, dle,cy~h skóra.eh. br. śledzi•Hśmy z zwinteresowaninm d:e4 19. Gc4 S:c4 20. S:c4 h5 21. 

przebieq drużynowych rozgrywe-k o Wfd! Gd5 22. Ge! Kh7 (bi1a•le WY· 
Pracuj'.p tylko .i wyląc:m.ie ko- wejście d-0 klasy wyd11ielonej. '.-i.I· rafoie są ścieśni·on~. brnk dm p.-ze­
b'eta. Ona zno!'li drrev1•0 i WQ- inte~E'sowani•e nas1.P. było tym wi~k strzen•i do gry, czarne nMomiast 
dę do dom.u, 0011 op()!'Z<JdlZla i sze, że w To'ku bieżącym wśród zmobilią.owalv dostatecwa siły i 

1 diod hvdlo, ona orzvgorow11je konkurnntów znajdowały Fię dwa orzy.steottja d-0 tozstrzv.qaiacego a­
pcsilkli. l".prząta chatę, '\vYCh~ zt>~uolv łódzkie: KS „Spolem" i taku) 23. I-Ibt f5 24. Sc12 f4 (pozv­
wui;;- dzi.eci. r A u n.as niP nia ŁKS. Drużvna „Spo!Pm" nie wy- oja biaJych jest przeqrana - ocN1 
t?.rkich mężów? - dorii,ąalv: trzvmala ostreqo współzawodnktwa mv sami na dia·arannic). Naątąpiło: 
korekto["ki.) Ki·P•d.y Ma•••·~.iowioP i mu~ala uznać wyiszoś<' innych 25. b4 f3! 26. Sfl H114 27 Sg3 hl! 
wyri.1,<:wią w RWR kocTAYWnk7 o. zesnotc\w z LKS na czele, które zn- 28. q:f3 e:f3 29. Hd3 h:g3 30, h:q3 
Wl"'d'-'ÓWkP., kobi<"l'l mu.~i ni<">ŚĆ oewnlłv sobie arwans do extra kln W:cl 31. W:cl Wf5 32. Gc3 Wh5 
calv dob,-t.ek d-!>ml>WY. Ni"- sY sr.achowf>j, W ramach spotb1i 33. Hf! Gc41 i białe poddaly irię. 
rz•dko wklywł1lam kobietv ob- drużvno,~ych dochod:z:Ho do cieka: Przebi·eq parthi jest dohr~ lekcj~ 

dwa znaczki 60 or. t LiO 71. kti\ro Nakl<:dem wydawn:ctwa „Ruch'' 
weszły do ohlequ 4 maia. Sa one 'l'VSZła przed kilk<Hlla dniami z dru 
WV<lrukowano tecbn'ka 1'-0lOQ1'8Will. ku boqe>to ilustrowana broszura, I 
rowa w formacie 25.5 X 31,25 mm 11awierai~ca reprodnkcJn wszyslkich 
wedluq Proiel<lów art. plastyku St. 1 znaczków I stempli okolicrnośr.io­
Szvmm\skieqo. Z oka1.i\ wycla!lia 

1 

wych, które uka7afv sir, w Pols~0 • 
1nacr.lc6w, Paitstwowo PrzPdsłęhior CZPchosl-Owacil I NRD z okazll 
siwo Fllatel!stvcwe „Ruc.'1" przv- „Wyk/!JÓW P<>koltt" w minionym 
qotowalo specjalm1 kopc1tę „l·!JO I clrlesięclo'eclu. Zb'eraczom motv 
Dnia Obieqn". wów sportowvch, broszura umożl!-
Okolicznośclowe znaczl<l 1 oka!li wt unorząd.kowanlo r.biorn zn~r.1-

1 
wyśc!Qll nka2ałv sio również w I ków I kawwników nośw!ęconyclt 
Crnchosłowacil i Niemieckie! llP.- dotychcrnsowy.m wyśriqom. Jn~t 
rmb)lce DemokHlycznri. Srczególv ona do nabycia w sklepach PPF 
- w następnych „kącikach''. w cen~e zł. Il. 

j . . wvch. po1edynk~w .m:e.dzy znanymi dl~ 21wolenn;1ków ·def<msywne j iry. 
. l.CUJr.'1.oP oontn.'lt'OWVm c1ę7,;i- szach1sta.111t kra J1l 1 taik ,11P· w ,me: ktorych spotyka najczE;śc:ie.j rezultat 
rem. p'1-:lr1.;i.~ gc;lv m<':7nwif' s1.1i czu Stal Chorzów - ŁhS spot;rnl1 WJ.Jczka 
1rrnl.~p.okiojoni>"i obook, dźwi1gając się a.k tualnv mi.slrz Slą~ka, wany ' 
tylko 0!."2iC!ZJElp. na terenie Łod?.i z Pólfi.narlu Mi-

Nic' zatem d?Jiw:nego, te w strzoslv: Polskc - '\Nikzek z ml­
takich w:;.runikach małżonka strn&m Piecholą [ŁKSj. A oto prze 
ka?,de.:!o Mao.o,ii jest oarrdro bifl<J tPqo spotkan"ia, któTe z uwagi 

, na ciekawe i o~tre zagr;mia zaslu-
Ulod'O\voloo;-„ jeśli jf'j mąż do- quin na prze.~na•li7lowanie: 
kupi oobi•e je<7.cz,n kilka ż<m. Bialtl: Wilczek. Cr.arne: Piechota. 
(A u n.as są tak.ie 7..onv? - do- Obrona: GruPnfelda. 
Pi.sek z.ec~a.) J<>od•na dobra 7,o- t. d4 Sf6 2. c4 q6 3. Sc3 d.5 4. 
na k<11!'Zit.u'j.e 11 nich oltolo pię- Sf3 Gq7 5. e3 (passywna posunię­
ciu-fl~iu i::ztn.Jk bydła, mn.iej cie, le1J.sz-0 hvło 5. Gf4 it1b Hb3) 
ładną lub mnie.i p.raC()IW'j,tą. - 5. „.0-0 6, Hb3 c6 7. c:d.5? (po tym 
mW.na d-0dać już za t.rzy woly. P·osuniPciu czarne uzysknją hardw 

Piechota (ł.ódiJ 

Co z.aimmnwjse;v JVT,a15.s.ai ma 1lobra qrrPl 7. „.c:d,<; A. Gd3 Sdi 9 
doo o5miu ż01n. Niektórzy za~ O-O bil 10. Gc12 Gb? 11. Waci 
mają ich J'.Kl<'iad dwiieścae, j.a:k WcB 12. a3 [białe nie mają wlaśo;­
sta~· wódz Moa.tya.n. ,Jedno- wie co q.rnć i OC2lekuja mczej na 
.żeńst . ó akcie cziarrnychl 12. „.Sa5 13. Ha2 
Mló wo ~ie j•r.st wśr d MalS- Sc4 14. Gel (Mleżalo gra~ 14. b3, 

_ w świadectwem umocru~ . 'lcni·ec bo"'.!_em wyłacoonv _Jest c!l.ł, . ~Uczek 1Chot7!4Jt1. 

Drobiazgi 
UFUND~WA. C IM POMNIK! I ju·.'1.'Y!Yl>O;\\•ano go na. u<;',i;stnjlka 
Hi , · 'wł t . 2 3• 0 m1r,dzynaT'Odi>wego turme1u pa.-

IS•OT~a. mu .o . ym, 7.1' ·:" laczv fa,Jld, który miał si4). oob:vć 
Jat tern.u ges•! ur;iwwaJy Ka~d~l w M-0ntreal. Nlestetv. przed kil­
nyms1u. Ja~ ":l<w~om~, ~1edy k'°'ma. tyg<Jdlllli:ami Ollsahl prze­
nocą G~llow~e ·wdz1er

1
ah się na stal paJić. I w tf'n spo0sób Ncr­In'll? VI ar<m ni: obua~i;e gl)SI weR"i.'1. 'laJ>IV.epaściła uz;a11isę, że 

Jlodi.nI;o.sty takt~ !'l'i;m1me, że jeden z ,iej R:l'nów zdo•będzie ty­
oln oncy. zbudz11i sie ze snu - tut misti'7.a. światflweg-0. 

'i '°'d11>a.rh atn.k wrogów. Na. pa-
mią~kę tego 'Ularzenia posta· ICULA ZAMIAST J,ANCETU 
wfono na KapiU>lu gęś z brą-zu. CHIRURGA 
Brąrową. /l'.!)Ś J>Gwiima ufunde­

wa.ć róW7t.ie-;. newn.a gmi,na wie.i­
ska w Szwa.jcarl'I. Ot-0 3-letni 
chł-OIJJ'C7.Yk bawią.c 1;ię z innyn1i 
dziećmi nad br7.eY,iem i=ki, 
w'1Paod1 nra.f?le do wody. Gęsi pod­
ni-O>lh" ,„óweia,q ta1{i rc.iwa•ch. 7.1' 
na.l'bbiegll z.aalarmowani chł~mi 
i 11rato-waU tonącego chlorp.czyka. 

ZAPRZEPASZCZONA SZANSA 

Nieledwir. 'Za. zdrrqJ~r, n.aro•du 
uwatany je.st 11-0ll"We.~.Itt denty· 
.st.a do~Wir Per 0111sahl, 

„ J.a:Ji:~ ire~ordzllst~ •w<>JC!:'O kra.· 

Slvnne są 11irzy,goov ł k!l.waly 
arcykłamcy baro.n.a, Miinchha.u­
sena .. który w swoim życiu prze­
żył niezwy1de hist-?rie. 

Nil'mniej 11ie71wykh przygoda 
6JJr>1kab ip·ewneg.f) dJ:entelmen.a 
w Toronto (J<anor.da). kt6ry, ozv­
s:zoząc rewolwer, pa~trzelił s.!e 
w J)r:zueh. Lekarz. którv n.adje­
l'hal, i;1mn5t.awwał, że kul"' tra· 
fJh„. w w;vl'OGtek Nl'baetk:owv, 
którv właśnie mi~oł być Ulftlnię­
ty dragą opera,cyjną. 

To s!e naiey.wa. ,soz,czi:ścłe w 
nieszc~cllit , 

którzy wykonują ciężką 
pracę nocną w fa.bryce -
po 13 godzin, mogłabym wy­
miemc nazwisko człowieka, 
który decyduje się na cało­
nocne zajęcie, by tylko co 
tydzień móc ·wysłać rodzinie 
piękną paczkę. On wynisz­
cza się, ale jt>st szczęśli\vy1 
że rodzina otrzymuje regu­
larnie paczki. 

Dlaczego ci ludzie, kt6-
rych obraz pnedstawi!<t.m, 
nie wracają? Przedtem to 
było zrozumiałe. W minio­
nyn: okres·i e więk~wść nie 
mogła po\vrócić. Niektórzy, 
którzy odważyli się na po­
wrót, zestali uwi~zieni i ta 
wiadomość doszła na emi­
gracię i zniechęciła innych. 
Ale teraz oct roku z górą, to 
wyraźnie siP. zmieniło i ist­
nieje możliwość powrotu. 
Dlaczego więc nie wracają? 

Na to nytanie trudno dać 
odpowiedź w jednym sło­
wie. Mmze dłużei zatrzv­
mać się nad tą kw€5tią, bv ·ją 
w uczciwy i i::prawiedliwy 
sposób wyjaśnić. 

Przede wszystkim są przy 
czyny ekonomiczne. Miano· 
wicie ludzie starzy (a po­
wiedzmy otwarcie, że więk­
szość tych. którzy wywędro· 
wali z Polski w 1939 roku, 
to ludzie nie.młodzi, przy 
tym sterani pracą) - ci lu­
dzie, Polacy, spłacają w 
Anglii ogromne ubez,piecze­
nia społeczne, które są wiel­
kim ciężarem. ale które po­
tem. po osiągnięciu pewnej 
gra.nicy wieku, dają doży­
wotnie utrzymanie, raczej 
skromne, ale wystarczające. 
Ci ludizie mówią: „J eżeli my 
w1·ócimy, tracąc tamten za.­
bezpieczony byt, któr?J nam 
pozwoli pomagać jeszcze w 
kraju - staniemy się cięża­
rem dla naszych bliskicl\"· 
Pytali oni: „Powiedzcie, ja­
kie są w kraju możlilu;ości 
pracy dla starych ludzi? Czy 
będziemy w stanie zarabiać, 
czy będziemy mogli utrzy­
mać się, nie stając się cię­
żarem dla naszych?" Inni, 
kt&rzy czują się młodzi, po­
wiadają: „Będąc tutaj po­
magam rodzinie w kraju, 
gdy wrócę, rodzina przez to 
straci". 

Jeszcz.e inni - to małżeń­
stwu mieszane, gdzie tru<ino 
jest żonie zerwać ze swym 
.narodem, co zatrzymuje mę­
ża. Są nieliczni, ale są tacy, 
których życic się powikłało, 
którzy znwarli jakieś poza­
rodzinne z.wiązki i wra~ać 
nie mogą. Są równ'.eż lud~e. 
którzy jeszcze nie umieją 
znaleźć swojej drogi, którzy 
tak się „załg.ali'', tak dalece 
cala duszą poszli na lmn­
cepcje, które los przekreślił, 
że jest im trudno przyznać 
się do tej całkowitej poraż­
ki ideowej i wracać. Jest 
jeszcze liczna gl'U!Ja ludzi, 
któ1"Zy dzjś przyjechaliby 
do kraju, którzy z radością 
rzuciliby wmystko, ale nie 
mogą, bo - mają dług:, są 
zadłużeni. A rzecz zrozumia­
ła, że prawo angielsk~e nie 
pozwala, żeby ktokolwiek 
opuścił wyspę, jeżeli jest 
coś winien czy to 11rzędom 
podatkowym, czy innym. Są 
też ludzie, ta nieliczna właś­
nie >klasa, Mórej się d·o·brze 
powodzi. którzy powiadaja: 
,,My będziemy pomagać stad 
Polsce, będziemy przy,iez­
dżać efo kra?u w odwiedzinu, 
utrzymuwać z nim ścislą 
więź, ale zostaniemy tu, bo 
w ten spcsób będziemy dla 
kraju pożyteczniejsi". 

Niemni!ej wyliczywszy te 
wse.y.stklie przen1kody nie 
wafipię, że bardzo wielu pol­
sk:ich emig-rantów wróci, że 
ta fala spiętrzy się i w.zroś­
nie. O ile mi wiadomo, już 
terarz: nasitroie, które panują 
na em'igracji, są różne o 
wiele bliższe oowrotu -· niż 
były' temu dwa m1es·iące, 
gdy OPUSZiO"Lałam Anglię. -· 

(Ze stem,01grannu wypowie• 
dzi iPisait'kii na s~ksl!'liu z~ 
studentami UnH.w. WarF•~aw­
skie~o. 12'ami„«rr.f"Ze.nego w 
„Dzienniku Polskim"). 



Na temat braku napoJow 
chł-Odzący.ch latem pisz.ę chy­
ba po raz dziesiąty. Co gor­
sza - wszelka krytyka skie­
rowana pod adresem Łódz­
kich Za.kładów Sp«>żywczych 
Przemysłu Terenowego, głó­
wnego i jedynego producenta 
wód gazoWYch, Łódzkiego 
Zarządu Przemysłu, który 
nadzoruje te WYtwómle o­
raz Ministerstwa Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła, nie 
odniosła żadnego skutku. 

Dni gorące, to klęska dla 
mieszkańców naszego miia­

sta, którym wysychają z 
pragnienia gardła i - klę­
ska dla ŁZSPT, bo nijak z 
produkcją napojów gazo­
wych rady sobie dać ole mo 
gą. 

żady. 
Ministerstwo Przemysłu 

Drobnego i Rzemiosła nie 
przydzieliło odpowiedniej ilo 
ści kwasku cytrynowego -
niezbędnego surowca do pro 
dukcji limoniady i oranża­
dy. Łódzkie zakłady potrze­
bują w tej chwili około 2 
ton tego artykułu. Są trudno 
ści z dostawą C02. 

Wreszcie ostatni kłopot, to 
fluktuacja kadr sezonowych. 

Biorąc pod uwagę wspo­
mniane trudności, można 
więc przewidzieć, że gdy na 
odejdzie ciepło, produkcja na­
pojów gazowych pokryje za 
i>otrzebowan!e jedynie w po 
łowie. 

O czym świadczy tego ro­
dziaju „gimna.styka" zaopa­
trzeniowa - kadrowo - surow­
cowa? O lekceważeniu co­
dziennych potrzeb człowieka, 
dla którego na.poje chłodzące 
latem są artykułem pierw­
szej potrzeby. Przeciętny mie 
szkaniec Łodzi wie o tym 
dobrze, że zbudowany osta­
tnio rurociąg z Pilicy dostar 
cza odpowiedniej ilości zdro 
wej wody, a · .skoro tak, to 
dlaczego nie można się napić 
wody sodowej, gdy przy.grze 
je słońce? 

Nic nas nie obchodzą wszel 
kie kłopoty z pałączkami, 
zamknięciami, butelkami, 
C02 itd. Nie chcemy o nich 

mysłu Drobnego I Rzemio 
sła. 
Jak więc wybrnąć z tej 

„kwadratury" koła? 
Zwracamy się do przewo­

dniczącego Prezydium RN 
m. Łodz.i, Edwarda Kaźmier­
czaka, o zajęcie zdecydowa­
nego stanowiska w omawia­
nej kwestii i to teraz gdy 
jest chłodno, a zainteresowa 
ne przedsiębiorstwa będą 
chwalić się pełnymi magazy 
nami oraz skle.pami dobrze 
zaopatrzonymi w napoje ga 
zowe. Nie wolno znowu cze­
kać na upały. Wtedy bowiem 
usłyszymy znaną od lat „pio 
senkę": niestety, nie damy Niedawno oklasldwał ich w 

Teaitrze Słowackiego w Krako-rady, 
• • . . wie premier afgański, wne·t po 

Ludz.1, którzy me. zdah tym odnieśli wielki sukces na 
przez parę lat egzammu na centralnej akademi1i 1-majowej 
zajmowanych stanowiskach, I w Warszawie, a obecnie ta,nce-1 
trzeba zmienić. Trzeba też I rze i śpiewacy świebnego ze­
ża.dać sankcji w stosunku do spota „Sląsk" zaw~taja do L<>-
tych osób w ministerstwie, dzi. · 
które lekceważą od lat spra- Lódź zna ich z występów ze­
wę produ.1'cji wód gazowych. szłoroeznycb. Bard:w podobał 

Potrafiliśmy zorganizować 
produkcję samochodów, kom 
binatów hutniczych i stalo­
wych, fabryki wagonów i !o 
komotyw, a nie umiemy 
wyprodukować odpowiecfo:1iej 
i1ości wody sodowej i limo­
nia.dy w Łodzi? Z tym para­
<loksem powtarzającym się 
co roku w ciepłe la.to trzeba. 
nareszcie skończyć. 

ZB. SKIBICKI. 

nam się też program, z którym 
wystąpili wtedy. Program ten 
został obecnie wzboga.oony przez 
kilka. nowych, nie znanych nam 
pieśni, reprezentujących bog.aty 
i barwny folklor śląski. 

Zespół „Sląska" pod dyrekc.ią 
St. Hadyny wystąpi w sali Wi­
my 6, 7, 8 I 9 maja o godz. 19.30. 

Na zdjęciu: peten tempera­
mentu „Tan.lee chustk-O<Wy" w 
wykona.niu IłaU.ny Janiczek i 
Maria.na Kopery. (a) 

O ile jednr.k w obecnej, 
dość trudnej sytuacji gospo 
carczej naszego kraju nie 
trudno wytłumaczyć obywa 
telom, że nie możemy sobie 
pozwolić na sprowadzanie z 
zagranicy wielu artykułów, 
bo nas na to nie stać, że ma 
my trudności ze względów 
surowcowych w produkcji 
materiałów wełnianvch, że 
ciężka jest sytuacja w budo 
wnictwie mieszkaniowym -­
o tyle brak :i,vodY sodowej l 
limoniady w cieplejsze dni 
jest niczym nie wytłuma-07.0-
nym zanieclbaniem oraz po­
twierdzeniem, że w naszej 
drobnej wytwórczości i prze 
myśle terenowy.m panuje 
nieporządek. 

słyszeć, bo teraz, po 12 la-----------------------------

Stale tłumaczenie się 

tach zakrawa to na kpiny z 
ludzi i nikt w te .,usprawie­
dliwienia nie wierzy". 

Ludzie odpowiedzialni za 
zaopatrzenie 700-tysięcz-

O podatku „panieńskim u 

i za bezdziełnojć 

wciąż tymi samym; trudno­
śdami nikogo już nie prze­
konuje. Gdy są butelk·i to 
nie ma zamknięć i pałącz­
ków. W tym sezonie przy­
szły zamknięci.a, to znów rro 
tacja butelek na rynku jest 
słaba. W dniu Swięta Pracy 
wypuszczono 170 tys. bu te­
lek wód gazO'A'YCh, a z te­
go tylko 50 proc. wróciło do 
wytwórni. Nie ma więc w co 
nalewać limoniady i oran-

nego miasta w napoje chło ------­
dząee nie zda.U egzaminu 
jako organiZatorzy, han­
dlowcy i zaopatrzeniow-
cy, obojętne czy są 
to pracownicy wytwórni, 
dyrektorzy przedsiębiorstw \ 
Zarządu Przemysłu, ezy 
dyrektorzy depa.rtamcn­
tów w Ministerstwie Prze 

.RAD IO 
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NIEDZLELA, 5 MAJA / Muzyka tanecma. 18.115 (L) Moo. 

' 7.10 Muzyka dla W1SZY'sLk1ch. ja Ositoji. Hl.35 (L) Moe.ajk.a mu 
8.06 Prregląd praiSy. " 8.10 (L) zycz;na. 19.1() (L) Audycja po­
„Wla.zl kotek na plotek -. aud. etycka _ „W~ersze Tad.en.iszia 
slow.-muz. w opr. B. Bus1ak1e- Chróścielewskiego". 19.30 „M.a­
w.icza. 8.30 For·my taneczrne w teo FaJoone" - nowela. 20.2() 
muzyce syrnfoni·c.z,nej. 9.00 Fal.a W1aOO!ności s.portowe. 2().25 CL) 
„56". 9.15 „Zes~! an_:a.tor~l.~te K0111.cert życreń. - w opr. Ire­
prz.ed m1°krofon.em . 9.35 Orkl!e- ny Mai!'lkowskiej. 21.00 Melodie 
stry rozrywkowe.. 10.00 Now~ taneczne w wykonaniu zespołu 
pozycje „Powk1ch Nagmn Ln.strumentalnego p. d. J. Harnl 
bźwiękowyc~"· _10.3-0 Aud .. z c,r da. 21.30 „Ma.ty\sliakowie" 
klu: „Opow1e~c1 w_ędrownicze · odc. pow. radiowej. 22.0<l Ogól-
11.-00 Kcir!Cer.t zyc2len. 12.04 ~ nopolslci-e wiadomośc.i sporto­
gląd czasopism. 12.15 „Z nai- we. 22.3-0 (L) Lokalne wiadomo­
piękn.iejszych operetek". 13.00 ści sportowe. 22.45 z cyklu: 
„Rozmowa z duchem" - pog. Mooyka różnych narodów". 
dr J. W€'!'nerowej. 13.1•5 Melo- " 
die do tańca gra Polska Ka•pe­
la. 13.45 Niedz!elny magazyn 
dla wsi. 14.00 Cykl: „Niez.apom 
niane st.roni.ce". 14.30 „Piękine 
głC1Sy". 15.00 Dla dzi€ci - .słu­
chowi.siko pt. „Swinio,pas". 15.45 
Kwad-rans melodii tmnecznych. 
16.05 Muzyka. 16.15 Transmisja 
z zakończeni::. IV etapu X Wyś­
cigu Pokoju. 17.20 .Muz:yka. 17.30 
Na fali hwnoru l sa•tyry. 18.00 

TELEWIZJA 

Nied:MeJ,a, 5 maja 

Godz. 17. OO: 1. Czy zn.as;z te 
bajki - audycja dla dzie.ci. 2. 
FHmy dila d2lieci. 3. Polska Kro 
nika FHmowa. 4. Koinku!'s teloe­
wizyjny. 5. Film fabularny pro 
dukcja !r.:i.ncuskiej pt. „Noc jest 
moim kirólestwem". 

Od m00sziego juti: c.zasu dyslmtocwaina. jest Slpirawa czy 
zwiększony podatek od wYD.agiiod.zeń, ,fa.kil pla.c~ osoby ni.e­
za.mężne I )caWll!Jerowie oraz osoby beul.zietne, mają.ce jed­
nak czy to starych rodziców, czy innych członków l"O·dziny na 
uti'lZyman~u, jest w obecnej sytua.cji uzasadniony? 
w pioerwszych Jamach powojeoo.ych p()łdartek ren byl ele­

mentem polityk.i populacyj111ej - pań.stwu zaJeż.ało, by olbrzy-' 
mi.e •~traty biologic7rne, jaikie poniósl nas.z naród zootaly jak 
najlSlzybciej skamP<C•rn<>QWarn.e. Dzisiaj jednak sybua.cja. uległa 
pod tym względem za.sad111ti.c.ze! :zmial!l.ie. 

Ale da'Wllle pr;r.epi.sy obowiązują. I tak, dotychczas, jeżeli 
mę:Ła.tka lub żonaty mężczyzna - bez względu n.a wiiek -
w ciągu dwóch lat od za.wa.rola. związku malżeńskdego nie 
mają potomstwa - pła.cą 10 proc. zwyżkę poda.tiku (jeżeli 
z.arabia.ją ponad 9'70 zł.). 

Gdy pa.n.mi lub ka.wa.Ier mają skoncwne 25 Ia.t, pla.cą 20 
proc. zwyżkę pod.a.tku od wyna.g.rodzeń, począwszy od zarob­
ku 790 71. Wdowom !i wdowcom prz:y.sługuje zwolini>e111.i-e od te­
go JJ-O•dartku jedy!n.ie w wy;pad~u, gdy pr:Qe:Z co 111ajmni-ej 10 
lat wychowywali dzileci. Utrzymywanie rod:ciców C'Zzy irunyich 

członków rod!z:iiny :nJie j.est brane pod UJWa.gę. 
Sygilk<ły o słusz.nym ~westiOl!lowarrti.u przez spol:ecz€ń.siwo 

celowośd utrzynrn1n!ia. tego stanu I!ZiecZY - dotarły do Mini­
st>er&lnva F\i>n.arnsów i wnioski w tej sprawie wzięte zostały 
pod uwai:ę przy opracowywa.nlu nowej ustawy o po<la.~ku od 
wyna.gl"od.zeń. l 

Jak się doWJiadujem.y, projeik:Jt tej tlSita<WY =je:niii<1. cha­
rakter pod'l.vyż.sz.onego poda,tlm __. z populacyjnego przesta­
wia go na pła~zczyTZnę ekor\mniczną. Nitkt n.ie kwestionuje 
b01wiem filu,'>'ZJTLOŚci, że palTllna r:zy kiaiwaJer, zarabiający d!aj­
my na m 1.50-0 z1 .i nie mający ndkogo na utrzym.an.iru, powirn­
ni płacić wyż;sey p-O<dalbek od zrurahia.jącego tyle .sa.mo czło­
wieka żonaitego, posia<lającego d1woje cz.y t!'loje d21led na 
utrzymaniu. Bu<lrlli. n.aitmn.i.a.st wa,tipllwości, jeżeld - jak :to 
jest ootychcz;as - np. 50-lebruia. niezamęż,nia ptrarownica, mar 
jąca na uł.rzymalTlliu 7'7-letmdą m.aitkę, .schorowaną i wymaga­
jącą 'l'Liemniejsz.ej opieki niż dziec.ko - placić mlliSJ. podatek 
z 20 proc. podwyjlką. 

Wni.oski i propozycje Ministerstwa F'inansów zmi.erza.Jąoo 
do zmiany d·otychcza.sowych n.ieżyctowych p.rzepjsów skiero­
wane wstały do Urzędu Rady Ministrów. Należy prze-to oc1.e­
kiwać, że w niedługim czasie wprowadzone zostaną - od­
powiadające aktu,a,ln•ej sytuacji - posta.nowie.nia w tej spra­
wie. 

Srodowa kolejka przed nej MO, podobne akcje 
„Ot·b!sem" po ka!I'ty ucze- przeprowadzać się będzie 
s•tn.ictwa na wyc1eczk1i w.igra.- również w innych sklepach 
nieme. to dorob~azg w po- z atrakcyjnymi towa.rami. 
równan~u z tym. co dziiało Dla spekulantów, paskarzy i 
się wozora.i prz·ed łód~im handlarzy nie bę~zie pobła• 
„G:l'lluxem" obuvvnic:zym żania. 

(SK) przy ul. P~o!Tdmwskiej 89. 
• „Gallux" o•trzym.ał 900 par 

Spór 
obuwia importowanego, w 
tym około 500 par czeskich 
gdynek z białego nybuku i 
beż.owej skóry, C7.a.rne czó­
łenka oraz ponad 100 par o- Q 
buwi.a męskiego z NRF. rolę prasy 

Wczoraj już od wczesnych 
godzin przed „Gailluxem" 
za1częły formować się kol-ei­
ki. Przewa~ły kobi.e.ty. 0-
czyWiści-e wśi·ód chętnych 
nie zabrakło różnego rodza­
ju komb·ina.to.rów i speku­
lantów, którzy tylko czekają 
na okazję, by wykupić sto­
sunkowo tanie obuwie im­
portowane, a ;potem po wyż­
szych cen.a.eh siprzedawać na 
rynl@aich i baZlą'l"acih. 

W chwili otwa.rda „Gallu­
xu" p(llWst.aił taki tłQlk i ścisk, 
że musi•ała wkTOC!Zyć miii­
Cli•a. · Szyibiko za1prowaid;rono 
po:rzią<lek, a z „ogonka." wy­
łowiiono do samochodów kil­
ku spekulantów, których 
twa.rze dobrze znane są mi­
licji. Sześć osqb za.trzymano. 
Przeważnie . są to kobiety, 
które Z'.i,jmują miejsca we 
wszystkich kolejkach po 
atrakcyjne artykuły. Dailsze 
śledztwo wykiarhe, czy osoby 
te trudn·iły się harnd1em łań­
cuszkowym i :paskarstwem. 

Gdy około godz. 11 odwie­
dziliśmy „GaUux", we wnę­
trzu panQ1W1a1ł idealny :pora.ą­
d ek. Kol.ejlk.a liczyba 163 o­
wby, •ai1e. ju,ż bez pa.sikairzy 
i s1oekuJ.a1111tów. 

Nie jest to przyjemne, by 

KomHet tód:r;kl PZl'R 'ZllWiad&• 
mta ws:r:vslkich zaJ!nteresowanych, 
że w dniu 8 bm„ o 11odz. 16.30, w 
sali KŁ, Al. Kośclusi;k\ 107-109, 
parter, odbędzie się odczyt pt. 
„Spór o role prasy w Polsce Lu­
dowet", którv WY!l'łosl z-ca re­
daklo<ra na.czeln. ,;trvbunv Ludu", 
Henrvk Korotyński. WsleP wolny, 

6 maj.a br. o godz. 18 w 
Łódzkim Domu Kulitucy (ul. 
Til'auguttia. 18) d'l' Rudnicki 
wy.gł<J·sii odic:zyit na temat „Dro­
gi gwiazd w Gai1a1ktyce". Po 
o<lozyci.e kie·rmaisz książek PQ­
świ~nych ais.tronomii. 

* * * 7 ma:jia br. o godz. 10 tamże 
pok. 204, mgr SitaniiSłaiw Ka­
szyński poprowadzi dailszy 
ci,ąg zajęć pt. „Molier na no­
wo odczytaQ1y". 

„Pineska" odwołana 
Plenląd.ze ra blletv zaknpio'lle 

na d.zleń 6 bm. :r:wraca „Orbis", 
ul. Piotrkow5'k.a 65 oraz Państwo• 
we Przedsiębtontwo Lmrprez Estra 
dowych, ul. żeoromsklego 100. 

w centrum Ł-Oidzi przeprowa­
dzać tego rod7aju akcje, na­
szym Jednak zdaniem postę­
powanie milicji jest słuszne W 
i Jedyne w te.1 sytuacji. Tyl-

Etyka. i miłość 
małżeństwie 

ko pr7..ez elim.inowanie spe- Ko:miłet tódzkl ZMS zawlada· 
ku1antów ze siklepów z a1maJk mia, ta 6 bm., o !fOM. 16, odbę­
cyjnym1! towariami, umoiJli~vi- d:r:ie alt! w 1'\111>\e komUetu przy 

ul. Plolrkowsklel 262 wieczór dy· 
my reikupy ludZliom, którzy skusvfnv pośwłeconv zaqadnlenłu 
n:aobY111ra.ją all'tykuiły dilia. włais- etvkl i mitośal w małżeństwie. Dv· 
nej poibrzeby a nie na han- skusie prowadzi rndalktor naczel· 
del ' nv „Kroniki". Jan Koprows·kt. Po ' · f dyskusji wyśwłeUonv będzie film 

Jak nas łrnformował do- 1>rodukcfl Juqosl·owlańskilel pt. 
wódca jednostki operacyj- „TaJria drukMnl.a". 

KalełJ,~rzyk imprez 

,,Dn11 S) J<siążki i Prasy'' 
W niedZii.elę ulicą PiOltrkocw 

ską od Pla·cu Niiepod1eglości 
do Placu Wol.n.ości w godlZli­

h ~ 10.~o do 12 pwema­
\9t-' i prrejedizie. barwny 
~ryji~ „postaci z ksią~". 

w4i~e- w ndm ud:ziial 80 bo­
~ z rótn.ych 7l."La1Ilych 

-1'fu) \.-iit'lcu Komllln.y Pan:ys­
Imą,i !At~.J.srzzym ciągu kier­
masz ksi!\ -· oraz dwa kon-
ce!l'"ty: o go 12 i 18. 

\Pęinit.l!zi~k{J godz. 9.15 
w ~i·dl'lil>w J W,YlPożyczaJ­
ni Siiążek dl.l MłodizJieży od-

cz.yt „Humor w twórczości 
Sienkiewicza.". 

O goc1z. 12 w 1'2 Rejorrwwej 
Wypożyczalni K.s~ążek dla Mło 
diZli.eży, Jain@:ika 107, prelekcja. 
lód~cieg>o · lit.eiraita Taidell!Sza 

· ChróściielewskLego. Godz. 18 w 
Liceum Kulrt.urn1no - Oświato­
wym wJ.eczór poświęcony Ste­
farn.'OIW'i ż.eroam;ikiemu. 

W Bi.bliobece PoJi.techiruiki. 
rOl2lj)OC:ZęOiie loornJmr.su z na•gTO 
darni „Czy znasz bibliotekę 
swojej ucirelnJ". Kan.kurs ten 
zakońcoZ(l(!ly będiz.ie 25 bm. o 
godz. 15 wielką !imprezą arty­
styc2l!l.ą. 

Erich Maria Remarque 1951 - Jesz;cz;e wciąż tu była. Od ub.ieglego wiie­
czom. WyisOika b1omdy1nika. Parn. k.reiisleiiter lubill: 
wy1s1olme bl0111dY!l1ki. Wla.ŚIIlde podiruwałam lim do 
stolu ku.t"ę, gdy roZipo<Czął s•ię !111l•liot. 

było ?OiPil"mWt'a•ca111.~ i poro7.lrruca111Je slioije z kom­
portami ;i k0111Jsea:wami, 

cież praiw<ll2Jiiwym przyj.acielem pall'la Birndirnig.a.. 
J>a'lllll ll!a pewrno użyczyłby więcej niż mnym. 

,..... Czy on nie ma rodJzlirny? 

Czas • • zyc1a 
• , . • 
1 czas sm1erc1 

tłum. Juliusz Stoynowski 

- Pal!li Kleialert? - apytal. 
Od;pcMiedziial mu glośny szloch. Kobieta pod­

n:iiosł.a się i wyszl.a na dwór z na.poły zawalonej 
kuchnń. 

- Biedny pan! Był taki dobry! 
- Co mu ~ stało? Ranimly? 
..... Nie iyje. Zabi~y. p.arnie Graeber. A przecież 

taik baird'ZJO lroch.al życie I 
- Nie żyje? 
- Tak. Nie można tego pojąć, prawda? 
Gra.ebe.r sk,inąl głową. ŚmierCii llligdy n.iie moż­

na pojąć, n.aiwet jeśli wrldz:i się ją talk czę5to. 
- Jak to się stało? - spytał. 
..... Zsz;edl do pirwnicy. Ale piv.iin.i.ca ndle wy­

trzymała.. 
- Był.a 7Jbyt &łaiba na cięż.kie bomby. Dl:acrre­

go nie pooz.edl do schronu na ' Sedd~Jaitz? To 
praecileli: kilka mmut stąd. 

- Myśl.al, te i!lJic się Me starnde. A porzia tym„. 
..... pa:ni. Klei!nerit za1Wahiala Się.. ,,..,. B~ tu pew­
na paind. 

- Co? Jut w połudndie? 

- Oz.y ta pa,rui. też rost.ala za.biHa? 
- Tak Orni naiw>at ruiie byli j€!SIZCz.e ubralllli, 

pa.n Billl!dlling był w pi<liamie. a ta pairui w cien­
kim ied·w.a1b!llym szla!roku. Taik ich 2l00leziicmo. 
Nic już na. to ruire mogtarrn poradi:ić. Ze też pr21y­
trrań\iło mu siię to w piid.ialmi.e, a nie w mwndiu­
r,z;e! 

- Nie w.iem, c.zy tak nie było dla niego le­
piej, jeśli już miał umrreć - powiedl2Jial Graie­
ber. - To sie stało po obiied~e? 

- Tark. Po bard·ro sutym. Z wirnem i je.go ulu­
biooym deserem, sza1rlotką z k'1"€mem. 

- No, wiid2li parn1i., parni Kleimeirt. Wjec to była 
O\.lJdowna śmierć. Ja też chcd.al:bym taik umweć, 
g:dy n.adejdzie mój c21as. Z tego po<WOdu d00ptraiw­
dy n.ie pOWtinrna parni plaikać~ 

- Ale za wweśnie go to spobkalo. 
- Sądzę, że zruwsze jest za w=eś!ltie. Na1Wet 

jeśli sie ma clrz.:ieJwięćdlzi~ąt 1alt. Kiedy bęcm.e 
POlgi!'l7leb? 

- Pojutirae o dZiiew.jatej. JW: jest w tir:umruiie; 
Chce go palil robac:zyć? 

~ Gd.z.ie leży? 

~ Tuita.j. W pi.W111icv z ?aip.ars.aimi, bo tam 
chlodmo. Trumnę jut :ziarnkrnięto. Ta ~ść domu 
nńe j€1Slt ta.Je us21kodiwna. Tylko ń'onit :ro.stał zu­
pelniie 2lilli=Y· 

PNJez kucthnli ę prrz.es~U do piiwlndcy; Slror:uipy 
zmiecimto do kąta na kupkę. Ozuć było rozla­
nym w.inem !i. kiornif.iltJUJ!'laimJi. Po~. na ziem!!. 
st.aaa br~_w:a Wumm.. :WOill;ó~, m pó~)l. wd$ć. 

- Skąd parn.i talk szybko 7ldobyła trumnę? ..... 
spyrtał Graeber. 

- Pairtia !Slię o ndą W)'IStarcła; 
- Czy wyiprowaid7J€!!1ri•e zmlok nalSlta,pi stą,d? 
- T.ark. Pojuitr.:zie o d.ZJiewiątej . 
- :Ar.zyijdę. 
- Nam parn. ma p.e\\mo się uciieszy, 
Graieber spojr1ZJa•ł na parndą Kleirnert. 
- W mśw:iiartaoh - dodała. - ZalWIS1lie p.ą.llla 

barooo OO!lliJ. 
- Wlaściwrle dilacwgo? 
- Mówił, żie parn ja'>!. j~diyrnym, któr:y nd:gdy 

n1k od !Illi:ego nrie chciał. I d!laitego, te parn P= 
cały c?Ja.s byl na froncie. 

Giraeber st.al chwilę prz,ed trumną. Czul tylko 
jaikri.ś nriej.aisrn,y 7J8!1 i wsitydr:i'JL! sdę wo.Oere tej pl:a­
cżąoej kobiety, że nric w1ięcej niie odczwwa. 

- Co paltl<i tera,z z.robi z tym wszystkim? ~ 
2larpy.tial obmucarj ą c wzroikl>em p ó1ki, 

Parrui Kleimert ożyw.il.a się. 
- łfriech pa1n we7imiie, :ile p.ain poibr21ebuje, pa­

nii.e Grnreber. Pohem wszyS1tiko i talk prz;erjdzie w 
obce ręoo. 

- Nuiooh pain'i tio mm;ym,a dl.a sioebiie. Przecież 
W'ięlmrość koM€1rW s.arrna pall'lli zrobHa. 

- Dl.a siebie ooota1vvril01111. · już ciOO ntecoś. Ta.k 
d'll:ŻO lllie portniebuję. N~ech paltl weimi-e, oo parn 
choe, palTllie Graeber. Oi z pal!'ltli, kitórz:y tu byl1i, 
i itaik już wytbabuisaiałd ślepia. Lepiej, żeby za du­
<'.1> ruie :zirualeźli. Bo ies2JC•?Je pomyślą, żie parn 
kir.eiiisJeiiter gramaooi1! mpais;y, 

- T.aik to wygląda. 
~ No, wla1niie. Kiiedy taimctl rzinów pirzyjtdą, 
.w~ ~ąicllnde w obce ręce, A pam b,yl pnie. 

~ Ma oj1ca. Ale pan wie, jaik olllli :zie sobą zyli, 
Dla :niego 

0

i taik: dosyć :wis.tarni.ie. W dJmgiej piJw:nJi­
c:y ocailalo jeS21C.z.e tro.~hę bu.OOLek. N1rech pan 
weźmiie, oo parn. ]JtOltrnebuje. 

Pob:i.egł.a wzdŁuż pólek, wybierając pusz;kii, 
Ustaiw!iła je na tr;urnaUe i chCli:aJ.a. .iść po na5.tęp­
nie, zocientoiwała się jedawik zdjęła wseystko z 
trumny i zarnliosla do kuchni. 

..... ChwiJec7Jkę, pall'lii Klei1nerl ~ J)Cl!W'iied:zllał 
Graeber. - Jeśli już mam ooś brać, to wybie­
rajmy I"OlllSą.drnlie. - Pop.a-treyl na pilll:Zllci. - Na 
przyikłaid holendEII"sk:ich szpara.gów nile pota."21ebaw 
Sall"dynk:i w oU.wie mogą ZOIS!tać, zaJWielrowma. 
golonka rówrnież, I 

- Słu.sznde. Juź 7lU!peliniie stracriłam gl<l1Wę1 
Us:tia'Wlila. cacy sitos na kl'lześle w kuichll'lli. 
- O wile.Je za d:uli:o - powiedl'.Jiral Gme<ber, ~ 

Jak się .z cym ~kim zarb:iioirę? 
- Ni.ech pa111 pr1zyjdizrue diwa 1ub trzy rarz;y, 

Dla.cz.ego ma to w.pa.ść w obce ręce, pall'llie Gnve­
ber? Pan jest żoliruie!'l21em, ma parn więc do tego 
więklSIZJe prarwo :niż ci hitlel'lOIW'Cy, ~óriey sded2ą, 
tllltruj na criepłych pooarlik.ach ! 

„To prarwd:a - pormyśla1ł Gooeber. ~ Elżbi€1!a 
i Jó?Jef !i. Pohilmarn maiją talkie samo pra!WO; był• 
bym c,słem, gdybym z tegio !!llie skorzy.stal. Al­
fornSIOIWi już i tak il'llic nde :z.a.s:llk.odzń ernd nie po­
m<Y.be". Dopiero pómiiej, gd,y oddailil edę o:d ruin 
d.omu, przysiL.ło mu. na myśl, liż wtaiścilw'ie p.nz.y­
pard~ jed!yntle zaiwdmięcm, że nde miieszilm2 
u AJ.fioirusa i Illiie :lJOISlba)t z ll!im poigrzieb~; 

„ 
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wyrazy głębokiego współczucia składa­
j~ współpracownicy 

z ZPW im. W. ŁUKASl~SKIEGO 
w ŁODZI 

URZADZENIE skl~po- DWA 1)·C)kn ic. kuchnia 
we z.e ,.,.kleou spozyw- PO ren~ooc ie :z.ami•e:nię 
('z.o-.kol"'11.ialnego spr:ze- na dwa ookoie kuchnia 
dqm, WiAdomość Pa.bi.a z wY.Zodam.i za zwro­
n~ce. ul. ż.e!·omsk.iego 1'1 tem ko.sztów. Woisk!t 
m. 3 6707 Polskie go 171 r p. m. li 
M~~ZYNĘ damska .„s;·n POKO.T -z -k~chni;-w 
ger sprz.edam. P iotr-I blo kach zam ienię M 
kowska 3 m.~7 ___ dw.a ookoie kuchni-'1 z 
MOTOCYICL „Zilndapp" wygoda mi. Of.prty Biu-
500 ccm z ko.s.zem w ro O<'loszeń Piotrkow· 
do brym sta111 i>e. lodów- s:ka 96 p.od „6850" 
kP „Siemens". rad·io -- - --- --~-­
„Stern" z adapterem. ~OKO.J z !mcbnią. du­
kuchn!ę garowa z o ie- zą nracown1~ oraz is\{!~~ 
kwmildem. kreidens ku- Pr,zv ul. Piotr~o'A'.ski>e'.1 
chenny oraz iinne rZR- od.staole. - zami.e:nię na 
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1 . ' ''. ' ,... , '. Hl . 21.15. 6.5 jak wy- · · ": · · "·' im. N. B.all'lickief!:O, ul. l'vmer-.:i _ t;.kulna 117. R l~ SP~?.Mam. SJ4,oik.::: SD"7.Rd.am. P.iotrk<l-w.ska tofrq,g - Z.~er&k.a 162 ł !l widoV?isko z udzw żei· · iak wy~,e l Kooci11s.k.ie"O 22 I · ::Mn (ChoJ.l'n•.:l_ ___ 79„. ,}ew.a o. fic•~a. V wei· "-O•~P""'I• - r1,~ - d.;;•ot::-a "m wriircr.~kkh ł C71' · · , ,...„,.. b "' ~ · ~ Kalfo.s - K,1.l·i>< z,ews {J.e '-- , _ T '" • • ~ v~ ,.,, J ~· ~· 
.~ltich Mty.stów. 6.5 g. PRZEDWJOS!\TE (7.~- ':V"!:N'm' · (Pr?V 6v1~z„. w Oln11i~t:vka~ Szplfa11m. !!"> 9 ora z Przybyszi0 w- lllUTRTE '" różn .v1Y1 wi<> " niPfro m. 7<1 dzi-e•c i potu.iehnia. Refe-
19 · rr>m•lderto 761 .Mv .• 1. i.P!?O „16\ „Kr owa N. B:w·licl~i ·"~<>. ul. K<JIP „o.ki.e1zo 2-04 6&9G k•t S0"7°dam. 7.rii~·r?- l r-en.ci>E' ko:i.ie.rzne. Ster-

rl . „ 14 JR 1" 2-0 Mar1mf dozw od lat ,, ,_, zn -- - --- N .Gd . p t 7 LO!:•LE 1· 2 14 k - w-0.1e '(. . '· o, 18 • rn "fl • • _ cm"""''ego "· ZRGARKI stal!'e rę<>m.P. _ OW-1!-~~Xlc~ •Il 11n&.ra m. noWY blo. ••u z E A 6 s i? 16 18 ?O t!. ""' 1;ea.n,<; 7;im b a , · -'- rrr piętro · B34B 
'"611 . . r°r< ~;,i~1<"r7.a ~\ lr.n·i~tvl. 12.30. rn. 17.30 Poradn.ie dla. dzleei ki.lf"szon,lmw:e i u z11tt MOTOCYKL, „Sokół" 125 POKÓJ 7. lmchnda ! du . . . 

l\fT17. . powO.J 1?,0 'on;r, mm dok.l ch0<1-ych dyżu1rują: ul. uzvw::i.ne ~ 7€lP\011tie - no•hrv spr~darn. Cl!'!lo- . , POMOC domowa n-n-
k ·Etll\! SZTUKI 'W1P. p;,Jm. ddrnm. !!. 11: 6.5 „lr.rólmva l\'fa.rirof" Piabrk<w1rska lfl2. 1.11. Le- kU'Olll": Z~1,prsk.a 93~ ,m. d"./! ">d tto.rJ,7. 17 lr'hoj- :-v ••l;me7nv rk~i :i: u- trzehn.a. UJ. JairaCZA Ma 

, c OWi':k 0"1!" 1fi1 :'"''"""'" „WiosPnnn. ba.Jl<a" !?. rr. 9.RO. 17 '.l.O. !ii. 17.30, =iicz.a 6. ul. Zuli Po- 12 l.Tul 1<:1now) 6, 88 n y) Warn·eńczyika 34 zvwa no„('ią we :i.m z m .• 5 SZJadllcmW>'k.i. 7.~ta-
Jl. 1~-16 ł5 :ni:eczyn- l'l. .,Snra,wa :ł06" ft d-'·) ,_. · 3 14 IR WYl(O<hmi W śródlmieś- szać IS~ od "'<>dz. 11 ne · ' · " (2-0 oca.z .i. m ~. cain<J1W1S•" 1e.1 g, - · „ -- - - ciu 7.ami•E111·ie na 3 lub 2 " 

M11i.R11M ARrJ•r.'Ot O- c:l0z.w. or'! lait 12 g. 14. WT .~V"TA P?' r?rti~hn1,., G.V. (ponłedzlalekl SPRZEDAZ. FOTEL-IM:lro poi.edvn- ' . k t . K l{RO.TCZYnarekaw!ic'„ , ,. I~. 18. (20 oraz fi·lm I< 16) SI h M c1~. kuch~nke l!'JtUJWI\ Po•tOJe z UC 1'11.tą. <>- ki skórloo•".P potrzebn -f:Jr.7.NF I F.TNOC:nA doku'" .) 6.5 Il. (1.5 0 • a ·" n a. oca Chirurgi.a: Szip1ta[ Mi1n. „Junkers.a". wje,~70 ]< szty zwróci'.: Of~ Biu Te lefon 225_92 :lC• 
F'TC7.NF <Pi Woln~ r:i.z f;.Jm <1o'ni'11.\. 18. rlo7-"'· od 1

.11t. 12 ~. Soraw Wewnętrznych. T{'\NAPY. t.ati~?.all1Y, ro ściGT>ny i "·"Ó?,~k c:zecql;i ro O"l-01:iz:'n P.il(J:trkow- - - · 
4M rir 141 ,..:.vr,,.,„ ą ~n .. S"" Boz'y" d~?•v. f!l.30 or111': Mm dok.l . Póln.ocna 42 t I , __ ,_. k TI'\ dwóc.h kólk~ch o~a.z ~oka 96 pod „6244" GOSPOSI.A - wych()-11 16 65 ·~~~~„· „„ ·•" ~~' 12. 14. JR. 18, 20. 6.5 I t 's "1 I •e-e-„amE'l!'Y""IT1'"1", ··o- ~ ' ,.. - -- - --- wawczvn( na letnisko - • >„ n1~.„~~· od lait 16 iak wvże.l n e-i:na: • ~ .zp1<.::i ·. fil. z.etki. krre'lla, si.atkil. ró?nw rz;erzv - mrz,ew POKu.T, d1L1żv l.adny. slo l')(}t b I ·~ ' 

11\<f'\JJ\ rKJl'ń•l<i""" 178' f.ĄrR"'TI\ (7.tllP„•k'I 2C!l dr. J?te.ll_anskJ.epo, ul. mart>eiracie z ir."9WY or.a.7. dairn . Wieckows kiego 1~ n ec.my w śród.m:ie.~ciu . rre n.a. ..11ipowa l6-
„Dumn:L tcrlilewna" -- „B•ik:t o smoku" :z. Kt"1n.ziew1= 1-3. . z wtrn;;J1a - roOOta f!;w.a~ m. 18 8667 n'erw.«zr oietro. z wYRO lO 6777 
d>"•?W. ..,,-1 1-'lt 7 g, 12. t-0.15. 1(l.15. „Jl7.lewe7.e . Lnrvng'1lG.irla:. Szl)ltJll nH111.towal!'la - po.le.ca. .zn PCZ N · dam.i l używalnością ku POMOC d<miown li po... 

B"-'·TY'{ Nan1towlcz.'l •. nerlińskl rf)l1Jla„9" - to z Plaeu Hf~7.1>„ń- 1m .. ~· !3-arllckiego, ul. klaid t.api·r<>r&ki. Gfiib~la. TA ,.. A 1· mebie ku_:- chni. laz;!.p,n.1-i - :zam'e moc w buf.er i·e notrz,eb 
20) „Kanał" dozw. NI clm•w. od Ia1t J?, g. slde!l'o" do;r,w. od lat Koucmskiego 22. Zgiierska 34 6275"' ".henn.~ . b .-urko ora,z 0 - nie 111~ ookói z konchn ią T'::J. Wi;irbrrv'~Ć l./i.riź ul. 
I ~o „ hse i kupon cwrn·"~ · ód I" 'k ~t 14. "· Q.30 1?. 14 15.30. 17.3-0. (19.3-0 o- 14 g. Ili. Ul. (20 oraz Okulistyka.: S21Pił1al im. PIANINO ka:z;vWiwe _ fla.uis.7Jt1 (z n:i·cz.~ik: .PKOl w sr mi~ściu. WMUll1- ~merru a 75 m. 3 
!B.30. 111.M. 20.3-0. 6.5 rA.z fi,Jm dokum.\ G.5 fiJm dok.1. 6.5 „Dzi·ew d1r Jon.<rhera. ul. Milio- cz,31l'ne w bairdw do- ~ illlne or.l'Pdmio.tv ~.ze ki do ~ówiieinia. T<'lf"- F<YI:OLABORANTA _ 
jak W)'Żej . „Berliliskł romans" e. czet.a z Placu His~ań n.owa 14. brym s-f:<llJ11,e SIJllI'Ziediam. da•m. Telef<llll 242-41 fon 2Q:.-03 _ ___ 6i'!8 nrzy.ime od zaraz. Wi~-
~--.... ----... .... -...-..,.. .... -...--... ... " .... ..,....,.._ ·..- NOW\0'\1lci 79-6 '"'"""'O --- DUŻY pokó.i. częściowe _d·~mość Lę.cz:yca. tel 278 --- - - -- 0T"''""'rT'T -- 1•1VVJ. CYlCT, „DKW" 350 w:'godv. III pietro p;zy POMOC- domowa docho 

Jll PRACOWNICY POSZUKIWANflll 
M .. V'Vuu„ DKW :ł50 ocm na te!A•1mpa<'h - PI~'>t!!il1lk~ .• tra.mwa~o;-. ct.zn<-:i lub na «tafo P<>-
p.iln•'.P spr re dam. Huto- sol'7.!eodam. Tel. 3.3?.-4fl wym z.~11!11e1I11ę ;na. -PO«CO~ t~ ?Jebnn. Gd.ańsilta !Olim. 

INŻYNIERA lub st. technika do s;prawdzanla 
dok umeintacji. mistrzów budowlanych oraz 
murarz:v i re>botników n ie wylk.walif~kowa­
nych 7.atrudn.L od zaTaz Łódzkie iPrzedsiebfor­
~two Rcmontr.wo - Budowlane w Łodzi. 111. 
Pioh'kowska 171. Zp:łi0szenk1 przyjmuje Dz'.,~ł 
Orr<.an'z. Za.trudnienia i Płac. 1989-K 

ra 19 m. 4a godz. 18-20 6771 z Jmchma z wYgio.cj;<urni 22 „~QR 
wi.o,k.sz.e za zwrotem ko 

MURARZY, stolarzy ręcznych i ma.szyno­
wych, zbrojarzy, sztultatorów. robotników ni-e 
wykwalifikowanych i kandydaitów na ucz­
niów murarskich przyimie z.aTaiz Z.iednoo7.e­
nle Budownirtwa. Mlejskic1ro - Łódź 1. ul. 
Piotrkowska !iii. dzii.ał zaitrudinieni.a. po.kói 107. 

. 
MISTR.'ZA bud·owlanego, mistrza elektryka, 
murarz:v o.ra,z r<>botników budowlanych z.a­
ang.aii:u i·e nartychmia•"lt Miejskie :Przedsilebl~r­
stwo Remonto;wo - Budowl~ne nr !'I w J,otlr.ł. 
Zgloszeni;a d-o I Grupy Robót, ul. Nowotki l!1 
w godz. cd 7 do 15. 1941-K 

1 KUCHARKĘ i 4 pomoce kuchenne do pra­
cy r:;a kolonie letnie na wyj.azd do wo)e­
,„·ód:>:twa kos.z.alińSlkiego z:atrudnlą natych­
miast Zakłady Mechaniczne im. J. Str7.eiczy­
lui. w Łodzi, ul. Wólczańska 178. Zgło:;zenia 
przyjmuje dzial i:idmi.nistracj•i gospod11rC7Pi ROBOTNIKOW nfo wyikw.aJi.fiikol\V>:J,nych z.R­
W godz od 7 do 15. 1931-K trudno; nat:l"c<hmj.ast Z .ieilnoczenie Budowni-

ctwa Wo.iskf)wego nr 1, Łódź, Pl. 9 Mała. 
KRAWCOWE I krawców 7,;:itrudnią n.atych-
mi.ast Łódzkie Zakłady Odzie:i:v Luksuso- \VIĘKSZĄ ilość robotników nie wykw~lifi­
wej - zgłoszenia przyjmuje się Łódź, 111. Ja- kowanych (kc,pac:zy) z:atmdni od 1,araz Mlej­
racza 52. 1917-K i.kie Przedsiębiorstwo Robót Woclociagowo • 

Wszelkie roboty wchodzą<:e w za­
kres budowy. n.aiprawv i konser­
wacji &tudzi:en. kominów przemy­
słowych, czopuchów i obmuirzy 
kotłów oraiz roboty odgromowe -

wykonu.le 

SpóJdziPlnia Prac:f 
•• BUDOREMON'T" -

Ł O D Z, ul. JC'I. BRZOSKI 11, 
tel. 518 • 3'7. 

KONKURS 
Ka.11a.li.7.a.cyjnych w Łod7ii, ul. 22 Lipca nr 5. 

INŻYNIERA wzglę<ln.ie technika z długolet- Prżec'~tiny za•ro:bek akc~dowy w miesiacu Wytwórnia Sprzętu Mechanicznego w Ło­
nią praktyką warsztatową n.a s•ta•nowi<Siko kle- nrzy 2•00 godzinach pir::icy dio i.500 zł brutto. d:i;i, ul. KiUńsldego 222 ogl;a1S1Za konkurs n.a 
rownika te<:hnic:znego za.trudni Su-nia Pracy Zgł.r.is7.e:nki. pnyjrnu.ie Dział Org.anizi3.di Zia- st.a:nowif1ko dyrektora. naczelnego. K.allldyda.t 
„Elektromechanik" w Łodzi, ul. Więckowski!'- trudJ1 ieni.a i Pł.a1c, pokój nr 7, padeir. 1985.K powinien posi-adać następujące kwalilf!•k.acj.e: 
llO 54. Wanmki do omówienia . 1971-K ll Wyżs1ze wylkszha-łcen~e. 

WY_SOKO, _kw_ alifikf)wan.e1rn _lrnres.pon_ de_nta _ze 'Ili "'. ~ŁOSZ':"IA DRO.BNE--111 2) Wiieloletni st1a,ż pr<!1cy n•a wyżis:zycih Sita.-dl 1111.1 r.:ą'I now:.~kach w prnemyśle mas!ynowym. 
-zna1omosc1a J•PJ.yka ang1elskiiieigo 1 memie ci.e- - 3) Pożądania znajomość za.g.3.dn.ień motory-
~o Z?•trudni Centralą, lmpc:rt"wa Przemysłu f S J j•PJ,Ac'°";;'()spodamwa'.;v · h 
Włókienniczego „TPxtilimtłorl" w Łodzi. nl. 11fEIUJC!ł9~0~Cl 980 m kw. przy kol.eJ Z·3';j~:J~ ~r.az z życ:orysem i cdp:so.mi św i.a-
22 Livca 2, dział ka!lr. 1996-K lf!_______ obwodrn.vei epr::.>iedam. 

Wi 0 -"omość A. S!JrouP.a 4 dectw naleźy sk}.a1:hć do sekreta.ril!!.tu W:v-
KSIĘGOWEGO z p1'2<ktvka ora.z 8 murarz:v nOJIJ dvm:ii~trowy z o- m. 22 po1prZ1ecz11"1. ofi.cv- łwórnl Sprzf'tn Mecha.nicmcg<> w f,O'dzi. ul. 
Z?ttrud'!li natvchmiaflt Midskie prz„ds•iębior- rrmd•e m lub poJowc w na od g.odz. 1S do rn. Kil.h'iskiego 222 do dnia 2.'> ma.~a. 1957 r. Wa-
stwo Remontowo - Budowlane w Łasku. ul. v-.>1.'t"?.U snr.~Pdiam. Pośl'z,din:icy wyklu: zeni. r11;nki• ip~acy WI? obowi.azuj;:icych przepio.ów w 

Wi1qdort'o.ść Flud·?'l"~.ki. 
'Vars:r.awska 14. Zakwaterowanie Z!a•pewn'cne Flrzie.z.'.ny flócliz:ki•el Wq,r- DOMEK jocliniCl'!'-O<cizi',rmv Min;~1ter:itwie Przemysłu Ciężiki.e1i?O. Dla ?:~ -
w hotelu rohotn :c:zym. 1995-K mawl'lka 5 6163 g c:raiz p!.:ic w Tul':wnic, m'e,i.~cowych mies·zkanie za,newrn1'1one. ·w. S. M. 
WYSOKO kwali'flkowane"'o s'lus.a,na mecba- r>ołoożon•e przy a.utci•t.ra- 1,ast.r<ze1P:a sobie IP'l"-~ ·WO uchy'1e1n::ia kor1\{u~·S"t 

"' POMEK i.:?d:nornd7 i'•rn:i.v dZiie Lóclź - Piot.rków bez pod'-!;ni.a powodów. 1997-K 

I EIARSllE 
A-.-,__ 1 .<rntów rem0>1'1.l1. Li.'Ua­

nowsik>iego 134 m. 27 
l'RA-CUJĄCA-oo\SZlrnlrn- Dr REICHER specjali­
ie oiI;nie poJmiu suhlo- sta wenervcznc. skórn.e. 
lmńrr.•kie.ll!o. Oferty Biu olei.owe (zaburaenńa) ~ 
ro Ol?ło.'llz.eń ;p~~lrow- w .rtodz. a-9• 16-19, 
ska 96 ~_„GG4:l ___ Pfotrlrowsk.a 14 
'POKOJ. kuchn_ń.a. male ·FELCZER-h""om---ła­
d"}rorst~vo zam11en.!P ma Maircelak Adam ~ą­
rÓW1nOII'zędl!l~ bez. ?0<ror t,robi. ka.mica żółdowa. 
st~1'a . - na11chet.n.1e1 z3 hemoroidy. ~g7em.'I. we­
!]11a1Sien1. Ew"'."~; fO<<;z- nerv<:zn.e. wilE'le iil1ll1ych 
~~8~wócę. Kilinsi:i:~;~~ Narutowicza 31-14 

P<>KO.J-duży, z kuch- ~ ROżYC~I specja!l­
n1' 11 w Zgi>PTzu pr.zv JNZV · ta aku.~zenł. chorób 
sta;nl{u tra.rnwafo~vvm k?bl~vch. n!4"olodność. 
na liiriii oZIOII'\kow.'il'ki·e:i z:i Piotrkow~ka 33. 9zwar­
mrlll"n ie na Pf'd01bn.e w t.a - «7.6.~łA M!i G 
1 .C•dZli lu.h w z„;~'Llll. - ~ . KUDREWICZ l!Of!­
f)fertv Bill!ro O?l"6:zeń. c1ab.~t.11 wenervcme. skór 
p;.r.trl<01Wska n.r 96 pod ne B-10. 3-6. ulica 
„6586" . ?..?. T.ioca 4 
POK OJU ---SU.bloika.to.,..-1-:::n:-„--=.,-ad-='-w""11?_a_A_N_F_O __ R_O __ 
.s1ci•e!?'<> z 01.«obnYm weiś WIC7. i:k6me. W('nerv•'7. 
<'iem p0>o:zukuie. (\f.erty ne. koblec„ l!l.30 -19 
Biuro Oą:ło;.zpń 'Pi,.,,..I!'_ 111. ?r~"":b li 
lrowSlka 9~- „6-5~ R'ENTr.F.N' P!7,~wietJ .ą­
'P0l{0JTT z ku·~.bll'l .;ą na !li"" kli!lt'-d pier.shwei, 
Jiin1ii Fo-ha1n.<)wek 7 :V>1d1<~ nr Ba:ra•:i 'P'i>O<!ir­
Al-ek.o.and•·6w lu1h o'\<{)1'- k~"''0k'l 103 m. 1~ C0-
C'' P<Jl~-:7,ukuię. Ewent.n- dz«~'Tln'e 6867 G 
aln~ k<>s.?tv re111·!'"1.t'• • 

7SU!Y ·-·-
?WrÓ<'"'. Telefon ~31H.3 f 
il,., aodlz.. 10 rano i Vi- f 
18 6317 
P'O!R'c"l . .--Z-lmclm.'a - z 
Wl""'•"lkimi wygo dal"T\i w 
Paib'.•~i'1icAch z:ami.er>.i ę 

ZGTNĄl'., niE>~el( s:zik<r.ki 
tor"er ja,5.nv. Od•orowa­
clzić 1.a "'Vnagmdzeru,em 
Buc7.k.a 34 m. 1 ,., 1 rcli~,-;r;z~c1"1?. „.r L"'­

d·i'ti.. F,wootu.al•ne kn1~-r:tv 
rem·~,.,~u 1,\•rróc<>. Tl'le­
f""1 ?~2-86 do godz. ' ·1 ; 
17-18 6810 

PIE.o;; _: '''ikZv~ 
wa:tJ't nn:vhl~kol .się. -
S' "M"•'"Wi<:Zll 37 m. 1!ł 

nlka :ze majom·ościa autorn'3-tów pońc:z1oszni- ?. odwi>f' kuch111j.a 36 m so.rz1ed~m t.a1J1•i•o. b:vl<> n _ 
Ą7.Ych oraz wys•oko kwa1liifikow.a:neg.o majstra kw. !or?.Jed .Ju.li1"1111ow·em) rnz. Wiadomość l.ódź. ,~---,---------------------------. 
))ończ.o!'"z.nkz.ego n.a m .aszynv pnń.cz.o~m:cze 7l~.m-i.~nię na wir.,~~-7e miic ul. PKWN oc 15 m. 6 
ilUtol"'ńatv -nn,s:zuku1·e Sp-nla Dzie,viarska .c:r.kAlrniiir:? 1~ śród;mie~ciu. lub Iren/'.\ Mu!":,zvń.ska1 

"" 1·v (ZWW">t k'1<~-z:tów r('.m<'•n- T 1 ._„ T T Jl- d 1 ~ • 
d
„\V:z:ór" ł.-ód:7.. ul. Więckowskiego 22. W.airuniki tul. 'J:"'lcl01I1 371-Mi di" a~1!::;n26 u . .n..Lwll ~l Y K 0 0 ,_, m 3 .J8 

o Głllówienia. Zglcnenj.:\ p"2'.yjmuic wydział godz. 17 6277 g 

VOWOOTWARTA far­
b!a·rnia w .s;·f'l"adz;u 
orzyirnuie di.'l farbo<w<­
nh w°'łne r:-az 'nr,,. włó pensonalny ccdz'.en.n.:e od go:lz. 7 do 15. OGRODNICTWO &:?klnr1 

7.~ M(')RG z;i '?>mi. las. nfowe ca 1.000 m kw.1 
INŻYNIERA lub techniika technnlol!'ą, bran±y ~t.aw . lrolr> Kolumny. na .'lz,l{!a ,9p~7..e.dam. Piotr­
mle·c.z:ars•ldei Zi2•tirudni ruatychm!as•t Binro Fr()- d<i.iące się n'l formę ko wdffi 123 m. 5 .-id !l'l)-
:lekt Z''"i·~ rząt fuberkc'WV'rh dzrimy_l9 67'.M..Q · oiwo - Mont-~ż~;we Przemysłu Mkcz,ar- rltni.P IWl•r-zF-:di:!un. T"'J.o- . 
sk!c~oi. Łódź. ul. W1ęckowsJdego 35. 1993-K fon 260-13 6005 DC?11".I PtiZY ul. p .;-01.'rkow 

- · skfo:•1 sprz:edam. W.1adir>-
ltEFERENTA(kę) z umiejętncścią ma~zync1pi- niOMF.K "'\(YWY, murowa mość u!. Pli•otrlmw.ska 
s.a.ni.a do sekc.h ek.~1r::ed.:vcj . ;, cir.aiz 3 dozorców nv, dwa ooJroie, ku-eh- 122, lewa oficY'!l~. Ul p. 
~utrudni naity>chm;:a,s.t Łódzlde Biuro Sprzeda- n1i:a ~orz-:cfam. RychJew-jm. B_god.z. __ 19_:-20 ___ -.-
7.y WYrob6w Hutn~ceych i Met.alowYeh w Ło- flln. l.ód.~. C.zerem".!hY Hl 2 P.LACĘ n.R Mairys.1~~e 
dzl, tli Plot •-- k 102 z •~ · d P· „ (tra.niwaJ 8 na Ma,rv<SJl111, Pl'zY ul. Wal!'&ZJaVV''ISl]{llej 
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Mówi zwycięzca 
111 etapu 

Bułgar Christow 

T1-udno się dopchać do 
zwyci~y etapu. Gdy tyl-

(Obsługa własna) ! 
ko przęjediz:ie linię mety, 
od ra,zu ob1ega go tłum 
dzieniruikalt'Zy, nie licrząc już 
trenerów i osób towairzy­
szących wyścigowi. Oczy­
wiście, z Ch1i1sfowem było 
niein.aczej. Smagły, ma­
sywnie zbudowainy Bułgar, 
okrążony przez narta.rczy­
wych sprawozdawców nie 
ba.rdzo wieooiał. jakimi 
wrażeniami &ielić się na­
przód. Z tego, oo usłysza­
łem, zdążyłem tylim zro­
zumieć (bo Christow per­
fekt zna tylko buł.glaiski, a 
ten język nie jest moją do­
meną), że będzie się sta­
rał utrzymać żółtą kos,zul­
kę leadera na górskich e­
tapach, których powstaje 
dwa - trzy, oo, rzecz ja,sna, 
nie oonacza, że później 

zrezygnuje z walki o pierw 
szeństwo. Na pyitanie, jak 
jechało mu się do stolicy 
QSR, odpowtied~ał: 

- Pomógl mi Paradow­
ski, który na ulicach Pragi 
prowadzil naszą grupkę 
uciekinierów. Trzymalem 
się go blisko, bo znam moż­
liwości Paradowskiego z 
Wyścigu Dookoła Egiiptu. 
No, i ja.k wiecie, wygra­
lem. Jeśli chodzi o cały ze­
spół bułg,airski Christow 

'i powie<lział: polujem!ł_ ra-i czej na wynilki indywidlu-
alne, gdyż na zwycięstwo 
drużynowe w tak silnej 
konkurencji nas nie s1Pać. 

"" __________ , , 

(Obsługa 

VESELY: Sam nie wiem, 
co się ze mną &ieje. Chyba 
kryzys. Wderzę jedinak, że 
poprawię się jeszcze w t;vm 
wyścigu. 

SCHUR: To dopiero po­
czątek. Prawdziwy wyścig, 
prawdziwa wa•lka dopiero 
przed ;na.mi... 

BRITTAIN: W Warszawie 
będę pierwszy! Teraż jednak 
muszę sobie nieco pofolgo­
wać, bo niesposób zawsze 
zwyciężać. 

imprezy 

sportowe 
Niedziela, 5 maja br, 

PIŁKA NOŻNA. Reprezenta.cj.a 
Łodzi - ŁKS (liga) z Olkaziii „Dnia 
PZPN", qodz. 11, stadion Al. 
Unii 2. Przedmecz drużyn junio 
rów Łódź - Kutno. 

BOKS. Widziew - Star (Staira­
chow1ce) o we.iście do III ligi, 
godz. 11, haila n<t. Widzie'Wlie. 
Łódż - Pomań jurui·orów o p_u­

char GKKF, qodz. 11 w s&li przy 
ul. OqrocLowei 18. 

LEKKOATLETYKA. Rif.q sztale 
t<>wy, qodz, 10 w Parku Fonia· 
towskieqo. 

KOSZYKÓWKA. Koleji!rz - U 
nia i Społem - AZS (drużvny 
męsk;ę) <>d qodz. 16.30, ul. Pół· 
nocna 36 o puchrur „Exp.ressu 
Iiustrowaneqo", 

SIATKÓWKA. Naiorzód 
AZS, SooŁem - Start, Unia - !la 
wełna i ZWAT - Zryw mistrzo­
stwa kl&sv A drużyn m~sklhch od 
godz. 9. ul. Północma 36. 

KOLARSTWO. Mistrzostwa szo I 
sowe Łod:lli, Autostr<1.da WMsz;i,w \ 
,sk.a, qod.:. 8. • 

Na trasie Tabor- Praga 
Komentarz dnia 

Paradowski nie uratował zespołu Nie tracimy nadziei 
od przykrej porażki 

* Christow umocnił swą pozycję * Kolarze francuscy najszybsi w 
leadera 
lll etapie 

(Dokończenie ze str. 1) 

cy - Brittain I Jackson, 0.z;e­
cho.slowak Kubr, Niemiec 
Griinwald, reprerenta1nt ZSRR 
Wostriakow oraz kolarz w nje 
b.ieSki.ej koo:rulce -Grabowski. 
Pogoń udaje się, aJ,e tylko 

piątce kolar-zy. Szósty, którym 
jest niestety Grabowski zo.. 
staje w tyle i łączy się z głów 
ną grupą. 

Lotny finisz w miejsoowości 
Pisek (49 km) wygrywa Fran­
cuz B<>udon prned swym roda­
kiem Le Menn i Ju1goolowfani­
nem Valcicem. 16-osobowa 
grupa, która prowadzi teraz 
Wyścig ma już 2,5 mil!l. prze­
wagi nap p-O ·z.ostałymi zawod­
nili:ami. Dy,;;t.aJIJS ten zwięksrz.a 
się coraiz bardziej. 

Na 70 km, kiedy przewaga 
wynooi j•ż ok. 4 milll. rzucają 
się w pogoń Szwedzi Oehgren, 
Amell I Bergvist orarz. Duńczyk 
Dalga.a.rd. Tempa c1zołówki nie 

Fragment II etapu Brno - Tabor. Na zdjęciu: c.zwórka 
uciekinierów na trasie. Od lewej: Chrisfow (Bulgaria), 
Grunwald (NRD), Pruski (Polska) i Brittain (Anglia). 

Christow ._ leader wv§cigu. ; 

wytrzymuje Wę~er !J'ilrilk; 
Do mety pozostało już tylkd> 1 
60 km, a pmewaga grupy c~ 
lowej w.zro.sla do 5 min., 

Teraz l'lU8Za w pogoń nas~ 

własna) 

PARAD OWSKI: Etap był 
bardw trudiny, nie tylko ze 
względu na górzysty profil. 
ale i na przeciwny, porywi­
sty wiatr, rotóry rwa-! k"aroy 
na§z „wa,chlarz". Pod ko­
niec pr.zelkzyłem się z wła­
snymi siłami. Uciekłem na 
6 kilometrów przed metą, 
spodziewając się, że nie doj­
dą mnie rywale. Na pró:imo. 
Dogonił mnie Chr~stow i je­
go wspó1niicy ucieczki. Ska­
pitulowałem prze<i Bułga­
rem i Kapitonowem, ale to 
przecież nie przynosi wsty­
du. 

NIE MA SPOKOJU 
NAWET W KWATERACH 

W Taborze Polacy dzieli­
li swe kwa tery wespół z 
Anglikami i Belgami. Ktoś 
dowci,pnte powie<i!ział, że 
nawet w cz.as,ie odpoczynku 
rywale nie mają spokoju i j 
~najdują się obok siebie. 

Różnice 

na piątka: Proost (Belgia), 
Dourdin (FrailJ.cja), · Schur 
(NRD,) Blower (Anglia) oraz 
Van Tongerloo (Belgia), Do·cho 
dzą oni Szwedów oraz Duńczy 
ka Dal!\"aard:l. i Węgra Tiiriik, 
który odpadł z czolówki. Po 
:kilku minutach wyskakuje z 
głównej grupy sześcJ.u daJ.szych 
kolwrzy, a wśród :nkh Chwien­
dacz. 

Tymczaisem na 123 km Pa­
ra.dowski, Christow, Kuhr 
Jackson, Kapitonow i Boudon 
wrz.maictni.adą t.em.po, powii.ększa 
jąc .systematycz.:ruie pr2Je1Wagę, 

W tym mom€1!1c.ie, kiedy szó~ 
&tka ta IZef!Wala s.ię do ataku, 

'"' „. •;>.(;q; -• 

-, ' 
•''\tf 

~ ~ "' ~~ 
JX)2JOISta~ w tyle wyc.TJell'lpa!!l.Y 
Wierszyn,illJ. Sytuacja, m:lmo 
że na pr:rodizie ma.jduje się 
Paradowski, nrlie je.sit dla dru­
żyny polskri.ej najlepM;a. P<m>­
sta:Li oo.si ooprezienfancJ mają 
w dalszym ciągu po ki1lka mi­
nut straity i nie zanosi sję na 
to, że Jl()ilil'aif.i.ą odrobić cerune 
mi1n;uty, 

Na ulicach Pragi ro~tmygIJ.ę 
ly się losy trzeciego etapu. 
WspaITTiiiail.e jadący Bulga,r Chri-

Paradowski - najlepszy z 
Polaków na trasie III e.tapu 
i Kubr - pierwszy z Cze­
chosłowaków, k.tóry zamel­
dowal się na mecie w czo-

łowej grupi(? 

stow wyrobi! oobie kilka me­
trów :pvZlE!!W'a@i. i 'on też jaik:o 
pierwszy, wp.adl na stad:iOIIJ., 
kończąc etap jako zwycięzca. 
Następnńe w kolejności zame!­
dowal się Da mecie Kapi•tonow, 
Pm-adowski, Boudon i Jackson. 

, 
czasow-

IndYWidualnie najlepszy z Polaków - Chwiendacz, zaj­
mujący po trz.ech etapach 16 miejsce, stracił w stosunku do 
leadera wyścigu - Christowa 12,56 min., Kapitonowa -
9,54, Boudona - 9,4, Brittaina - 6,53, Proosta - 6,31, van 
Tougerloo - 6,12, JM:ks;o.na. - 5,48, Oehgrena - 5,13, Le 
Menna - 4,43 i Amelia - 4,23. Ma natomiast przewagę nad 
Dourdinem - 0,32 min., Schurem - 1,39 i Blowerem - 1,58. 

Zespołowo Polska, znajdująca się na 4 pozycji, straciła 
do Anglii - 10,09 min., Fra,nc.ii - 7,04, a do Belgii - l,01. 
Przeważa nad SflWecją o 0,21 min., ZSRR - 5,49 i NRD -
8,12. 

Po Oik:. 50 sekundach ukoń­
czył Wyści1g ba,rdzo wyczJ€:l'pa­
ny Kubr. Na dalszych kolarzy 
'oczek:iwal!lo ok. 3 miin. Byli ni­
mi: Proost, Dourdin i Plaudet. 
Po dial.s.zych dwóch minubch 
wpadła na stadiOl!l 16-ooobowa 
grupa prowaid:wna przez Wo-\ 
sfriiakowa, Schura I Blowera. 

NastęP1I1ą 13-os·obową sta!Wkę 
zawodników, w której 7l!lia.jdo­
wał się dt"u,gi nasz repreren­
tant Chwiendaca, wprowadził 
na sta.dilOIU Ozerepowicz prned 
Niiemcem Stolperem. Grupa ta 
ukońc,zyla etaip <lik. 8 mil!l; za 
l'JWYdęzicą. 

Mii.nutę za ChwJendaiclzem mti. 
nął linię mety Bugalski, ja­
dąc w 8-.o.sobowej grupie, któ­
rą prowad~ Frn\I!Cuz Sauliere. 
Po :kilku c1ails:zych miinuta>;h 
zame!diawa~ sO:ę = mecie 
Prus~. a następn,i.e Więckow­
ski i Grabo'Wski7" 

Etap do IPraigi, mimo że 
Paradowski za.jąl traeci.e miej 
sce P:t'ZY!IJJiósl więc nam dość 
pr.zykil'ą po.ra&ę dn.iżynową, 

, '• \ ' I ·~i · 

Dziś w Warszawie 
próba generalna 

piłkarzy 
Ka<p1tan&t PZPN ustrulilł iw sobotę, 

4 bm., ost&teczny skład repr-ezen­
tacji na:s-zei ekstraklasy :pii'łkax. 
skiei na niedzńelny mecz z p.ił· 
karzami I Jigi Węgier. W skfa· 
dzi.e, nilestety, musiał pominąć 
ko111tuzjowa:nego SzvmkoWliak.a. Za 
bra·kło równi.eż Brychcego, kt:\ry 
czuj.e się źle. Ka'J)iiJtamait najwięk 
sze trudności mi·a1ł o .czywiście 
przy usta'1aniu !mili napadu. Zde 
c,ndow&no się na dw1a różne ze­
stawieni1a, z których jedno grać 
będzi·e do 'J)rzerwy, a drugie w 
nrustępnej· części me=. Zmienią 
s; ę również bramikane. Na1jpi·erw 
wyjdzie Machn~k. a 1Potem .?Jastą­
Pi qo Stroniarz. 

A oto skła.d: bramka: Machnik, 
S!ronlarz; obrona: MasheIM, Ko­
rynt, Woźniak; POll11oc: Plerla, 

· Zientara: atak I: Pohl Jankow­
ski. Kempnv. Lentner, ' Baszkie· 
wlcz; atak II: Ciszek, Pohl, Jan· 
kowski, Kem1my, Lentner. 

Łódź Pabianice 
gościć będą 
ping-pong istów 
praskiej Slavii 

~ab.iaruce, a nastE}pme 1 łódź 
qosc1c bE}dą w P<0111ied7Ji.a~ek i wlo 
xek, 6 i 7 bm., dosk<>nały zespól 
pinq-ponqistów pr.askiej S!a;·i1 
(CSR). W Pcrbiantc.a1ch goście 
zmierzą się • miejscowym Star· 
tern. Mecz odbędzue się w sali 
PTC, ul, W. W1l!sHewski·ei o godz. 
17.30. . 

W Łod7li 'J)ne,cillvnillkiem Slavli 
będ:cie łódzki Start • tY'!Il, że w 
drużynie obok Supła, Czerwiń· 
skieqo i Grzelczyka wystąpi Kry 
qier (Spotem). Zawody w Łodzi 
odbeda się o godz. 17.30 w sa­
li MDK. 

Sla.„i.a zalicza się do na ilep­
szych zespołów czechosłowackich 
i puniktowruna iest na cz·wartym 
mJeiscu. Do naiJe.p1SZY1Ch jej za­
wod111~ków naJeży Moudry, 

N ie bądźmy zabobonni. 
To nie my „wykukaliś­

my" porażkę naszych kolarzy 
'W III etapie Wyścigu Pokoju, 
przestrzegając uprzednio co 
największych optymistów 
przed możliwościami przy­
krych niespodzianek w naj­
bliższych dniach. Ta przy.kra 
niespodzianka istotnie nastą­
piła, i to, prawdę mowiąc, 
wcześniej, niż spodziewaiiśmy 

się. Ale przecież musiała na­
stąpić, jako że niesposób pa­
radować niezmiennie w nie­
bieskich kosz11.lkach od II eta­
pu do mety, Wcale też nie 
twierdzimy przez to, że w 
Warszawie akurat nasi chłop­
cy muszą osiągnąć ostateczne 
zwycięstwo. Tego, co najwyżej 
możemy sobie życzyć. 

Teraz natomiast godzi się 
przypomnieć przedwyścigowe 
horoskopy, wedlug których 
najwięksi rzeczoznawcy nie 
typowali nas wyżej trzeciej -
czwartej lokaty. 

Jest rzeczą na,turalną, iż po 
początkowych sukcesach tru­
dno nam będzie zadowolić się 
taką pozycją. Na razie jed­
nak, gdy przed kolarzami 
jeszcze 9 etapów, naprawdę 
nie ma podstaw do popadania 
w nastroje skrajnie pesymi­
styczne. 

P rzed startem w Taborze 
trener polskiej drużyny 

Michalaik nakazal swym pu­
pilom wstrzemit:'.źlit1Jość w 

szafowaniu si­
lami. Zdaje się, 
że zbyt do­
slownie zrozu­
mieli ten na­
kaz Chwien­
dacz i Bugal­
ski, Grabow­
ski, Pruski i 
Więckowski. Je 
den Paradow­
ski, palajq.cy 

chęcią rewanżu za swe do­
tychczasowe niepowodzenia, 
dal się ponieść temperamen­
towi, co w efekcie.„ nie wy­
szło mu na zlę. 
• Tak czy inaczej po trzech 
etapach znaleźliśmy się ·na 
czwartym dopiero miejsC'U. ze 
znaczną, bądź co bądź, stratą 
w stosunku do Anglii, a na­
wet Francji i Belgii. Trudno 
będzie poprawić tę lokatę na 
najbliższym, wybitnie górskim 
etapie, do Karlovych Varów, a 
jeszcze trud.niej z Karlovych 
Varów do Karl Marxs•tadt, 
tym niemniej wcale nie traci­
my nadziei, że jeszcze w NRD 
Polacy pojadą znacznie lepiej. 
B yl to pierwszy etap o 

przebiegu taik dramatycz­
nym. Wyścig Pok.oj-u wkro­
czył wreszcie w fazę, w któ­
rej każdy dzień przyniesie 
istotne przetasowania. 

Na trasie 7ab01" - Brnn u­
widoczmilo się z calą jas,kra­
wością, że pechowo dotąd · ja­
dące zespOl'!J ZSRR i CSR, a 
zwlaszcza ten pierwszy, by­
najmniej nie :mmierza•ją ogra-

„Dziennik Ł6dzki11 

niczyć się do roli outsiderów, 
Wczoraj Rosjanie pojechali 
wspaniale, z zębem, tak jaJG 
to przyzwyczaiLiśmy się ob• 
serwować w ubiegłym roku, 
Wprawdzie nie zwyciężylt m 
tym etapie, wyprzedziła ich. 
Francja, ale dowiedli, że ZCllil 

liczajo, się wciąż do n<'lle1ł~ 
szych. ~ 

A Francja? Czu wodziewał 
się ktoś po amatorach, którz11 
w tym kraju nie zaliczają się 
przecież do czołówki, tak o­
biecujących rezultatów? A 
Anglia, a szczególnie Szwe~ 
cja? Tak, rzeczywistość prz~ 
kreślila wszelkie teoretuczne 
obliczenia i już doprawdy nie-' 
sposób przewidzieć ostatecz..,_ 
neao ukladu sił. 

W klasyfikacji indywidu• 
alnej sytuacja nieco sfę 

wyklarowala. Wiadomo, że 
Bułgar Christow, Anglik Brit­

tain i Francuz 
• Boudon, to TZe-: 
;:. .~ '_t I czywiście naj-: 

-.-J-.....9.,,.,/ ·. wyższa klasa, 
(;/ W śród pozosta.i 

lych natomiast 
nadai wielka. 
niewiadoma. Je 
śli idzie o Po­
laków, to tru-: 
dno przypusz• 
czać, by któ• 
ryś miał szan„ 

se pokusić się o zwycięs1kie 
laury. N aflepszy z naszych -
Chwiendacz zajmuje dopiero 
16 miejsce. Pamiętajmy jed­
nak, że w tym wyścigu licz11 
się przede wszystkim lokata 
zespolowa. A w możliwości 
naszego kolektywu mamy pod• 
stawy w dalszym ciągu wie­
rzyć. 

Kto będzie 
pierwszy w lodził 

Wczora,j podallimy pi~ 
zapowiedź o przeprowadmini.u 
kOl!JJklllrsu &portowego na Otd• 
ga<lini.ęcie czterech pytań 7JW'ią 
min.ych z e tapem Ka1towiice _, 
Lódź X Wyścigu Pokoju. Za· 
pawiedź ta W2lbu.d7lvla diUJże za 
:Lntieiresowamrle. 01ll"zymywaliś­
my ipram; cały dzień szereg 
1le1ed'onów z rozma~tymi. pyta­
ffi,ami, Niajiwli.ęcej ta:udJności na 
sUJWa pierwsze p;)'tarue. otót 
pra.gniemy tutaJ wyjaśnić, że 
wysta.rczy podać narodowoś6 
a nie lroniecml.e namwisko wy 
typowanego zawodniika. 

Wobec tak dużego zamte­
re.oowania red.akcja „Dziienm.i.• 
ka Łódizk.iego", obok zadekla­
rowaarej WCZ()["aj pjer:wszej na 
grod:y w postaci spędzenia 10 
dni w jednym z doonów wcza­
sowych „Orbisu", prz;ezna.cza. 
dla zwycięzców konkursu jęsz 
CIŁe cztery nagrody, a mia.tło-­
wicie: 2) aparat fotograficzny, 
3) zegarek, 4) pióro wi~ne, 
5) pióro wieczne. 

DZJi.§, zamiie=zadąc raz ja;ri; 
cze ku.pon naisirego kookursu, 
przyipoaniJnamy, że termin nad 
syl.a.nia odpoiwjoedzi minie L2 
bm. z wamoścJ.ą stempla pocz 
toiwego. 

„Dziennik lódzkl11 

KUPON KONKURSOWY 
„Wyścig Pokoju" 

1) ZWYcięzcą etapu Katowice - Łódi będzie: 

2) Drużynowo etap Katowice ...., Ł6di · wygra: 

3) Pierwszym z Polaków na mecie w Łodzi na stadło· 
nie ŁKS będzie: 

4) W żółtej koszulce z Łodzi do Warsza.WY pojedzie: 

Imię i nazwisko orall: adres uczestnika konkursu: 

Uwaga. Prosimy pisać wyraźnie. 
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